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Arcybiskup Kowalski przed sądem 


Wczoraj zeznawała tylko b. zakonnica mariawicka Prochówna 


Specjalny wysłannik „Głosu Polskiego''* telefonuje: 


Dzień dzisiejszy upłynął w dal-| 
szym ciągu 
mkniętych. Przez blisko 6 godzin 
przesłuchiwana była p. Prochów- 
na, zakonnica marjawicka. 
wynika z aktu oskarżenia zezna- 
nia p. Prochówny ujawniają sze- 
теб drastycznych, ale całkiem nie 
prawdepadobnych szczegółów. 2 
czasów jej pobytu w' klasztorze 
plockim. „гіль 

Po otwarciu drzwi w kuluarach 
zapanowało olbrzymie podniece- 
nie, Szereg kumoszek, czy też po-. 
winowatych p. Prochówny zapy- | 
tuje ją o szczegóły badania, Wi-; 
doczne, że świadek jest тоспо! 
podniecony. 

Udaje nam się podsłuchać na- 
stępujący urywek rozmowy: 

— A со znaczą te 160 zł.? 

— No trudno, musiałam z cze- 
goś żyć. 

— A dlaczego żeś powiedziała? 

— Bo ciągle mnie pytał adw. 
Kobyliński kto płacił za moje u- 
trzymanie po wyjściu z klaszto- 
тй, 

Tu rozmowa się urywa, W nie- 
których grupach słychać nazwi- 
sko księdza Kriegera, osławione- 
бо radnego miasta stołeczn. War- 
szawy. 

Dziennikarze tymczasem oble- 
gają tłumnie mec. Kobylińskiego, 
zadając mu szereg pytań, zarów- 
no co do badania Prochówny, jak 
i do roli księdza Kriegera. 

Мес, Kobyliński odpowiada 
krótko: 

— Dowiecie się o tem wszyst- 
kiem z mejej obrony, Narazie mo 
#е was pocieszyć, że za chwilę 
rozpoczną się już obrady jawne. 

W tem miejscu przewodniczący 
zarządza dwudziestominutową 
przerwę, 

Krótki ten okres czasu wystar- 
czył by sala rozpraw zapełniła 
się po brzegi publicznością. 

Na twarzach widzów przebijają 
się rumieńce podniecenia, oczy 
zaś błyszczą blaskiem  ciekawo- 
ści. 

Znaczna część widzów — to 
marjawici, którzy z jakimś mistycz 
nym samozaparciem 1 uwielbie- 
niem spoglądają na swego wodza 
duchowego a oskarżonego w pro- 
cesie ks. arcybiskupa Kowalskie- 
50, 


> 


Jak|cy milkną.. 


y 


Dziennikarze z trudem przecis-|albowiem § 22 U. Р, K. nie może 


przy drzwiach za- Каја się przez Нит do miejsc prze mieć zastosowania do ks. Pąśow- 


znaczonych dla prasy, skiego, gdyż aczkolwiek został on 
Rozlega się dzwonek... Wszys-|przyjęty do zakonu marjawickie- 


Chwila, i komplet sądu wkcscza| jednak wykluczony 
na sale, 

Po przerwie rozpoczęło się ba- 
danie następnego świadka księdza 
Pągowskiego. à 

Ksiądz Pagowski ex-marjawita, 
бгу został wydalony z kościoła 
marjawickięśo i założył własną 
gminę wyznaniową urzć : rząd do- 
tychczas niezatwierdzoną zjawia 
się na sali rozpraw w jasnej su- 
tannie marjawickiej, czem wzbu- 
dza ogromiłą sensację. 

Ksiądz Pągowski szalenie pod- 
niecony, jak widać czykuje się do 
bojowego przemówienia, mającego 
na cęlu spieranie się dośmatyczne 
z oskarżonym arcybiskupem Ku- 
walskim i jego obrońcami. 

W tem miejscu wywiązuje się 
incydentalny spór pomiędzy obro- 
ną, a sądem, trwający przeszło 
godzinę, 

Мес, Kobyliński wnosi o zaprzy 
siężenie świadka ks. Pągowskiego 


marjawickiego przez swoją wła- 
dzę о czem osłosił publicznie we 
wszystkich Bach, że кле: się 


WSZ 


żadnym рай nie maże 


SZANGHAJ, 22 września. 
W chwili, . gdy pociąg specjalny, 
wiozący ministrów nankińskich 
zbliżał się do dworca w Nankinie, 
nastąpił wybuch dwu, stojących 
na torze, wagonów, załadowanych 
materjałami wybuchowemi. 


50 osób jest zabitych, 30 wal- 
czy ze śmiercią w szpitalu. 


Podniecenie wzrasta.|go jako ksiądz katolicki, jest on|szenia sutanny marjawickiej i po- 
z wyznania| dawania się 


być wisgo którego śłową jest arcy 
traktowany, jako osoba dyrchowna | biskup Uprechtu. Miejscowe sądy 


Zamach na ministrów chińskich 


Wybuch dwu wagonów z dynamitem 
500 osób zabitych, 100 domów zburzonych 


Pozatem nadmienił mecenas Ko|uważają бо dalej 
byliński, że według zdania wszyst 
kich wyznawców  marjawityzmu 
ksiądz Pągowski nie ma prawa no 


za proboszcza 
parafji zgierskiej, gdyż inny nig 
został dotychczas wybrany przez 
рагајје, 

Powałując się na orzeczenie są 
du Najwyższego oraz najwyższe- 
go trybunału  administracyjnego, 
wnosi о піегаргтуѕіебапіе go. 

Adw.- Śmiatowski zaznacza, że 
jest nie do pomyślenią stworze- 
nie takiego stanu rzeczy, by każ- 
da parałja miała prawo odłączać 
się i wybierać proboszcza, gdyż 
wówczas nie byłoby w Polsce jed 


za przedstawiciela 
wyznania marjawickieśo. 

„Świadek Pągowski oświadcza, 
że uważa się -za duchownego wy- 
marja- 


nego kościoła marjawickieśo, a 
kilka. 
Sąd udaje się na naradę i po 


półgodzinnych debatach wynosi o- 
rzeczenie, w myśł którego opie- 
rając się na wyrokach sądu naj- 
wyższego i trybunału administra- 
cyjnego uchyla wniosek obrony i 
postanawia badać księdza Pągow- 
skiego jako osobę duchowną, wy- 
znania staro-katolickieśo marja- 
wickiego bez zaprzysiężenia. 

Na tem posiedzenie zamknięto, 
Dalszy ciąg obrad sądowych roz- 
pocznie się we wtorek, 


Około 100 domów uległo zbu- 
rzeniu. 

Szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności wszyscy członkowie rządu 
wyszli bez szwanku. 

Policja prowadzi energiczne do 
chodzenia celem stwierdzenia, 
czy miał tu miejsce przypadek, 
czy też zamach na tle politycz- 
nem, 
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ZAWIADOMIENIE 


асу 
Niniejszym mam zaszczyt zawiądomić Szan. Klijentelę, że 


powróciłem z Wiednia i Berlina 


gdzie byłem w kontakcie z największemi firmami Kra- 
wiechiemi i zaopatrżyłem swój zakład Krawiec- 


Ki w najnowsze jesienno-zimowe modele. 
Polecam się nadal łaskawej pamięci 
Łódż, Piotrkowska 71, Telef. 31-71. 
Specjalność: roboty futrzane., 
Roboty wykonywam z własnych i powierzonych materjałów. 


ОО ОООСООСО ОООО ОООО ООО ЮО ЮО 


Dr. Leon Dr. med. 


Szajerowicz M. Warhatt 


i horoby wewnętrzne i dzieci 
powrócił 
Choroby wawnętrzne (spec. serca przeprowadził się 


i przemiany materji) choroby | matska Gdańską23 
kobiece, do 11 г. і ой 5-7 w telef, 75-45. 


ul. Traugutta 8, tel 35-71. Przyjmuje od 3—5 pp, 


Dzieci 


Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 

w Warszawie, przy ul. Leszno 11 
podaje do publicznej wiadomości, źe w przebudowanym przez Тома» 
rzystwo Szp.tału dla dzieci im. Bersonów i Baumanów w Warszawie 
wakować będzie z końcem roku bieżącego posada 


lekarza naczelnego 


Р. Р. lekarze-pedjatrzy, refiektujący na zajęcie stanowiska leka» 
rza naczelnego zechca złożyć podanie na imię Zarządu Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci wraz z życiorysem oraz wykazem 
kwalifikacji i prac naukowych. Termin składania podań ubiega z dniem 
15 października 1928 r. 

Informacji udziela Sekretarjat Towarzystwa w godzinach między 
1—5 po poł. 


EiL A. BŁOCEL A 


pracownia sukien damskich, ul. Zamenhofa 17, tel. 52-64, 


zawiadamia Szanowne pp. Klijentki, 
że powraca z Paryża około 26-ро b. m. 
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(r. Ludwik Falk| Dywany 


Tel. 28-07. RE 
powrócił 
Chorohy skórne i weneryczne 


Przyjmuje od 10—12 i od 5—7. Б БАЙ К ШЙ ИЙ БЇ Ый ШЕ GM 


Гкаіпіа Sztuczna, 


Nawrot 7. Piotrkowska 92 
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Nie mamy wolności sumienia. 


Wtorkowy numer „Epoki" 
przynosi artykuł wstępny р. 
W. О, który przypomina, że 
zasada wolności sumienia jst- 
nieje jako abstrakcyjna zasada 
w naszej konstytucji, lecz nie 
została wcale zastosowana w 
obowiązującem _ prawodawst- 
wie. 

„Nie można być wciągnię- 

- pisze autor — do re 
jestr istot żyjących bez pod= 
dania się aktowi chrztu; nie 
można zawrzeć małżeństwa bez 
dokonania ceremonji religijnej; 
nie wolno nawet umrzeć, ро; 
do pochowania potrzebne jesti 
zezwolenie duchowieństwa jed- 
nego z uznanych wyznań, 


Gwałci sumienie szkoła pu- 
bliczna przez. wymaganie prak- 
tyk religijnych, gwałci sumie- 
nie sąd — przez żądanie przy 
siegi religiinei od świadków i 
karanie tych, którzy odmawia- 


tym 


ją żłożenia takiej przysięgi, 
gwali wreszcie wojsko, które 
zamiast ślubowania na wier- 


1056 Rzeczypospolitej, uznane- 


go nørz za dostateczne dla 
posłów sejmowych, wymaga 
od rekrutów. znów przysięgi 


religimel, 
nasze 
stosują 


Słowem wszystkie 
urządzenia państwowe 
się do  odziedziczonych ро 
zaborcach praw zwyczajów i 
form, a nie do zasad, zawar- 
tych w naszej własnej Konsty- 
шо“, 

Mamy: oto uderzający. przy- 
kład, jak dbały: w ciągu ubieg- 
lego dziesiątka lat o konstytu- 
cję i praworządność te partje 
sejimowe, które dzisiaj podają 
się za obrońców jednej i dru- 
giej. 

A przecież sejm-ustawodaw. 
czy obiecał w ciągu jednego 
roku uzgodnić bieżące prawo- 
dąwstwo z kardynalnemi pode 
stawami {езе konstytucji. Wśród 
tych niema chyba ważniejszej 
i pilniejszej od zasady wolno- 
ści sumienia, której wprowa- 
dzenie nie pociąga zresztą żad 
nych technicznych trudności, 


Jak wiadomo, istnieją u 
nas wyznania i związki religij 
ne, które wbrew ргғері« 
sowi konstytucyjaemu, nie mó- 
gą uzyskać legalizacji, Zabor- 
cy we wszystkich trzech. dziel- 
nicach pozostawili ustawy do 
takiej legalizacji. 

„Ale znów nasi prawnicy 
z ministerstwa — pisze w dal 
szym ciągu р. W. G,—orzekli 
iż... tamte ustawy wygasły, Dla- 
czego? Na podstawie jakich 
aktów prawodawczych? Czem 
zostały zastąpione? 


Na pytania te próżnobyśmy 
szukali odpowiedzi, Wygasły, 
chociaż zgadzają się z duchem 
naszej konstytucji, gdy prawo 
‚ małżeńskie Królestwa Polskiego 
z. 1828 r. —nie wygasło, cho- 
ciaź się z nią nie zgadza”, 


Ta niezrozumiała dowolność 
prawnicza jest wymowną ilu- 


R ROEE nek СЕБ ьа I. ROK БИЗ = 
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straċją potrzeby i roli owego 
Trybunału Konstytucyjnego, któ 
rego domagają się u nas nie- 
które раје, „Ów Trybunał 
mialby rozstrzygać „Wątpliwości 
konstytucyjne, 

Ależ u nas nie o „wątpli- 
wości* chodzi, lecz o fakty, 
lasne jak słońce, których się 
nie uznaje, bo ich się nie chce 
uznawać, 


Cóż tu pomoże nowy Try- 
bunał? А może jest on po to 
potrzebny, aby rzeczy jasne 1 


widoczne zmieniać w „wątpli 
wości”, 


Niedawno organ endecki, 
uderzając na artykuł „E oki‘, 
oznajmił wręcz, że „daniem 


większości katolickiej te fakty. 
jakie on przytacza, nie narusza- 
ją zasady konstytucyjnej i wol- 
ności surnienia. . 

Powróćmy do rzeczy. Pü- 
blicysta „Epoki“ wskazuje w 
dalszym стади, jakiem brzemię- 


niem na życiu rodziniem põls 
skich sektantów ciąży niet>le - 
rancja uczędowa, 


„Pawstały wśród emigran: 
tów „polskich w Stanach Zjed- 
noczonych t. zw. Kościół Ni 
rodowy przeniknął już do sta- 
rej ojczyzny i liczy dzisiaj prze- 
szło 100 tys. wyznawców w 
Połsce. „ Zenią 516 oni, rodzą 
i utnierają, ale nie znajduje to 
odzwierciadlenia w aktach sta- 
пи cywilnego. 

Małżeństwa przęz nich za» 
warte są nielegalae, dzieci — 
nie 


ka trzeba konspiracyjdić 


Niezależny socjalista Zachariasiewicz 


skazany w Bydgoszczy na dwa lata twierdzy 


Z Bydgoszczy doroszą nam: 

Przed tutejszym sądem okręgo- 
gowym toczyła się rozprawa prze 
ciwko przewodniczącemu bydgo- 
skiego okregu niezależnej partji 
socjalistycznej  Laurentemu Za- 
charjasiewiczowi, liczącemu lat 
41, tapicerowi i dekoratorowi z 
zawodu. 


AKT OSKARŻENIA 

zarzucał Zacharjasiewiczowi, że 
począwszy od listopada 1924 ro- 
ku do kwietnia 1927 r. w Byd- 
goszczy szerzył pisma treści wy- 
wrożowej, wzniecał i rozbudzał 
pubicznie wobec tłumu ideje re- 
wolucji, wzywając do zmiany 
przemocą ustroju Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. Następnie, że w tym 
samym czasie w przemówieniach 
swych na zebraniach w sposób 
zagrażający spokojowi publiczne- 
mu, publicznie podu$zczał różne 
klasy ludności do śwałtów, je- 
dnych przeciw drugim. 

Oskarżony do. łączności z ko- 
munistami nie przyznaje się, gdyż 
partja» jego zwalcza - komuńi- 
stów, ponieważ głoszą oni tezy 
bolszewickie, nie nadające się na 
grunt polski. Komunizmu wogóle 
nie zachwałął, a tylko niektóre 
zdobycze tobotmeze. Mówiąc па 
zebraniach о rewolucji, miał за 
myśli zmianę ustroju siłą potrzeb, 
a nie śwałtu, 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 


Świadek Теда zeznaje, że na je- 
dnem z zebrań: Zacharjasiewicz 
mówił, że rząd marszałka Piłsud- 
skiego nie jest taki, jak być po- 
winien i że należy бо się pozbyć. 

Świadek inż, Lisiecki zeznał, że 
na wiecu przedwyborczym, zwo- 
łanym przez p. Rybickiego, Za- 
chrjasiewicz mówił, że partja nie- 
zależnych jest partją rewolucyj- 
ną. Na innym zaś wiecu oskarżo- 
ny nawoływał do zmiany rządu i 
ustroju państwowego, mówiąc: 
„Lękam się za dużo powiedzieć, 
bo są tu -przedstawiciele władz“, 

Świadek 2 Stefan Wiśniewski 
stwierdził, 


śą rewolucji musi przejść w ręce 
robotnicza - chłopskie • oraz, że: 


odgrywa się potężny 


Księzna Masza 
BREE 


кш świt nad Чела) 


partja niezależnych jest rewolu- 
cyjną. 

Reszta świadków, których było 
bardzo wielu, zenaje z małemi 
zmianami prawie to samo, że Za- 
charjasiewicz nawoływał do re- 
wolucji, przy pomocy której wła- 
dza przejdzie w ręce robotniczo- 
chłopskie, że występował przeciw 
rządom marszałka Piłsudskiego, 
że należy dążyć do zmiany u- 
stroju i.t d 


MOWA PROKURATORA 


Prok. p. METELSKI, uzasad- 
niając akt oskarżenia, podkreślił, 
że- Zacharjasiewicz przygotowy- 
wał psychologicznie robotnika do 
rewolucji, a zachwalając stosunki 
bolszewickie, udawał przyjaciela 
robotnika. śdy w rzeczywistości 
był jego szkodnikiem i wrogiem. 
Zapomniał Zacharjasiewicz o tem, 
że gdy w Polsce robotnik może 
nawet strejkować, | to w bolsze- 
wji jest za to rozstrzeliwany. Do- 
ktryna, - nawołująca do rozlewu 
krwi jest zbrodnią, zmierzającą 
nie do utrzymania Polski, lecz do! 
jej zniszczenia. W zakończeniu 


wniósł o 5 lat ciężkiego więzie-| 


nia dla ик» Жарай 
ОВЕОМА, 


Następnie przemawiali obroń- 
су oskarżonego dr, Wroński i dr. 
Botner, z Warszawy, którzy w 
długich swych przemówieniach 
starali się „przekonać sąd; ŻE 0- 
skarżony mówiąc o zmianie u- 
stroju przez rewolucję, i o rzą- 
dach: robotniczo - chłopskich, nie 
miał na myśli śwałtu, lecz walkę 
па arenie parlamentarnej. Że о 
zmianie ustrou wolno jest pisać 
w gazetach i wolno jest mówić na 
zebraniach, a o rządy robotniczo- 
chłopskie tóczyła się w swoim 
czasie-walka w łonie rządu ро!- 
skiego i w. parlamencie. Project 


że oskarżony mówił programu nie był jeszcze prośra-|dzy. . republikanami 
na jednem z zebrań, iż rząd dro-| mem, а więc — według огой | wiele 


ców —.nie można go brać- po 
uwagę. Reasumując to wszystko, 


W Petersburgu, Petrogradzie, Leningra- 
dzie, гагуѓи i Pekinie 


dramat rosyjski 5: & 


эз „Нғ0* czy „Ale”. 


wnosi obrona 0 uwolnienie oskar 


2опебо. 
117 WYROK. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, 
mocą którego oskarżony został 
skazany na 

DWA LATA TWIERDZY 
z zaliczeniem aresztu śledczego. 

UZASADNIENIE WYROKU. 

Przewodniczący, sędzia Ra- 

łowski, motywując wyrok, za- 
znaczył, że oskarżony ustawy po 
gwałcił, dążąc do zmiany ustroju 
takimi środkami, jak rozszerza- 
nie odezw wywrotowych, które 
były:w mieszkaniu oskarżonego 
oraz utrzymywaniem kontaktu z 
osobnikami szkodliwymi. Biorąc 
jednak pod uwagę, że oskarżony 
nie był dotychczas karany i że 
jako fanatyk dał się uwieść, sąd 
wymierzył mu względnie bardzo 
łagodną karę. 


Proces dr, Drobnera 


Jak się dowiadujemy przed tym 
samym sądem w Bydgoszczy sta- 
je w dniu 2 października r. bież 
dr. Drobnąg, były przywódca Nie 
zależnej Socjalistycznej Рагіјі 
|Ргасу, który ostatnio przeszedł do 
PPS. Podobno dr. Drobner ma 
stanąć przed sądem bćz obrońcy. 
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Ehemiczna formuła 
27 Wyborów 


na prezydenta Stanów 
(Zjednoczonych 
Główni rolę wyborczą przy o- 
becnej' kampanji wyborczej na 
prezydenta Stanów  Zjednoczo- 
nych odgrywa sprawa prohibicji. 
Jak wiadomo, demokratyczny kan 
dydat A., Smith jest mokrym, t. 
zn. jest za reformą ustawy, wpro 
wadzającej w Stanach Zjednoczo 
nych prohibicję. Ponieważ i mię- 
jest bardzo 
„mokrych, przeto szanse 
Smitha są dość znaczne, chociaż 
z drugiej strony bardzo wielu 
„suchych ' demokratycznych far- 
merów poprze ewentualnie Hoo- 
vera jako kandydata: suchych. 


Dowcipnie ujęto tę kampanję w 
chemiczną fórmułę: „H20“ prze- 
ciw „Alef. „He0* jest chemicz- 
ną formułą wody, ale równocze- 


| snie obejmuje trzy pierwsze litery 


mazwiska Hoovera, „А1е" zaś po 
angielsku! oznacza piwo, a rów- 
nocześnie jest imieniem Smitha. 
Zobaczymy więc, kto zwycięży: 


KE @]ч 


gwałtem grzebać na cmentarzu 
ianego wyznania, gdyż państwo 
nie zna i nie uznaje dotycnżzas 
Kościoła Narodowego*, 

Takim stosunkom należy 
aołożyć jaknajrychlej koniec, 
nie tylko w imię zasądy i po- 
rządku społecznego, lecz także 
w imię dobrej sławy państwa, 
Która jest wystawiona na usz- 
сгегрек z powodu braków w 
dziedzinie wolności sumienia, 


istoieją pod względem 
prawnym, każdego reg ch 
ub 


J. Mazurski. 


Jakie afrakcie 
szykuje Mussolini 


Odbyło się w Rzymie" posie- 
dzenie wielkiej rady faszystow- 
skiej, na którem Mussolini wysło 
sił mowę o międzynarodowej sy- 
tuacji politycznej oraz о swym 
programie па najbliższe miesią- 
ce. Dnia 28 października b. r. tj. 
w szóstą rocznicą marszu na 
Rzym nastąpi w obecności przed- 
stawicieli władz uroczyste i pu- 
bliczne spalenie „na ołtarzu oj- 
czyzny” obligacji wewzŅtrznych 
pożyczek wojennych, które oby- 
watele włoscy dobrowolnie zło- 
żyli w ofierze yi ojczyźnie. 
Dnia 3 listopada t. j. w rocznicę 
10-lecia zwycięstwa Włoch we 
wielkiej wojnie światowej, odbę- 
dzie się w Rzymie demonstracyj- 
ny pochód byłych uczestników 
wojny, oraz pochód patrjotyczne- 
бо с łopstwa. Tego samego dnia 
zbiorą się jeszcze senat i izba 
poselska na ostatnią swoją sesję, 
albowiem w połowie grudnia zo- 
stanie parlament rozwiązany, by 
ustąpić miejsca parlamentowi fa- 
szystowskiemu, którego członko- 
wie są, jak wiadomo, propono- 
wani przez faszystowskie syndy- 
kaaty, a mianowani przez A 
radę  faszystowską. Nominacja 
członków parlamentu nastąpi dnia 
24 marca, a otwarcie nowego 
parlamentu wyznaczone zostało 
na dzień 21 kwietnia, t-j. dzień 
założenia Rzymu. W pierwszych 
dniach marca odbędzie się też w 
Rzymie uroczysty jubileusz 5-le- 
cia faszystowskiego regime'u we 
Włoszech, przy której to sposob- 
ności Mussolini wygłosi jedną z 
licznych swoich wielkich mów. 
Jak widzimy, gran Mussoli- 
niego jest bardzo urozmaicony i 

obfity... 


—— 


Nowy dyrektor 
- Gosbanku 


MOSKWA, 22 września. Jeden 
z byłych przywódców opozycji, 
b. przyjaciel Тгосііебо, Piata- 
kow naznaczony został na stano- 
wisko prezesa Gosbanku (sowiec 
kiego banku państwowego) na 
miejsce dymisjonowanego Szein- 
mana. 

Jak wiadomo przed kiłku dnia- 
mi Piatakow przyjęty został z po 
wrotem do partji komunistycz- 
nej po: wystosowaniu podyktowa- 
nego mu przez Politbiuro listu, 
wzywającego. jego byłych towa-. 
rzyszy opozycyjnych do ekspjacji 

litycznej i powrotu bez jakich- 
olwiek warunków do W. K. P. 
Radę swą Piatakow motywował 
ciężką sytuacją polityczną rządu 
robotników i włościan w obliczu 
ofensywy kapitalistycznej. Pe- 
wyższy list Piatakow wysłał do 
Trockiego, Rakowskiego, Radka i 
Sosnowskiego. 
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żackim na budowę oddziału w Ba- 


акаиззгиризгшадатзыша WPI м 
łutach i sygnalizację alarmową 
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а 


Stworzenie stałej większości sejmowej. 


omawiane bedzie 1 października na konterencjil” 
marsz. Daszyńskiego z prezesami Klubów 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" telefonuje: 
Dosłowny tekst listu, który, jak 


donosiliśmy wczoraj marszałek 
sejmu, p. Daszyński wystosował 
do prezesów klubów sejmowych 
i który wywołał prawdziwą sen- 
sację w kołach politycznych 
brzmi jak następuje: 

Panie prezesie! 

Po krótkiej pracami budżetowe 
mi wypełnionej sesji wiosennej, 
ma sejm zebrać się na sesję je- 
sienną i zimową podczas której 
odesławszy budżet ćo komisji, bę 


bów w mojem biurze dnia 1 paź- 
dziernika o godzinie 12 w połlu- 
dnie, celem porozumienia się, ja- 
kie projekty ustawodawcze mo- 
śłyby liczyć w tej sesji na uzyska- 
nie większości, w komisjach i peł 
nej izbie, aby po naradzie stwo- 
rzyć szersze pole dla ustawodaw- 
czej inicjatywy poselskiej, Narady 
te nie obowiązujące narazie, mia- 


dzie miał więcej wolnego czasu 
dla opracowania nietylko projek- 
tów ustaw pochodzących z inicja- 
tywy rządowej lecz i innych, pły- 
nących z inicjatywy poselskiej 
wśród których znajdują się pro- 
jekty konstytucyjne i inne po- 
trzebne dla kraju. 

Sejm obecny nie stworzył do- 
tąd większości stałej, któraby pod 
jęła się przygotowania programu|łyby za zadanie wyzyskanie na- 
tej pracy. Dlatego zwracam się doi wet zmiennej wysokości posol- 
pana prezesa, jako przedstawicie- skiej celem ożywieria i spotęgo- 
la klubu poselskiego z propozy- wania prac sejmu, 
cją zebrania się prezesów klu-| 


[nicjaforka paktu Kelloga zbroi się 


Ameryka w odpowiedzi na umow angielsko= 
trancuską wybuduje 23 kra żowniki 


LONDYN, 22 września. (ATE.) 
Donoszą z Nowego Jorku: 
szyngtoński korespondent 
York American” dowiaduje się z 
Źródła dobrze poinformowaneśo, 
że Coolidge po powrocie do Wa- 
szyngtonu ma przesłać Angli и 
Francji notę, w której m. in. po- 
wiedziane będzie: 

1) że Stany Zjednoczone budo- 
wać będą 23 krążowniki po 10 
tys. tonn, 

2) że konferencja rozbrojenio- 
wa ligi narodów, mająca się od- 
być we wrześniu 1929 roku ma 
być odłożona, 

3) Tonaż wielkich okrętów wo- 
jennych nie może być zmieniony 
do 1931 roku, t. ј. do przewidzia 
nej nowej konferencji rozbrojenio 
wej morskiej, 


wa-|bowiązać nieprzekraczać tonnażu 
„ARE dla krążowników ponad ogólną su 


4) Francja i Anglja mają się zo- NIA charakter umowy, 
podnosząc, że w razie zrealizo- 
wania punktu przewidującego 
zniesienie ograniczeń co do budo- 
wy małych krążowników i co do 
uzbrojenia artyleryjskiego t, zw. 
krążowników pomocniczych, An- 
ślja uzyskałaby olbrzymią prze- 
wagę nad Stanami Zjednoczone- 
11. 

Wszystxie niemal dzienniki о-, 
czekują, ёе wskutek obecnych, 
sensacyjnych rewelacji stosunki 
angieisko - amerykańskie uleśną 
zaostrzeniu, 1 że antyangielskie 
nastroje w Stanach Zjednoczo- 
nych wzmegą się zaacznie. 

Cała prasa beriiiska jednogłos 
nie podnosi 2 naciskiem obecną 
sensację jako dowód uprawiania 
przez Fiancję плеш typiomacji. 


e|mę 300 tys. tonn. 
7 ЕЗ 


z 

BERLIN, 22 września. (Pat.) — 
Cała prasa berlińska podchwytu- 
je dziś zgodnie sensacyjne donie- 
sienie „Uniwersal Service“ o rze 
komej tajnej instrukcji general- 
nego sekretarza Їтапсиѕікіебо mi- 
nisterstwa spraw zagrnnicznych 
Bertelosa do francuskich placó- 
wek zagranicznych w sprawie an- 
gielsko - francuskiej umowy mor- 
skiej. 

W nadchodzących cbecnie 


8, 


de- 


peszach z Nowego Yorku, Londy- 
nu i Paryża oraz w komentarzach 
redakcyjnych podkreślają dzienni 
ki berlińskie z naciskiem antya- 


| 


Rekonstrukcję gabinetu 


prof. Bartla 


rzeprowadza... czeski dziennik „Prager Presse" 


W czeskim” dzienhiku pt. 
ger Presse“ znajdujemy wiadomośė 
z Warszawy zaczerpniętą. niby to 
z dobrze poinformowanych kół 
zbliżonych do rządu, że w najbliż 
szym czasie ma nastąpić rekon- 
strukcja gabinetu w Polsce, 

Premj. Bartel ma się wycofać 
zupełnie z rządu ze względu na 
zły stan zdrowia i zatrzymać jedy 
nie mandat poselski. Jego miejsce 
w rządzie miałby zająć płk. Sła- 
wek, przewodniczący klubu jedyn- 
ki. Jako drugi kandydat brany iest 
pod uwagę min. oświaty Świtalski 
bliski przyjaciel Piłsudskiego 

Min. spr. zagr. Załeski ma zo- 
stać mianowany posłem polskim 
w Londynie, poczem nastąpi pod- 
niesienie placówki londyńskiej do 
rzędu ambasady. Jego stanowisko 
w rządzie miałby objąć przewodni 


czący kom. spr. zagr. Ww- sejmie, 
ks. Janusz Radziwiłł, który jest 
znanym zwolennikiem ~ ugodowej 
polityki z Niemcami i Rosją. Mó- 
wi się oprócz tego o kandydatu- 


rze posła polskiego w Berlinie 
Knolla, który kierował minister- 
stwem spr. zagr. bezpośrednio po 
przewrocie majowym, i pośle pol- 
skim w Moskwie Patku. Min. pocz 
ty Miedziński ma zupełnie wyco- 
fać się z rządu. 


Dalej warszawski korespondent 
„Prager Presse“ dowiaduje się z 
kół półoficjalnych, że rekonstruk- 
cja gabinetu ma nastąpić w prze- 
ciągu dwuch miesięcy. 

Przed dokonaniem rekonstruk- 
cji, rząd Bartla ma przeprowadzić 
nowy budżet, wydać zarządzenia 
co do poprawy bilansu handlowe- 
go i ponadto przeprowadzić w sej 
mie zmiany konstytucji, jeszcze 
przed dniem 11 listopada, t. zn 
przed świętem 10-cioletniej roczni 
cy Odzyskania niepodległości. 

Niektóre grupy opozycyjne ma 
ją ułatwić przeprowadzenie zmian 
konstytucji przez absencję a йо 
uległości będą zmuszone już przez 


Zbrojny парай na Rosje sowiecką 


nie daje spokoju dygnitarzom bolszewickim 


MOSKWA 22 (Раї)— Po zakoń 
czeniu manewrów ludowy komisarz 
wojny Woroszyłow wygłosił na 
zebraniu kijewskiego sowietu miej 
skiego przemówienie, wskazując, 
że stosunki ZSSR z najbliższymi 
sąsiadami, były w ostatnich latach 
dość naprężone. 

Wzajemneystosunki z Rumunją 
nie posunęły się ani na krok na 
przód na drodze do poprawy. 

Następnie omówiwszy wzaje- 
mne stosunki z państwami bliskie 
go i dalekiego Wschodu, po stwier 
dzeniu prawdopodobieńsiwa popra 
wy stosunków z Niemcami, Woro- 
szyłow wyjaśnił motywy podpisa 
nia paktu Kelloga przez ZSSR. 
Podkreśli on, iż przez swoje przy 
stąpienie do paktu rząd sowiecki 
wykazał swe szczere pragnienie 
pokoju, udaremniając tem możliwo 
ści spekulowania  imperjalizmem 
czerwonymi. 
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Nagrodę armii polskiej! 
zdobył jeździec włoski 


WARSZAWA, 22 września, — 
(Pat) — O godz. 12-ej w połu- 
dnie rozpoczęły się zawody mię- 
dzynarodowć hippiczne © nagro- 
dę armji polskiej im, marszałka 
Piłsudskiego. Konkurs wygrał rot 
mistrz Bettoni na „Scojatello”, 
który zdobył też i drugą nagro- 
Че na „Aladino“ drogą losowania, 

Podkreślić należy, że por. Zgo- 
rzelski zgodził się jedynie dlate- 


go na losowanie, że nie chciał 


przemęczać swoich koni przed 
jutrzejszym konkursem ^ риһаг 
t ów» 


Bez względu na swą niezdol iż 
ność ogólnego uniemożliwienia woj 
ny, pakt posiada pewną doniosłość 
mogąc zmniejszać w najbliższej 
przyszłości możliwości przygoto- 
wań wojennych 'i na 
paści, gdyż jest on w pewnym sto 
pniu zobowiązaniem moralnem rzą 
dów burżuazyjnych wobec mas lu 
dowych, 

Przemówienie swoje *Woroszy 


łow zakończył oświadczeniem, 
ZSSR zmuszony jest wyznaczyć pe 
wne sumy na utrzymanie armji, al 
bowiem nie istnieje żadna gwaran 
cja, że związek sowiecki będzie 
zaatakowany. Oświadczenie Woro 
szyłowa, iż technika armji czerwo 
nej w niczem nie ustępuje techni 
ce armji najbliższych sąsiadów, 
przyjęte zostało burzliwemi okla- 
skami. 


Polska weźmie udział 


w naradach nad ewaliuacją Nadrenii 


PARYŻ, 22 września. (ATE.)--| Niemiec na wschodzie.  Bezpie- 
Minister Zaleski udzielił wywiadu|czeństwo nad Renem będzie do- 
redaktorowi „Le petit Parisien", |piero wtedy praktyczne i skutecz 

Minister Zaleski oświadczył, że|nie zagwarantowane, jeżeli zosta- 
Polska została zawezwana  do|nie uzupełnione przez wzmocnie- 
współudziału w sprawach, doty-|nie bezpieczeństwa nad Wisłą. 
czących Nadrenii, W polskich| Bezpieczeństwo nad Rerem i 
kołach politycznych panuje |bezpieczeństwo nad Wisłą są 
przekonanie, iż sprawa Nadrenji|praktycznie biorąc, całkowicie ze 
nie może być rozwiązana bez roz|sobą związane. 
ważania i uwzględnienia sytuacji 


Ucieczka 3-ch Komunistów 


z więzienia śledczego w Głębokiem 


WILNO, 22 (Tel. „Głosu]z Wilna z więzienia na Łukisz- 
Polsk.".) kach do Głębokiego na rozprawę 
W nocy z dnia 20 na 21 b, m.|sądową. 
osadzono więzieniu w Głębokiem W nocy więźniowie, korzystając 


wł. 


(woj. wileńskie) 3-ch znanych ko-|ze słabego dozoru, wyłamali kraty 
munistów: Włoszcwicza, Sieniew|w oknach i zbiegli. 
skiego i Mażeja, przywiezionych 


| 
| 


" (SŁ Gr.) donosi: 
Dowiadujemy się, ze źródeł mia 


wy o uposażeniu 


SŚchutzbund i 


WIEDEŃ, 23 września. (Pat.)— 
Sytuacja wewnętrzna Austrji w 
związku ze zwołanym na dzień 7 
października zjazdem  Heimats- 
wehry zaostrzyła się. 

Próby podjęte celem usunięcia 
tarć między socjalistycznym 
Schutzbundem a prawicową Hei- 
matswehrą nie doprowadziły do 
rezultatu. Socjal-demokraci zażą- 
ali, aby rząd zakazał manifesta- 
cji ze strony Heimatswehry w 
eues Wienerstadt i gotowi byli 
zgodzić się na postanowienie, za- 
kazujące wogóle wszelkich robot- 
niczych pochodów. 


„Pra-|to, że 11 listopada 


odbędzie się 
w Warszawie kongres organizacji 
strzeleckich, w którym weżmie tts 
dział 100 tys. strzelców oddanych 


marszałkowi Piłsudskiemu, pod wo 
dzą b. oficerów legjonowych. 

Do tego czasu rekonstrukcja ga 
binelt ma zostać już przeprowa- 
dzona. Nowy rząd ma bardziej 
jeszcze niż poprzedni być rządem 
silnej ręki. 4 

Dla sprawdzenia wiadomości 
podanej przez zbliżony do rządu 
dziennik czeski, zwróciliśmy się 
telefonicznie do naszego kores- 
pordenta warszawskiego, który je 
dnym słowem, a zato dobitnem, 
bujda, zdementował wiadomość 
„Prager Presse“. 


Srni к= T 
Uzdrowisko dla otite- 
rów 
zakupi min. spraw wojs= 
skowych 


ZAKOPANE, 22 (Pat) Donoszą 
tu, iż od kilku dni prowadzone są 
pertraktacje między p. Stadnickim 
właścicielem zdrojowiska Szczawni 
ca a ministerstwem spr. wojsko- 
wych w sprawie zakupu tego zdro 
jowiska na potrzeby wojska. 

Min. spraw wojskowych nosi 
się z zamiarem utworzenia miej 
scowości kuracyjnej dla oficerów. 


„Krassin“ Powraca 


do Leningradu 


PARYż, 22 (Pat) Agencja Hawa 
sa donosi, że łamacz lodów „Kras 
sin* przeprowadził badania na Zie' 
mi Alexandra, poczem skierował 
się w kierunku Ziemi Franciszka 
Józefa. 

Komitet pomocy 
podróżnikom wezwał okręt do po 
wroiu do Leningradu, gdzie jest 
oczekiwany W początkach paździer 
nika. 


zaginionym 


Głodowe pensje urzędników państwowych 


podwyższone będą o 15 -- 25 proc. 
Warsz, koresp. „Głosu Polskie-|państwowych będzie lada dzień 


gotów, 
Podwyżka płac wyniosłaby od 


rodajnych, że projekt nowej usta-|15 do 25 proc. odwrotnie propor- 
pracowników | cjonalnie do obecnych płac. 


Austrja w przededniu brato= 
bójczych walk 


Heimatswehra szykują się 
do manifestacji 


bie strony przygotowują się go- 
rączkowo Яо odbycia zapowie- 
dzianej manifestacji. 

Dzisiejsza „Arbeiter Zeitung" 
wzywa wszystkich swoich zwo- 
lenników do masowego - wzięcia 
udziału w demonstracji przeciw- 
ko faszystom austrjackim. W tym 
celu zostało zamówionych 17 spe- 
cjalnych pociągów, które prze- 
transportują członków Schutzbun 
du do Neues Wienerstadt, Organ 
socjaldemokratyczny twierdzi, że 
na czele Heimatswehry stoi były 
niemiecki major Pabst, który swe 


Rząd odmó-j|go'czasu brał udział w zamachu 
мй temu żądaniu, wobec tego o-| Kappa. 


1000 funtów szter. Kary 


za podburzanie do strejku 


Melbourne. 23. (Раі. Pracowni 
cy portowi, nie należący do 2%і72 
ków zawodowych, pracują wyda- 
tnie. Istnieje nadzieja, że konfe- 
rencja przedstawicieli syndykatu 
transportowego i syndylatu mor-; 


skiego, która odbędzie się 24 bm., 
poweźmie decyzję w sprawie wy: 
ania instrukcji do pracowników 


pogłowych całej Australji, ażeby 
podjeli pracę, Kilku strejkujących 
zostało aresztowanych za wywoły= 
warie zamieszek. 

Związek pracowników porto- 
wych został skazany na grzywnę 
w wysokości 7.000 f. szterlingów 
za podburzanie do strejku, 


£ 


GUSTAW OLECHOWSKI 


23.1X — GŁOS POLSKI — 1928 


- Aresztowanie Piłsudskiego w Łodzi 


W najbliższych tygodniach ukaże się w handlu księgarskim powłeść 


Gustawa Olechowskiego p. t. Wódz“ z podtytułem 
Piłsudskim". Rzecz jest pierwszą częścią trylogii 
Zaczęła się wojna o Polskę" a więc pierwszą część dziejów marszałka 


? 


„Powieść o Józefie 


i kończy się słowami 


autor przerywa w chwili wymarszu kadrówki. 

Powieść wyjść ma w 50,000 egzemplarzy. Jest to cyfra, jakiej w Pol- 
sce nie osiąznęło żadne wydawnie two książkowe, 

Talent autora i postać marszałka — bohatera powieści uczynią z tei 


gzeczy niechybnie jedną z naszych 


Dzięki uprzejmości dyrektora instytutu wydawniczego „Renaissance“ 


największych sensacji wydawniczych, 
ie- 


steśmy w stanie już dziś podzielić się 2 czytelnikami mięktórymi uryw- 


kami, 
książki. 


wyjetymi z nieznajdującej się dotychczas ma półkach księgarskich 


Poniżej podajemy fragment, odtwarzający łódzkie czasy Piłsudskiego, 
gdy jako członek Polskiej Partji Socjalistycznej — Wiktor, zamieszkiwał 
przy ul, Wschodniej, skąd powędrował do X pawilonu cytadeli warszaw- 


skiej. 
I 
Był 
setnego. 
Wiek się kończył brzydko i 
głupio. 


Dogorywały dziwactwa  rozpa- 
roszoneśó, zbogaconego Świata. 
W polityce trwał wyścig zbrojny, 
w sztuce szalała idjotyczna sece- 
sja, w literaturze konał dekadent, 
w życiu prywatnem perwersja gu- 
biła się w coraz to nowych 
skandalach zwyrodniałego erotyz 
mu, w nauce bankrutowały stare 
teorie, kończyły się systema filo- 
гойсгле, pogoń za karjerą demo- 
ralizowała, tryumfowała siła sa- 
mowładców na tronach, 


narody| 


Deszcz bębnił w okna, wiatr 


początelk. roku dziewięć-|wył, z ulicy dochodził nieustanny 


hatas obijania kół żelaznych o ko 
cie łby bruku, 

— A cóż za pogoda! Psa kota 
by nie wypędził — rzucała lu- 
źne uwagi, 

Wtem dzwonek u drzwi wej- 
ściowych przerwał ciszę domu. 

Wiktor zgasił światło, jednym 
susem znalazł się w drugim po- 
koju, zamknął drzwi, klucz wy- 
jał i zasunął wejście szafą z ubra- 
niami, r 

— W dobrą godzinę wymówi- 


łaś, — rzuca z uśmiechem Wik- 


tor — właśnie kogoś wypędziło! 
— Aby nie psów —.z drżeniem 


zdawały się krzepnąć w formach,już serca odparła półgłosem nie- 
ostatecznych, walka o byt stawa-| spokojnie Piękna Pani. 


ła się coraz cięższą... 
Pogoda nawet. była 


Luty był bezśnieżny, dżdżysty, 


chmurny, błotny, ciemny, mglisty. |i. 


Dzwonek się powtórzył, tym 


straszna. |razem długi, bezczelny. 


Wiktor obejrzał się po pokoju 
spojrzawszy na żonę, powie- 


Po ulicach Łodzi snuło się mfojdział: 


wie ludzkie niemrawo, rynsztoka- 


— Jeżeli psy — to zachowaj 


mi płynęła błoto, przenikliwy wil| spokój i nie mów nic. Ja im będę 
śotny chłód wślizgiwał się pod u-|odpowiadał. 


brania i wstrząsał człowiekiem. 


Piękna Pami zbladła, zachwiała 


Msta pomieszana z dymem z ty-|się i usiadła. 


sięcy kominów  oplatała domy 


— Ach, Ziuk!—jęknęła i chwy- 


smutnym woalem, opadała cięż-|ciła się za serce. 


ko na ziemię i rozmazywała się 


Wiktor poszedł do przedpokoju 


po trotuarach w gęstą та? śliską|otwierać. 


i obrzydliwą. Niebo brudne, jak 


sumienia ludzkie, zdawało 


Nawet nie spytał — kto tam? 


się| W oknach było przecież światło 


zwisać tuż nad dachami domów.|i tak otworzyć trzeba. 


Człowiek się odzwyczaił wznosić 
oczy ku niebu, 


Był ołowiany klosz; 
ziemię  mieprzytulną, wilgotną. 
takim dniu 


stwem, pogoda ducha razi. 


śmiech budzi| policjant, 


W drzwi otwarte weszła — jak 


bo go nie było. zwykłe w takich razach — pro- 
duszący cesja. 


Pierwszy — stróż domu, za nim 
potem  żandarm, 


agent cywiln, jeszcze żandarm, cy 


W obszernym pokoj", ostatnim|wil z pękiem wytrychów w ręku 


w mieszkaniu Wiktora, 
się drukarnia. 


„Dru“ była skromna, Mała ріа| — rozkazał oficer bardzo czysto 


mieściła|i wreszcie policjant. z mé | а 
Broń jest? — Proszę oddać,|jąc na wynik rewizji, Pani Мага 


ska jednoszpaltowa ręczna prasa|po polsku. 


drukarska stała pośrodku poko- 
ju. Pod ścianą — kaszta 


— Broń — nas 


czcionkami. Pod drugą — „stół.| ju. 


W rogu pokoju stos papierów na 
gazetę. Ро К 
szczotki, flaszki ze smarem, far- 
bą drukarską 
Okna pokoju patrzyły na mur 
ślepy sąsiedniej fabryki, byly po- 
dwójne, uszczelnione 
otwierane, by żaden głos 
przedostawał się na zewnątrz. 
Przy kaszcie siedział na wyso- 
kiem krześle Wiktor, 


i różne przybory.| kuchnia, — odparł 


rozkłada-|mał zamek 


— Пе to mieszkanie ma pokoi?j na ustach, nie było go w oczach. 
atach porozrzucane|-— zwrócił się do stróża oficer. 


— Trzy pokoje, przedpokój 
stróż, 

— A ja widzę dwa, nie trzy. 
Jeden z żandarmów już dawał 


i nigdy niejswemu oficerowi odpowiedź odst: 
nie|wając szafe, 


— Nu, ślesar, К rabotie! 
Ślusarz w jednej chwili 


wyła- 
i otworzył drzwi do 


jąc czcionki wydrukowanej już Ко | drukarni. 


lumny. Była to najnudniejsza, naj 


bardziej męcząca praca, którą w|szkaniu. 
drukarniach „prawdziwych speł-| wpadł do drukarni 
chłopcy —|zwłocznie. 


niają początkujący 
praktykanci. 


„Goście“ rozeszli się już ро mie 
Jeden z żandarmów 
i wrócił nie- 
Jest drukarnia, — zameldo- 


Rozrzucał czcionki i rozmyślał|wał oficerowi, który przekroczył 
nad tem, że zbliżerie austro-ro-|próg i zadowolony powtórzył: 


syjskie, jakie zaczyna się zaryso- 
wywać dzięki polityce niemiec- 
kiej, nie wróży sprawie polskiej 
nič dobrego. 
jest rywalizacja Anglji i Rosji, 
także szczuciem Berlina podnie- 
cana, 
chą jest coraz dalsze zaintere- 
sowanie się Rosji Mandżurją i Ko 


reą, bo to ją odciągnie od spraw, 
Pól-, 


zachodnich, od nacisku na 
skę, bo to ją poróżni z Japonią i 


Anglją, czego najlepszym dowo- 
derm — świeżo zawarty układ an 
śielsko - japoński, 


Co jakiś czas przerywał pra- 
cę, by łyknąć herbaty, 
papierosa i dać wytchnienie pra- 
wemu bokowi, który bolał z pe- 
wodu wyciągniętej ręki prawej w 
wysiłku ruchów drobnych a nie- 
ustannych. 


sąsiednim pokoju siedziała 
pani Мага, krzątając się koło 
kolacii. 


| który by świadczył о tem, 
zapalić} „Robotnik“ tu się drukuje, 


No, nareszcie! 
Potem rozkazał dalej: 
— Przeszukać mieszkanie, 


Że pociechą jednak} Sam siadł. do stołu, rozłożył te 


kę. 


— Proszę, niech pan siada — 


że jeszcze większą pocie- zwrócił się do Wiktora. 


— Dziękuję, —  nasiedziałem 
się i widzę, że panowie pragną, 
bym znów siedział, 

— Pam drukuje „Robotnika? 

Ponieważ w mieszkaniu nie by 
ło nigdy po ekspedycji numeru a- 
ni jednego egzemplarza gazety, 
ami żadnego dokumentu na piśmie, 

że 
więc 
Wiktor spokojnie odparł: 


— Jakiego „Robotnika”*? Ja 
піс. nie drukuję. Dopiero będę 
drukował. 


— (Co pan będzie drukował? 
— Jeszcze nie wiem. Uczę się 


drukarstwa. Właśnie nabyłem ma 
ła maszynkę, czcionki і wprawiam 


panie Boże... 
złodparł Wiktor i wszedł do poko- 


itwa nogą, aż podłoga trzeszczała, 


Fotogratja marsz. Piłsudskiego 
w Wiedniu 


się, bo chcę się poświęcić dri- 
karstwu, ale nie idzie. 

— Panu jeszcze żarty w gło- 
wie? 

Piękna Pani z rozpaczą patrzy= 
ła na męża, bo wiedziała, że 
wszystko co powie na nic się nie 


przyda. } 
— Panie. rotmistrzu — jeżeli 
panowie wiecie lepiej odemnie, 


co ja robię, to poco pytania, Jak 
mi wytoczą sprawę. przed sądem, 
będę o nadat, / 

— Jaki tam sąd! Pan jest przy 
łapany in flagranti! Pańska dru- 
Кага jest tajna. 

— Taką tam drukarnial.,. 

— Nie pamie, my każdą jawną 


po-|drukarnię znamy, bo opłaca pa- 
nieufność, żart staje się bluźnier-|tem :ойсег, jeszcze za nim tajny tent! A pan opłaca patent? 


s 


ak założę przedsiębiorstwo; 
— to będę opłacał. 
Oficer przestał mówić, 


czeka- 


z trudem opanowywała straszne 
myśli. "Wiktor, uśmiechając się, 
ciągle, spojrzał na żonę, lecz w 
jednej chwili uśmiech na ustach 
jego zgasł, Zresztą — był tylko 


Oficer trząsł niecierpliwie pra- 


iktor spojrzał na swoje ręce, 
zawalane' czcionkami. 


— Pozwoli pan rotmistrz, że 
umyję ręce.., 
— Proszę, proszę, po robocie 


trzeba umyć ręce — odparł oficer 
szyderczo. 

I raptem zwrócił się do pani 
Marji. i 

— A pani pomagała mężowi? 

Wiktor szybko wtrącił, nie do 

puszczając żony do głosu: 
Gdzie tam, panie rotmistrzu, 
ona mi co dzień piekło robi z te- 
go powodu, Wymyśla mi, gniewa 
się, o mało mnie nie bije, żem 
sobie wybrał taki zawód. Grozi 
mi rozwodem, jeżeli zostanę dru- 
karzem. Upewniam pana, że ona 
nie ma z tem nic wspólnego. Je- 
żeli pan nawet aresztuje mnie, 
choć nie wiem za co, to proszę 
pana bardzo, panie rotmistrzu, | 
niech рап ma wzgląd na kobietę, 
która jest bardzo słabego zdro-| 
wia i naprawdę nic mnie z nią nie 
łączy, prócz małżeństwa, ale to 
wszak nie pociąga za sobą współ: 
winy, tembardziej, że winy nie 
ша, 

— To zobaczymy. Jeżeli pani 
jest niewinna, nic się jej nie sta- 
nie, a tymczasem mam. rózkaz a- 
resztowania wszystkich, Кобо tu 
znajdę. 

Wiktor kończył mycie rąk, a 
szpice] i żandarmi kończyli rewi- 
zję, 

— No i co? — pyta oficer. | 

— Oprócz drukarni nie ma nie, 
żadnego pisma. ѓайпебо listu, wo 


— 


według zdjęcia wykonanego 
w r. 1914. 


góle nic, coby trzeba było zabrać, 
— meldował żandarm. 

— Meble przeszukane? 

— Wszystko. 

— No, — rzekł wstając — a- 
resztować obecnych i odwieźć do 
więzienia śledczego, Mieszkanie 
opieczętować. Jutro przyjdą spe= 
cjaliści, zbadają podłogi, ściany, 
czegoś się dowięmy, a tymczasem 
proszę... 

Wiktor podszedł do żony: 

— Nie upadaj na duchu. 

Piękna Pani szlochała. 

Wiktor podał jej ciepłe palto, 
kapelusz, sam się ubrał. 

— Gatowo? 

Wiktor nie odpowiedział nic. 
tylko zacisnął zęby, objął ramie- 
niem żonę... 

Ostatni uścisk — i żandarmi 
wzięli ich między siebie. 

Wtem oficer stanął 
przed Wiktorem: 

Na twarzy miał uśrniech szy- 
derstwa: 

— A szkoda drukarni! Napra- 
cował się pan! Drugie takiej już 
się nie zrobil.. Prapał — „Ro- 
botnik ;:. 

— Niech się pan rotmistrz nie 
martwi... Za miesiąc otrzyma pan 
nowy numer... 

П. 

W administracji Х-бо pawilo- 
nu w cytadeli warszawskiej ruch 
i ożywierwie panowały niezwykłe. 

Naczelnik więzienia, jego za- 
stępca i intendent, szereg ofice- 
rów, żandarmów i policji, zarów 
no jawnej jak tajnej, klucznicy, 
dozorcy, stróże — wszystko to 
było podniecone, zainteresowane, 
ciągle na nogach, wszystko to 
starało się jeden przed drugim 
wykazać gorliwość, gotowość, 
czujność, współudział w wypad- 
ku, który był nietylko wypad- 
kiem dnia, 

Byl wypadkiem epokowym.,, 

Aresztowanie w Łodzi „Wik- 
tora“, przywódcy całego ruchu 
rewolucyjnego w „Priwislanskim 
kraju”, wydawcy, redaktora, dru- 
karza, kolportera najniebezpiecz- 
niejszej gazetki, poszukiwanej od 
sześciu lat przez wszystkich żan- 
darmów imperjum, zelektryzowa= 
ło zbirów i otworzyło iin szerokie 
perspektywy na ordery, 
odznaczenia. Każdy też pragnął 
choć palec umaczać w tym kotle, 
w. którym warzyła się sprawa 
Wiktora. 

Wyższe władze żandarmerji by 


jeszcze 


awanse, 


|żną się było 


Piękną Panią wkrótce wypusz« 
czońo na wolność, w tym celu, by 
ją obserwować na swobodzie i te- 
raz dopiero wyłapać wszystkich, 
z którymi się zetknie. 

Ruch w X pawilonie doszedł 
do kulminacyjnego punktu, gdy 
przed bramę zajechał pułkownik 
Uthoff, pomocnik Broka, z adiu- 
tantem. Pragnął on osobiście być 
pzy wprowadzeniu do więzienia 

iktora. 


O godzinie 1-еј miała zajechać · 
z dworca kolejowego pociąg 
łódzkiego karetka z Wiktorem. 

Cela już była przygotowana. 

Korytarz był pełen mundurów. 

Dziewięć minut po“ pierwszej 
zadudniły podko o bruk ka- 
mienny przed pawilonem, z tylne 
go siedzenia zeskoczyło dwóch 
żandarmów, obnażyli szable, 
trzeci, zsiadłszy z kozła, otwo- 
rzył drzwiczki z klucza i grom- 
kim głosem azał — „wycha- 
ek ў х 

miało, гапо wyskoczył Wik- 
tor i niezwłocznie сае szyb 
kie kroki ku wejściu do budyn- 
ku, tak że żandarmi idący obok 
bynajmniej nie, wyglądali na dy- 
sponujących jego krokami,, lecz 
raczej па asystującą mu świtę, sto 
sujaca się do jego ruchu. 

iktor wkiegt prawie po scho- 
dach na korytarz, pełen oficerów, 
policji, żandarmerji i służby wię- 
ziennej i poszedł wśród rózstepu- 
jącego się przed nim  szpaleru. 
ynajmniej nie z mina więźnia, ra 
czej — rewizora czyli lustratora, 
który zjechał niespodzianie і be- 
dzie żądał wszystkich” do raportu. 

Przeszedłszy część korytarza— 
raptem stanął i spytał: 

— Która cela? — tonem dość 
rozkazującym. 

Stojący tuż intendent odpowie- 
dział; 

— Pierwsza następna na pra- 


wo. 

Gdy klucz zgrzytnął w zamku 
celi, Wiktor miał chwilę zadowo- 
lenia, że nie dał z siebiz. zbirom 
widoku nieszczęścia, lecz że ra- 
czej zaimponował im  obojętno- 
ścią. 

Przygotowany na najgorsze, go- 
tów był walczyć o wolność wszel- 
kimi środkami. Był też pewny, że 
partja uczyni wszystko, nawet nie 
możliwe, by go stąd uwolnić. 

Porównywał siebie w chwili o- 
becnej z sobą z przed kilkunastu 
laty, gdy go prowadzono na Sybir. 

idział przepaść pomiędzy tymi 
|dwoma stanami swego życia i 
swojej duszy, Wówczas nie zda- 
wał sobie jeszcze sprawy z do- 
niosłości straty czasu w więzie- 
niu. Obecnie — przerwa w robo- 
cie, zawieszenie  „Robótnika'', 
długi proces, jeszcze dłuższa w 
perspektywie katorga, nie za- 
przątały wcale myśli jego, jako 
dojmująca, okrutna dola osobista, 
cierpienia fizyczne i moralne, lecz 
jako przerażająca w skutkach stra 
ta czasu. 

Obejrzał szczegółowo celę. Mia 
ła na oko półtora metra szeroko- 
ści i trzy metry długości. Tapczan 
łańcuchami przyciągnięty na dzień 
do ściany, na noc tylko spuszcza- 
ny, mie pozwalał leżeć w dzień. 
Stolik maleńki i stołek drewnia- 
ny stanowiły całość umeblowania. 
Górne okienko zakratowane da- 
wało nikłe światło. W celi unosi- 
ła się ohydna atmosefra stęchliz- 
ny, ludzkiego potu, kapuśniaku i 
łoju, ale było względnie _zysto. 
Wiktor siadł na zydelku i z przy- 


jjemnością przypomniał sobie głu- 


pie miny i wytrzeszczone ślepia 
żandarmów, gdy ich mijał w ko- 
rytarzu. 
— Takiego jeszcze 
dzieli, 
Kontent już 
ziono z Łodzi. 


nie wi- 
byi że go wywie- 

X pawilonie mo 
spodziewać. rzeczy 
strasznych, ale przynajmniej de- 
cydujących. 


Opanował chwilowe wzruszenie 


ły w siódmem niebie. Proces Wik|z powodu znalezienia się w tem 
tora zapowiadał się niezwykle cie sławnem więzieniu, skąd tylu już 


kawie i obiecywał wiele rewela- 
cji. Zgóry było przesądzone, że 
miał trwać bardzo długo, gdyż 


im dłużej będzie trwał, tem szer- 
sze zatoczy kregi, komnromitując 
szereg osób, 


wyprowadzono па szubienicę, a 
nie chcąc dopuszcząć złych myśli 
— postanowił uzbroić się w cier- 
pliwość i czekać na wypadki ze 
zdwojoną czujnością, 


Nr. 265 


Niezbadana tragedia duszy ludzkiej 


Morderstwa bez motywów 


Zabiłem, bo czułem, że muszę go zgładzić 


Przed kilku laty wstrząsnęła 
światem kulturalnym wiadomość, 
że dwaj młodzi synowie multi- 
miljonerów amerykańskich zamor 
dowali rówieśnika - przyjaciela, 
„bo chcieli widzieć, jak wygląda 
mordowany człowiek”, Niezwykły 
ten motyw zbrodni zaintere ował 
najwybitniejszych psychjatrów, któ 
rzy mimo szczegółowego badania 
nie zdołali znaleźć pobudek рѕу-! 
chicznych, „ które spowodowałyj 
młodocianych morderców do po- 
pełnienia tej ohydnej zbrodni, 

W tych dniach znowu sąd przy 
sięgłych w Wiedniu rozpatrywał 
sprawę o morderstwo, której mo- 
tyw, a raczej brak motywu posta- 
wił znowu psychjatrów przed za- 
байка, stanowiącą bodajże nieno- 
towany dotąd wyraz tajemnicy| 
duszy ludzkiej. 

Przed sądem stanął człowiek o- 
skarżony о mord. „Pchnęła mię) 
до’ tej zbrodni — powiada w swo! 
jej obronie — magiczna nieodpor 
ma siła. Myśl, by go zabić, tak 
dalece mię opanowała, że inaczej 
jak postąpiłem postąpić nie mo- 
głem'. „Biedny przyjacielu — my 
ślałem sobie, — cóż ty możesz 
|zmobić, gdy ja cię chcę usunąć ze 
świata". 

T podczas, śdy to do siebie mó- 
wil, wyciągnął nóż, schylił się 
zgd śpiącym przyjacielem i dźśnął 
50 nożem w gardło, Przerźnął 
nęjważniejszą żyłę. Jeszcze chwi- 
lę przysłuchiwał się rzężeniu ko- 
'mąjącego i odszedł z miejsca zbro 
'dgi.. by oddać się w ręce spra- 
wiedliwości. 

*Na posterunku policji nie 

сїапо dać wiary jego zeznaniom. 

dowód prawdziwości morder- 
ca kładzie na stole skrwawione 
narzędzie zbrodni: „oto macie pa 
nowie corpus delicti", Z zimnym 
|spokojem przyznaje sig do czynu 
przed sędziami. Z wyrafinowaną 
dokładnością kreśli szczegóły 
zbrodni. 

Kto jest w stanie pojąć, co tkwi 
w tym „ја mordercy. Jeżeli okre 
ślimy to jako instynkt, demonizm, 
prapęd — to będą to tylko sło- 
wa, które osłonią welonem ta- 
jemnicy naszą nieświadomość, na- 

а niewiedzę i naszą niezdol- 

ść poznania zakamarków du- 
szy ludzkiej, 

Oskarżonym był kelner Graner, 


| 


dający się alkoholowi. Pewnej no 
cy zabawiał się w jednej z restau 
racji obok Wiednia ze swoim przy 
jacielem, który, nawiasem mó- 
wiąc, poniósł wszystkie koszta za 
bawy. Po opuszczeniu lokalu spo 
częli obok jakiejś stodoły. Towa- 
rzysz zasnął. tym momencie 
strzeliła  Granerowi tragiczna 
myśl W sposób wyżej opisany 
dokonał zbrodni. 

Od 7 lat jestem żonaty, — po- 
czyna swoje zeznania oskarżony. 
— Jestem ojcem dwojga dzieci. 
Pożycie małżeńskie było szczę- 
śliwe. Tylko z powodu picia przy 
chodziło tu i owdzie między mną 
a żoną Яо kłótni. W tydzień 
przed zbrodnią przepiłem swój za- 
siłek, który otrzymałem z fundu- 
szu bezrobocia, Za karę żona 
nie chciała mi potem dać jeść, a- 
le do poważniejszej scysji nie 
doszło, Krytycznego dnia spotka- 
łem w restauracji Poscha (ofiara 
zbrodni), Posch miał pieniądze i 
płacił. Bawiliśmy się do 2-еј w 
nocy. О tej godzinie kawiarnia za 
stała zamknięta, wobec czego mu 
sieliśmy ją opuścić. Co się po- 
tem stało Graner opisuje w na- 
stępujący sposób: 

Byłem podpity, ale nie tak, a- 
bym nie mógł stać na nogach. 

Byłem przy pełnej świadomości. 

Po opuszczeniu kawiarni szliś- | 
my wzdłuż głównej ulicy, poczem 
usiedliśmy obok jednej stodoły. 
Nie mogłem zasnąć. Jakiś wewnęj 
trzny niepokój tarśnął moją du- 
szą. Gdy Posch począł chrapać, 
strzeliła mi myśl do głowy, że go 

muszę zgładzić, 

Zacząłem się przechadzać i pa- 
trzałem, czy kogoś niema w po- 
bliżu. Następnie wyciągnąłem nóż 
i powiadam do siebie: biedny 
chłopcze, cóż ty możesz zrobić, że 
ja cię chce zabić. Walczyłem ze 
sobą, ale 

jakaś nieodporna magiczna siła, 

ciąśnęła mię do Poscha, 
Myśl, by go zabić, tak dalece 
mnie opanowała, że inaczej, jak 
zrobiłem, postąpić nie mogłem. 

Przewodniczący sądu: Kiedy 
przyszła panu myśl do głowy, by 
się stawić do dyspozycji sądu? 

Oskarżony: Jeszcze przed czy- 
nem, śdy mi tylko myśl strzeliła, 


syn alkoholika i sam nałogowo od| żadnej skruchy? 


KSYWI GORKIJ 


м 


> : Uwaga: Poleca się również najlepszą 
Ras PE = а ł farbę angielską w kawałkach 
rzew.: Lzy nie odczuwa! pan do wlosów. Fryzjerom specjal- 
ne rabatv. 
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` cji, ale rewolucja istnieje dla czło- 


ROMAIN ROLLAND 


Nigdy nie było takich epok i wo 
góle istnieć nie mogą takie okre- 
sy, w którychby nie niszczono 
czegoś „wiecznego , w którychby 
wola rozumu nie usiłowała druz- 
śotać wiary i przesądu, powoła- 
nego do życia wolą tegoż samego 
rozumu, jego pełnemi udręki wy- 
siłkami w kierunku znalezienra 
prawdy ostatecznej, mogącej sta- 
wić czoło sile rozumu. 

Zdaje mi się, że nie było takiej 
epoki, w którejby ludzie Europy 
żyli w tak tragicznym stanie nie- 
wiary, bezśiły i samozaprzeczenia, 
jak żyją dzisiaj, oślepieni okrop- 
nościami przeklętej rzezi lat 1914 
— 1918 i w oczekiwaniu okrop- 
ności wojny domowej klas. 

Dziś więcej, niż kiedykolwiek 
przyszło na świat ludzi, których 
filozofja kondeńsuje się м sło- 
wach: „Ро nas — a niechby i po- 
top". Jeszcze nigdy nie przybrała 
korupcja* rozumu i zmysłów form 
tak opacznych, jak za dni naszych 
Nigdy się ludzie nie oddawali tak 
całkiem bezwolnie, tak mecha- 
nicznie prostytuującym wpływom 
rzeczywistości. 

Czyż można bowiem znaleźć w 
przeszłości lata, w którychby lu- 
dzie z taką koncentracją, z takiem 
napięciem woli i rozumu pracowa- 
li w kierunku wynalezienia środ- 
ków wzajemnego tępienia się? Nie 
było też dotąd epoki. któraby tak 
nędznie była uboga, o ile idzie о 
usiłowania skrystalizowania ide- 


ologji humanitarności i miłosier- 


dzia. Mówić o humaniźmie dziś, w 


czasie zdziczenia, uchodzi wręcz 
za „kiepski ton'. A kiedy się jed- 
nak z przyzwyczajenia woła: „Miej 
cie litość dla człowieka!" — to 
jednak wykrzykuje się to bez ta- 
jenia nienawiści i nie bez wygraża 
nia się zemstą na człowieku. 

Mówi się i pisze z wielką gorli- 
wością o dekadencji, o „zagładzie 
Europy, czyni się to w sposób 
pełen ducha i nawet „smaku, ale 
nie słychać głosów, któreby mówi 
ły o konieczności odrodzenia Eu- 
ropy. 

Okropne dni. Wszędzie daje się 
słyszeć głuchy trzask zniszczenia, 
wszędzie znajduje się dużo złośli- 
wej zśryźliwości. А kiedy ludzie 
się zabawiają, krzyki ich przypo- 
minają mi tę rozpaczliwą pieśń, 
którą po roku 1906 w więzieniach 
rosyjskich śpiewali ludzie, skazani 
na śmierć: 

„Oto, ostatni raz w dzisieiszym 
dniu 

Przyjaciele, razem weselmy 
się”. 

Wciąż bardziej przez demon- 
stracyjnie bezwstydny zbytek kla- 
sy panującej drażnieni i ranieni lu 
dzie pracy, organizują się w wiel- 
ką europejską armję, aby zmieść 
żelazną miotłą to, co się przeży- 
ło, ca przegniło i zwyrodniało w 
życiu. Witam szczerze tę pracę, 
jakkolwiek mie zapominam rów- 
nież, że nie człowiek dla rewolu- 


23.IX — GŁOS POLSKI — 


Osk.: Teraz tak. Pierwej ża- 
dnej.. Dopiero od czasu, gdy mnie 
odwiedziła żona, to jest 3 tygo- 
dnie po czynie. Wówczas poczęło! 
mi się zdawać, jak gdyby to со! 
zrobiłem nie było rzeczywisłością.; 

Przew.: Czy wiedział pan, że! 
Posch ma przy sobie pieniądze? 

Osk.: W kawiarni Posch został; 
winien jeszcze część należności. i 

Przew.: Czy podczas mordowa-! 
nia doznawał pan jakiegoś uczu-; 
cia zadowolenia? 

Osk.: Ani uczucia zadowolenia, 
ani bólu, ani wrażenia erotycz- 
nego. 

Przew.: Czy od tego czasu sy- 
pix pan spokojnie? 

Osk,: Nie. Bardzo niespokojnie. 
Prawie cały czas aresztu śledcze- 
бо spędziłem w samotności, tylko 
krótki czas byłem razem w celi 
z 73-letnim współwięźniem. Pod- 
czas nocy opanowywała mię oba 
wa, że może mi znowu strzelić 
myśl do głowy, by kogoś zabić, 
Obawiałem się, że swego starego 
współtowarzysza celi zamorduję. 
By nie pozwolić, aby myśl ta 
doznała realizacji, chlusnąłem mu 


, 
U 


w twarz zimną wodę, by się o- 
budził. 
Przew.: Uderza mnie pański 


precyzyjny sposób wyrażania się. 
Jakie pan ma wykształcenie? 
Osk,: Ukończyłem szkołę ludo- 
wą і 2 klasy wydziałowe z do- 
brym postępem. Zostałem nastę- 
pnie kelnerem. Зуіет zajęty we 


Śpiew. oper. Вг OLECKA 


powróciła i rozpoczyna 
Lelicje Spiewu Solowego 
Zgłoszenia: codziennie od 10—1 
w poł. i 3—7.30 wiecz. 


Łódź Aleja I Maja 68, I piętro 


(Tramwaj 17,) 
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Baczność P. T. Fehry"anci 1 Gospodarze! 


Nadszedł świeży transport Pasty 

na szczury 1 myszy z cebuli mor- 

skiej. Pasta nie szkodliwa dla ludzi, 
inwentarza i drobin, 


Skład apteczny EPSTEIN, Rzgowska 5. 


wieka. I rzecz naturalna, że bez- 


myślność elementarnych, a podraż 


nionych potęg jest mi okropna i 
wstrętna. Dla mnie są kosztowne 
życie i praca ludzi, którzy bezu- 
stannie tworzą kulturalne warto- 
ści w czas ponurych naszych dni. 

Jeden — a czyż nie jest on je- 
dyny? — z tych niezmordowanie 
nieugiętych ludzi to Romain Rol- 
land. Spotyka mnie wysoki zasz- 
czyt być jego przyjacielem i dla- 
tego bardzo mi ciężko i trudno mó 
wić o nim. Bo nic należę do tych 
ludzi, którzy uważają to za ko- 
nieczne, mówić о przyjaciołach, 
podkreślając ich ideologiczne, czy 
inne pozatem „błędy“. 

Kiedy czytam wspomnienia lub 
sądy takich ludzi o przyjaciołach, 
zauważam. prawie zawsze niedo- 
pisaną przez autora na margine- 
sie uwagę: „Nie jestem gorszy od 
niego, albo też — „jestem lepszy 
niż on", Wobec takich przyjaciół 
myślę sobie, że Biblia nie pad-ia 
w całości klątwy bożej, rzuczuej 
na Adama; zdaje mi się po sło- 
wach „w pocie czoła bedziesz spo 
żywał chleb twój”, Bóg dodał: „I 
obdarzę cię przyjacielem za karę” 
Żywię przekonanie, że los ustrze- 
że Romain Rollanda przed takim 
przyjacielem. 

Nie bedac krytykiem, nie zamie 
rzam pisać o Rollandzie, jako au- 
torze, jako twórcy „Tragedji wia- 
гу", „Jana Krzysztofa" i znako- 
mitego, iście байскіебо eposu p. 1. 
„Mistrz Breuśnon', O ile idzie 
o te ostatnią książkę, to jest to 
może najbardziej zdumiewające 
dzieło czasów ostatnich. Musi się 
mieć serce folne do dokazywa- 


| 


Wiedniu w kilku miejscach, 


1928 


| 


ale 
wszędzie bito mię i dlatego od- 
chodziłem. Do zawodu kelnerskie- 
бо mam teraz odrazę. Ostatnio 
pracowałem jako robotnik w bro 
warze, 

Przew.: Czy na wojnie dużo 
pan ludzi zastrzelił ? 

Osk.: Nie Brałem udział tylko 
w jednej bitwie nad Isonzo. 

Przew.: Jako kelner przypatry- 
wał się pan pewnie zabijaniu wie 
przy. Czy doznawał pan wtedy ja- 
kiegoś uczucia zadowolenia? 

Osk,: — Nie. 

Przew.: — Jak pan się odnosi 
do alkoholu? Pańska obrona czyni 
wrażenie, że wszystko to, co pan 
mówi jest rzeczywiście prawdą. 
Opowiedz nam pan ile pan pija i 
ile pan jest w stanie znieść? 

Osk.: — Niezawsze równo. Po- 
trafię wypić 10 do 15 halb piwa 
oraz dwa do dwóch i pół litrów 
wina. Jestem wtedy „pod dobrą 
datą", ale nie upity, 

Przew.: — Pan jesteś nieposzla- 
kowany. Gmina wystawiła panu 
dobre świadectwo, skąd to przy- 
chodzi, że tyle pan pija? 

Osk.: Przed alkoholem nie mo- 
бе się obronić, Ilekroć podejmuję 
zasiłek, mam najlepszą wolę przy- 
nieść pieniądze do domu. Gdy јей-! 
nak wstępuję do szynku i wypijam | 
jedną szklankę, to potem to już 
samo idzie dalej. 

Przew: — Czy podczas czynu 
był pan upity? 

Osk.: — Nie. Byłem przy zupeł- 
nej świadomości, 

Z kolei oskarżony opowiada, że 
kilkakrotnie zamierzał już popeł- 
nić samobójstwo, a raz nawet usi- 
łował przeciąć sobie żyły. Zamiar 
samobójczy był emanacją jakiegoś 
„wewnętrznego pędu, któremu się 
mie mógł oprzeć", 

Lekarze - psychjatrzy nie byli 
w stanie przedłożyć wyczerpują- 
cego parere. 

Jakkolwiek oskarżony obstawał 
przytem, że czynu dokonał przy 
pełnej władzy umysłowej, przysię- 
gli potwierdzili pytanie w kierun- 
ku zbrodni morderstwa, przy rów- 
noczesnem potwierdzeniu pytania, 
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Doskonałość części 


Precyzja wykonania 


DĘIOWOŚĆ techniczna 
CECHUJĄ 
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FIRMY 


Mż REICHER | 5-44 


Łódź, Piotrkowska 142 
TELEFON 15-57, 


Geny niskie—Dogodne sołafy 


Tunel z drzwiami 


Nielada kłopoty miały szwaje 
carskie władze kolejowe z wielkim 
tunelem w okolicach St. Moritz, 
Chodzi o to, że tunel ten, którego 
długość wynosi około 700 metrów, 
w porze zimowej zazwyczaj zawa* 
lony był lodem, powstającym na 
skutek zamarzania, wody, która w 
ten, czy inny sposób  przedosta- 
wała się do tunelu. 

Usuwanie lodu z tunelu było 
przez wzgląd na jego długość 
bardzo utrudnione, musiało jednak 
być uskutecznione, gdyż w prze- 
ciwnym razie mogłoby dojść w 
tunelu do katastrofy. 

Władze kolejowe już od dłuż: 
szego czasu zastanawiały się nad 
tem, w jaki sposób byłoby  najle- 
piej przeciwdziałać niepożądanemu 
tworzeniu się lodów w tunelu, i 
ostatecznie przyszły na znakomity 
pomysł. Postanowiono mianowicie, 
przy wjeździe do tunelu (z obu 
stron oczywiście) umieścić potężne 
drzwi, które przed nadejściem po- 
ciągu automatycznie by się otwie- 
rały i po przejechaniu pociągu 
przez tunel natychmiast by się 
zamykały. 

Drzwi te zostaną już w czasie 
najbliższym przy wjazdach do tu- 
neli umieszczone, tak że juž w 
roku bieżącym odpadnie kosztowne 
i utrudnione usuwanie lodu z tu- 
nelu, gdyż temperatura będzie się 
w nim obecnie zawsze utrzytnywa* 


ła ponad zerem, 
тесе ФФ@@ФФ#Ф#0ФФ0Ф6%0% 


Dr. med. 


że działał w aiekcie, wykluczają- 
cym karygodność czynu, Z natury 
rzeczy wobec takiego werdyktu 
wyrok wypadł uwalriająco, 

Ze spokojem jakby to nie jego 
tvezvło przyjął Graner wyrok. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do У. улес? 
Sienkiewicza 34, tel. 5%40 
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najmniej myślącym o własnej ko-, 
rzyści . (Romain Rolland jest jak 
wiadomo, przeciwnikiem bolsze= 
wizmu. — Przyp. Red.) 

Romain Rolland pierwszy z pi. 
sarzy europejskich podniósł głos 
przeciw wojnie. Z tego powodu 
jęło бо wielu ludzi nienawidzieć. 
Oczywiście — któż to może kor 
chać człowieka który mówi 
prawdę? 

W „Zaczarowanej duszy” prze 
czuwa Rolland sercem artysty na 
rodziny innej dobrej prawdy, . ja- 
kiej świat potrzebuje już oddaw= 
na. Przeczuwa on narodziny по- 
wej kobiety w miejsce tej, jaka 
nym artystą. przyczynia się do chaosu na zie- 

Powiada się: Romain Rolland|mi, — kobiety, która poznawszy, 
jest Don Kichotem. Z mego punk-jrolę, jako orędowniczki kultury, 
Jtu widzenia jest to coś najlepsze-| pragnie wpełni mocy i praw wstą 
igo, co można powiedzieć о czło-ipić na arenę świata, jako jego pra 
wieku, W nieubłaganej względem|wowita pani i matka mężów, stwo 
nas ludzi grze dziejowych mocyjrzonych przez nią i przed nią od- 
oznacza człowiek tęskniący  za|powiedzialnych za swe czytty. 
sprawiedliwością także potęgę i| Wprawia mnie w podziw trwa- 
bywa zdolny stanąć naprzekór ele|łość miłości Romain Rollanda do 
mentarnej sile tej śry. świata і człowieka, zazdroszczę 

Włodzimierzowi Leninowi udało| mu jego silnej wiary w potege mi 
się wykazać, że filozofja w historji|łości. Nie uważam бо za optymi- 
Lwa Tołstoja daleka jest bardzo|stę, jest idealnym stoikiem. Wy- 
od prawdy i że rola osobistości w|czuł widocznie głęboką prawdę, 
dziejach nie wygląda całkiem tak,|zawartą w jednym z przysłów ro- 
jak ją oceniał Karol Marks. Ro-|syjskich: „Wszystko przeminie — 
main Rolland jest przekorny i od-|pozostanie tylko prawda". 
ważny, jak prawdziwy francnz,| Nie widziałem go nigdy, zdaje 
jest istotnie wolnym człowiekiem.|mi się jednak, że oczy Romain 
Trzeba mieć silną wiarę w swoją|Rollanda są spokojne, a smutne, 
prawdę, by za dni, kiedy tysiące!głos zaś cichy lecz mocny. 
lludzi przeżytych,  uradowanych| Szczęśliwy jestem, 12 wiem, że 
śmiercią Lenina złośliwie się we-|we Francji, którą kocham od dzie 
seliło, powiedzieć im spokojnie:|ciństwa, żyje talk wspaniały czło- 
„Lenin jest największym człowie| wiek i artysta o tak gorącem ser- 
kiem czynu naszego wieku iczło-|cu, iak Romain Rolland 
wiekiem bodajże ze wszystkich 


‘nia cudów, by мє Francji po tra- 
,śedjach, jakie przeżyła, stworzyć 
tak świeżą książkę, książkę nie- 
wzruszonej i męskiej wiary w czło 
wieka we współziomka, w fran- 
cuza. Schylam się przed Romain 
Rollandem właśnie z powodu tej 
jego wiary, dźwięczącej poprzez 
wszystkie jego książki i we wszyst 
kiem, co czyni. Dla mnie Romain 
Rolland stanowi Lwa Tołstoja 
Francji, ale Tołstoja bez zawiści 
rozumu, bez tej okropnej niena- 
wiści, która była dla rosyjskiego 
racjonalisty źródłem jego cierpień 
i która przeszkadzała mu tak о- 
krutnie w tem, by pozostał бепја]- 


| 
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Wiadomości 1 bieżące 
Rej astracia. rocznika 
1910 


W dniu dzisiejszym rejestracja 
nie odbywa się. 

Jutro winni stawić się dla reje 
stracji w biurze wojskowo policyj 
nem przy ul. Piotrkowskiej 212 
mężczyźni rocznika 1910 zamie- 
szkali w obrębie 5-ро komisarjatu 
o nazwiskach na litery F,G,H,Ch. 
oraz zamieszkali w obrębie 13-ро 
komisarjatu policji о nazwiskach 
na litery od L do S 


V międzynarodowy 
kongres pracowników 
umysłowych 


Dnia 26 b. m. rozpoczynają się 
w Warszawie obrady V międzyna 
rodowego kongresu pracowników 
umysłowych. Na czoło zagadnień, 
jakie rozważane będą na kongre- 
sie, wysuwają się sprawy oficjal- 
nej reprezentacji naszej w mię- 
dzynarodowem biurze pracy, u- 
mowy zbiorowe i typowe oraz u- 
stawodawstwo socjalne. 

Polska konfederacja pracowni- 
ków umysłowych, jako gospodarz, 
czyni wszelkie przygotowania, a- 
by stolica Polski przyjęła ucze- 
stników kongresu równie Ów 
tnie, jak to miało miejsce w in- 
nych państwach w czasie poprze- 
dnich 4 kongresów. 


Tydziań Strażaka 
w 070711 


w okresie od 23 — 30 
września г. ba 


Wzmocnić bezpieczeństwo nad 
życiem i mieniem mieszkańców 
miasta, udoskonalić sygnalizację 
ałarmową, wykiuczającą opóźnienie 
wyjazdu straży, to najważniejsze 
zadanie Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej w chwili. obecnej. 

Jednakże brak funduszów po- 
woduje opóźnienie realizacji tych 
nieodzownych poczynań zmuszając 
zarząd i komendę do zorganizowa 
mia Tygodnia Strażackiego i od 
wołania się do ofiarności na po- 
wyższe cele do całego społeczeń- 
stwa. 


Łodzianie!!! 


Powodowani troską о Wasze 
życie i całość mienia wołamy do 
Was. Od ofiarności Waszej w Ty 
godniu Sirażackim zależy czy po- 
czynania nasze zostaną zrealizowa- 
ne, a więc „Pomóżcie“, 


Zerząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Czerwony krzyż przypomina, iż w 
dniu dzisiejszym o godz. 12 min. 30 w 
poł. w sali Polskiei Ү. M. С. A., Piotr- 
kowska 89, pan dr. Lamertowski wy- 
glosi odczyt п. t. „Niemowłęctwo, jego 
istota i znaczenie”. 

Wejście bezpłatne, 


W. Т Z. О). Al. Aias 
szki 
środa dn. 26 bm. otwarcie AR 
1928-29 
docent Uniwer. Warsz. profesor 


dr. Majer BAŁABA 
wygłosi odczyt na temat 


życie prywatne żydów 
w Polsce w 16-18 wiek. 


Początek o godz. 8.80 w. punktu- 

alnie. Bilety dla członków i wpro- 

wadzonych gości w cenie 1 złoty 
przy wejściu, 


Sark Torby lakier lakiergy 
i przybory malarskie 
Дик! MILLER; S” 


Łódź. Prejard 4a 


| był do Polski i przez kilka dni za; 
oczyma się w Poznaniu, 


Nr. 265 


Kto Kazał wywiesić tabele Kar 


wfabryKkach związkuwielkiego przemysłu? 
Wywiad z dr. Barcińskim i insp. pracy p. Wojtkiewiczem 


W związku z zakończeniem 
strejku protestacyjnego włóknia- 
rzy zwróciliśmy się do dyrektora 
związku wielkiego przemysłu 
włókienniczego dr, Barcińskiego z 
prośbą o ujawnienie nam stano- 
wiska przemysłowców wobec ta- 


kiego obrotu sprawy. 

Dr. Barciński wyjaśnił nam, że 
wycofanie przez inspektora pracy 
przewidzianej przez ustawę tabeli 
kar zaskoczyło i ździwiło prze- 
mysłowców, 

Związek wielkiego przemysłu 


nie ma jednak zamiaru przeciwko 
temu protestować, gdyż wogóle 
nie leżało w jego intencji sprawę 
tę potraktować tak, by doprowa- 
dzić do zatar$u z robotnikami, 
Jeżeli przemysłowcy dopuścili 
do strejku, to tylko przez nacisk 


Włókniarze szykują się energicznie 


do podjęcia walki 


o zrealizowanie 


wystawionych postulatów 


Pomimo faktycznego i formal- 
nego zlikwidowania powszechne- 
go strejku włókniarzy w dniu 
wczorajszym  przeważna część 


łódzkich fabryk włókienniczych! 


była w dalszym ciągu nieczynna. 
Fakt ten ma swe uzasadnienie w 
tem, że lwia część robotników 
inie chciała pójść do fabryk w o- 
|statnim dniu tygodnia, odkłada- 
jąc podjęcie pracy do dnia ponie- 
działkowego. 

W niektórych fabrykach jed- 
nak, gdzie tabele o grzywnach zo 
stały usunięte praca została wczo 
raj wznowiona. 

Taki sam stan rzeczy był i jest 
na prowincji. Całkowicie praca 
została podjęta w Zduńskiej Woli 
Pabjanicach, Ozorkowie i Piotr- 
kowie. 

W ciągu wczorajszego dnia od- 


cze, na których omawiano sytu- 


Dziwne lekceważenie 


Właściciele autobusów nie przybyli naj 
Konterencie w sprawie ustalenia miejsc 


postoju 
W dniu wczorajszym odbyła się, biorstw autobusowyi:h. 


pod przewodnie-| | 
twem naczelnika wydziału przed- wiono zebrać 


w magistracie 


siębiorstw miejskich taż. Brzo- 
zowskiego, konferencja w spra-, 
wie ustalenia miejsc postoju auto! 


busów,, utrzymujących komunika- 116 definitywnie 


cję międzymiastową. 

W konferencji wzięli udział: 
ramienia komendy policji 
Cieślak, z ramienia К. E. Ł. 
K. 
łu przedsiębiorstw miejskich 
Zieliński, 

Na konferencję nie przybyli, po 
mimo wysłania odnośnych zapro- 
szeń, przedstawiciele przedsię- 


z 


р. 
abrowski oraz kier. wydzia- 
p. 


Niecna Kradzież w pociągu | 


Choremu francuskiemu  globtrotterewi 
wyciągnięto portfel С 
wljednakże skłonni byli do bezpłat-| | 


Niemiła przygoda spotkała 
pociągu Poznań — Łódź ЖАМ 
tela francuskiego p. Aleksandra 
Palco. 


Р. Palco w ubiegłym roku wy-jz gotówką. 


|brał się ze swego rodzinnego mia 
| sta Marsylji w podróż dookoła 
' świata. 


(Afrykę oraz Włochy, Austrję i 


| Niemcy. 


Przed dwoma tygodniami przy- 


skąd 
| onegdaj wyruszył do Łodzi. 

W pociągu tuż przed Łodzią 
|nasz globtrotter zaniemógł. Pasa- 


| żerowie jadący razem z nim przy goju 
[szli mu z pomocą, 


Nie wszyscy 


autobusów i marszruty jazdy w 


kom. | 


ację, podkreślając 


stąpień przemysłu, obliczonych na 
osłabienie sił robotniczych, oraz 
akcentując dobitnie 

zwycięstwo solidarnego 


z zadowole- 
niem Наѕко prowokacyjnych wy-| 


całkowite delegatów 
wysiłku nych, które w całości zostaną po- 


ciową rzesz pracujących. 

Na środę zarządy wszystkich 
związków zawodowych  włóknia- 
rzy wyznaczyły posiedzenia rad 
i poborców fabrycz- 


klasy pracującej, który uwieńczo |święcone zbliżającej się akcji еко 
ny został usunięciem  krzywdzą- | nomicznej, 


cych ją tabel. 
Naośół 


w słerach kierowni- | strejku w przemyśle 


Należy nadmienić, że likwidacja 
włókienni- 


czych ruchu zawodowego włóknia| czym została przez społeczeństwo 
rzy panują optymistyczne horo-|łódzkie przyjęta z wielkiem za- 
skopy co do wyników akcji eko-|dowoleniem, 


nomicznej, która za kilka dni sta- 
nie się aktualna, 


О ile można wnioskować z kon 
ierencji, jaką reprezentanci związ 


Jak słychać zarządy związków | ków zawodowych odbyli onegdaj 


odbyły narady z delegatami 


ła-|z wojewodą, władze postarają się 


brycznymi, podczas których nało-|wywrzeć presję na przemysłow- 
żono na delegatów obowiązek projców w celu skłonienia ich do u- 


pagowania wśród mas 


robotni- | względnienia postulatów robotni- 


czych w fabrykach haseł i postu-| czych, tak, aby zapobiec ponow- 
latów natury ekonomicznej, któ-| nemu wybuchowi strejku na tle 
były się luźne zebrania robotni-|re stały się ostatnio wobec wzro- | żądań podwyżkowych. 


stu drożyzny, koniecznością ży- 


8. 


W wyniku konferencji postano- 
szczegółowe dane 


„dotyczące ilości kursujących ашо | 


busów oraz obecnych stacji po- 
stoju i w najbliższym czasie usta- 
miejsca postoju 


granicach miasta. 


W razie gdyby przedstawiciele 
przedsiębiorców nie przybyli na 


następną konferencję, zwołaną w| 


tej sprawie, władze zmuszone bę 


dą powziąć decyzję bez zaznajo-| | 


mienia się z oninją zainteresowa- 
nych. 


nego niesienia pomocy, bowiem 
znalazł się i taki, który dyskret- 
nie wyciągnął francuzowi portfel 


Chory globtrotter po przybyciu 
na dworzec 


policyjnemu na dworcu. 


O wypadku władze bezpieczeń: 


ізіма zawiadomiły konsula francu ез 
| skiego p. Saladim, 


przewieźć poszkodowanego i cho 


rego współobywatela do fabryki || 


Allart, Rousseau i S-ka, gdzie 
lokowano w lecznicy fabrycz 
nej, 


т.н 


Łódź- Kaliska spo-|f 
W czasie swej podróży strzegł brak pieniędzy i zamekdo- ШЙ 
| zdołał już zwiedzić prawie całą wał o kradzieży _ posterunkowi i 


który polecił cw 


wywierany na nich ze strony in. 
spektoratu pracy, by tabele kar 
zostały w fabrykach wywieszone. 

W chwili jednak otrzymania 2d 
inspektora pracy zawiadomienia o 
cofnięciu tabeli kar związek na- 
tychmiast zawiadomił о {еш 
swych członków, którzy też bzz- 
zwłocznie zastosowali się do no- 
wego zarządzenia. 

* % 

Po otrzymaniu oświadczenia od 
dr, Barcińskiego, zwróciliśmy się 
o wyjaśnienie do okręgowego in- 
spektora pracy p. Wojtkiewicza, 
który w tej sprawie powiedział 
co następuje: 

— Twierdzenie, które miał 
wypowiedzieć dr. Barciński, że 
tabele wywieszone zostały przez 
fabrykantów wielkiego przemysłu 
na skutek nacisku ze strony insve 
ktoratu pracy nie odpowiada rze 
czywistości. 

Oświadczam, że ani ja ani ża: 
den z obwodowych inspektorów 
pracy nacisku na-żadną z fabryk 
nie wywierał, czego dowodem 
jest fakt, że z ogólnej liczby oko- 
ło tysiąca fabryk w Łodzi, obowią ` 
zanych do posiadania regulaminu 
tylko około 30 regulaminy za- 
twierdzone wywiesiło. 


+ 


Wyjaśniam, że wszelkie 21есе- 
nia udzielane przez inspektorat 
pracy fabrykom załatwiane sa v 
formie uakazów na piśmie i żad- 
ne ustne zarządzenia nie są i nie 
mogą być ustnie wydawane, 


NY ROG ORA рар 


0 0215 i dni nastepnych 


ZEM 


SIA 


szefa А: dzieła Sze кар». OTELLO* 


W roli głównej З potęgi ekranów 


Emil Jannings, 


werner 


ER rausz 


oraz najrozkoszniejsza gwiazda 


Początek seansów o. 


w sobot i niedziele ө 


LYA de PUTTI 


Na l-szy seans wszystkie 
miejsca po ЗО groszy 


godzinie 4 po południu 


godzinie 1 po południu 


Nr 965 


Skrzynka do listów 


Na zasadzie art 32 i 33 z Roz- 
porządzenia prezydenta Rzplitej z 
dnia 19 maja 1927 r. o prawie 
prasowem, upraszam o zamieszcze- 
nie następującego sprostowania: 

Dnia 2 pażdziernika, 8 раў- 
dziernika i 15 października Re- 
dakcja Głosu Polskiego zamieściła 
artykuły pod tytułami (w egz. 
Nr. 270). 

1) Groteskowa lista Nr. 32 w 
jaki sposób znalazł się tam sędzia 
Pokoju. ,, P - 

оу sędzia Wojciechowski zrzekł 
się kandydatury na liście Nr. 32 
(w egz, Nr, 276). 

3) Historja niedoszłego тайпе- 
go, czołowy kandydat listy Nr. 32 
przed Sądem, (egz. Nr. 283) w 
których opisuje rzekome naduży- 
cia popełnione przez niżej podpi- 
sanego w czasie, gdy był prezesem 
Związku Lokatorów i Sublokatorów 
za które dostał się na ławę os- 
karżonych. 

Sprawa tych nadużyć znalazła 
się na wokandzie Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi i w dniu 6 maja r. b 
podczas rozprawy sądowej p. Pro- 
kurator zrzekł się oskarżenia. Sąd 
wydał wyrok mocą którego zosta- 
łem uniewiniony. 


Tak więc  zarzucane mi we 
wspomnianych artykułach czyny 
okazały się niezgodnemi z rze- 


czywistością a zamieszczone zosta- 
ły jedynie wskutek 052с2егсгеј 
kampanji wprowadzonej przeciwko 
mnie przez różnych i niepowoła- 
nych osobników oraz macherów 
społecznych i politycznych. 

Przeciwko wyżej wymienionym, 
którzy świadomie prowadzili w 
błąd opinję publiczną przez roz- 
siewanie o mnie fałszywych OSZ- 
czerczych wieści wystąpiłem na 
drogę sądową. 

Z szacunkiem: 

B prezes Centr. Związków 
drobnych Kupców i Centr. Źwiąz- 
ku Lokatorów i Sublokatorów oraz 
ławnik sądowy 

D. Pawłowski. . 

Łódź, 17.9 1928 r. 


Tajemniczy mord 
czy samobójstwo? 


W ostatnich dniach władze ро» 
licyine już poraz trzeci, stają wo 
bec zagadki zbrodni, czy samobój 
stwa kobiet, których zwłoki znale 
ziono bez żadnych dowodów oso 
bistych i poszlak. 

Onegdaj znów na torze kole 
jowym koło Widzewa znaleziono 
zwłokt młodej kobiety i pomimo 
natychmiastowego dochodzenia— 
nie udało się stwierdzić ani przy 
czyny śmierci, ani nazwiska 
zmarłej. 


Podrabin Frenkel 


wniósł podanie o łaskę 


Podrabina  Hozjasza Frenkla, 
skazano na 4 miesiące więzienia 
za stawianie czynnego oporu wo- 
bec zarządzenia dowódcy, doma- 
бајасебо się od młodego podra- 
bina obcięcia brody i pejsów przy 
wcieleniu do wojska. 

Sprawa ta oprze się o kancela 
rię cywilną prezydenta Rzeczypo 
spolitej, bowiem przebywający `/ 
więzieniu podrabin wniósł poda- 
nie o łaskę, 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują apteki» 

G. Antoniewicz—Pabjanicka 50' 
K. Chądzyński—Piotrkowska 164 
W, Sokolewicz — Przejazd 19, К. 
Rembieliński—Andrzeja 28, J. Zun- 
delewicz —Piotrkowska 25, M. Ka- 
sperkiewicz=Zgierska 54, S. Traw- 
kowska--Brzezińska 58, 


ш@@ тШ а м2 


Przy  zwapnieniu naczyń 
Krwionośnych, mózgu i serca, 
używając codziennie małą ilość 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa osiąga się łatwe wypróżnie- 
nie. Wybitni profesorzy — kierow- 
nicy klinik chorób wewnętrznych 
nawet u ludzi z porażeniem poło- 
wy ciała, osągnęli 


k ei 


sKazany na 


W drugim dniu rozpraw prze 
ciwko sekretarzowi inspektoratu 
szkolnego Stanisławowi Dąbrow 
skiemu, oskarżonego o defraudację 
około 12 tys. zł, pochodzących 
od wpływów od poborów nauczy- 
cielskich, zabrał głos prokurator 
Herman. 

W dłuższem przemówieniu przed 
stawiciela oskarżenia publicznego 
scharakteryzował ujemne skutki 
działalności defraudantów piętnując 
element szkodzący interesom bu- 
dującego się państwa. 

Ponieważ wina osk. Dąbrow- 
skiego została całkowicie udowod 
niona—prok. Herman prosi о Süs 
rowe ukaranie winowajcy. 

Po przemowie przedstawiciela 
władz skarbowych, domagaiącego 
się zasądzenia od oskarżonego na 
rzecz skarbu całkowitej sumy zł. 


231Х — GŁOS POTSKI — 1928 


Defraudant z inspektoratu szkolnego 


rok i 2 miesiące więzienia 


10.751 z procentami, zabrał głos 
w swej obronie oskarżony. Oświad 
czył on, że pracował w krytycz- 
nym czasie w nader cieżkicn wa 
runkach. Za brak 10,751 zł nie mo 
że być obwiniony. Nie prowadził 


nigdy hulaszczego trybu życia, — |] 


żył skromnie na stopie, na jaką 
mu pozwalała 300-złotowa pensja, 


Kończąc-— Dąbrowski prosił o 
uniewinnienie 
Sąd, po naradzie, ogłosił wy 


rok, mocą którego Dąbr wski 20 
stał uznany winnym  defraudacji 
w inspektoracie szkolnym i skaza 
пу na karę zamknięcia w więzie 
піц na czas 1 roku i 2 miesiący 
oraz na zapłacenie skarbowi pań 
stwa 10175 zł. wraz z kosztami. 

Skazanemu zaliczono roczny 
areszt prewencyjny (g) 


m0 


Brudno w rzeźni 


Magistrat nałożył Kary па Koncesjonarjuszy 


Przeprowadzona w swoim cza 
sie przez magistracką komisję 
międzywydziałową inspekcja rzeź 
ni miejskiej wykazała koniecz- 
ność uskutecznienia szeregu prze 
róbek i inwestycji, niezbędnych 


Ponieważ przeprowadzona w 
dniu 17 b. m. inspekcja wykazała 
iż pewna część zarządzeń magi- 
stratu nie została jeszcze wykona 
na, magistrat postanowił obło- 
żyć koncesjonarjuszy, zgodnie z 


dla utrzymania bezpieczeństwa i art. 31 umowy koncesyjnej z ro- 


należytego stanu sanitarnego rzeź 


ni, 

W związku z powyższem dy- 
rekcja rzeźni miejskiej została 
wezwana do usunięcia uchybień 
w terminie 
września r. 


R O на CZ 
Filmem otwarcia Grrand=sExRina 
będzie 


Niepotrzebny Człowiek z Janningsem 


Z Tomaszowa Mazowieckiego 


Nadużycia starego n.agistratu 
Odpis podania Magistratu m. Tomaszowa do Prokura- 
tora przy Sądzie Okręgowym w Piotrkowie Tryb. 


Stosownie do polecenia Urzędu ! 


Wojewódzkiego, wydz. samorządo- 
wy w Łodzi, z dnia 16 czerwca rb. 
za Nr. L. SM, 2073 Magistrat m, 
Tomaszowa Маз. w załączeniu 
przesyła przedmiotowe akta, z 
których okazuje się, iż ówczesny 
kierownik działu podatkowegoo, р, 
Duchowski cały szereg podatków 
od ładunków kolejowych inkaso- 
wał i nie wpłacał do Kasy Miej- 
skiej, przez co dopuścił się nadu- 
żyć służbowych. 

W związku z tem zakopane i 
spalone zostały całe pliki aktów 
przez b. ławnika Władysława 
Сусһпега i tegoż wyżej wspom- 
nianego Duchowskiego dla unik- 
nięcia śladów rewizji, wobec czego 
Magistrat prosi o przeprowadzenie 
dochodzeń i pociągnięcie winnych 
do odpowiedzialności. 

Straty, jakie miasto nasze z 
tego tytułu poniosło, dochodzą do 
kilku tysięcy zł. rocznie. 

Szczegóły sprawy z dotychcza - 
sowego dochodzenia są następu- 
jące: 

1) W dniu 29 marca 1928 roku 
pod L, 5M. 1029 wpłynęło polece- 
nie z Urzędu Wojewódzkiego w 
sprawie przeprowadzenia docho- 
dzenia w przedmiocie inkasa opłat 
od ładunków kolejowych na rzecz 
miasta. Badany w dniu 6 kwietnia 
r.b. Antoni Kincel, dozorcą robót 
publicznych, jako też i robotnicy 
Binek Jan i Rakus Stanisław 
stwierdzili, że kierownik działu 
podatkowego Duchowski polecił im 
zanieść · duży kosz z aktami 
do swego prywatnego miesz- 
kania, że część aktów spalił oraz, 
że na skutek polecenia, b, ławnika 
Cychnera wywieziono z gmachu 


za pomocą | Magistratu kilkanaście wozów sta- 


wody Franciszka Józeta dosko-|rych aktów które zostały zakopane 


naty skutek w funkciach 


trwienia.|na posesji obok 


łażni miejskiej, 
Władysław Rózga oraz Włady- 


~ 


in do 15 i 


ku 1899, karami pieniężnemi aż 
do czasu usunięcia uchybień, 


| wskutek których ubój odbywa się 


w nieodpowiednich warunkach 
sanitarnych i które zagrażają sta- 
nowi bezpieczeństwa rzeźni. 


sław Jabłoński to samo роіҹіег-] 
dzili,  przyczem Яо ostatni=go| 
Cychner oświadczył, iż woli піѕ2- | 
czyć papiery „by czasem nic nie 
wykryto". . 

Oględziny na miejscu (na po- 
sesji łażni), jak to potwierdza pro- 
tokół z dnia 15 kietnia r, b' usta- 
liły, iż de faoto акїа zostały 
zakopane i to między inneimi znas 
leziono; Świadectwa urodzenia, 
śmierci, ślubu i paszporta rosyjskie, 
a nadto ksążki porządkowe dla 
stałej ludności — wszystko niez- 
będne do przeprowadzenia i unor- 
mowania tutejszych ksiąg ludności 
stałej. 

Znaleziono też kwitarjusze od 
ładunków kolejowych 2а 1928, 
1924, 1925, a nawet za 1326 rok. 

vj Magistrat m. Tomaszowa 
Maz., chcąc przekonać się, czy 
faktycznie istnieją w danym wy- 
padku nadużycia zwrócił się do 8 
firm i ustalu kwitami oraz zaświad 
czeniami tych firm 2 ksiąg Duchal- 
teryjnych, że wspomniane firiny 
za rok 1925 wpłaciły 44,240 Zi. BY 
gr. podczas gdy do Kasy Miejskiej 
za cały ten rok (Od przeszio 400) 
płatników) wpiynęła šuma 28,421 
zł. a9 gr, czy o 789 41, ОУ gr. 
mniej — wobec tego przypuszczać 
należy, że Каза Miejska рошозіа 
straty w tysiącach za każdy TOK. 

Franciszgs Rychter, ШКаѕеш 
na stacji stwiETdź, że na skutek 
polecenia b. cztonków magistratu 
co tydzień zdawał Kasę 1 nalez- 
ność wpłacał 0 "45 kierownika 
wydziału podatk0W€BO, р. Vucnow- 
skiego i ten czyni” adnotację Па 
ostatniej stronicy 118170524. Kych 
ter stwierdza, że gdyby KWitarju- 
sze znajdowały się w Сш 
magistratu, łatwoby z nich 0214 
było ustalić wpłaty ogólne. 

Wyciąg wzgl. zestawieni 
wów od ładunków kolejow 


e wpły 
ус Za 


,narskiego, 1 numerowego z żoną 


|czych i 4 pomocników, 2 tokarzy 


„Wszystkim, którzy okazali nam swe niezwykłe współ- 
czucie dzieląc z nami nieululony żal z powodu śmierci syn- 
ka naszego 


ARTY 
Jerzyka Wiodzia ЇШЇН 


a w szczególności ks, pastorowi Lipskiemu za głębokie sło» 
wa otuchy, p. Janowi Weademu, pp. Oficerom p. a. p, pra- 


cownikom firmy „Przemysł Dziany i Jedwabny*, oraz licz- 
nie zebranym osobom za oddanie ostatniej posługi, skiada- 
ją z głębi serca płynące „Bóg zapłać* 

RODZICĘ 


Wolne posady 


s2 do obięcia za pośrednictwem P.U.P.P. 


Państwowy urząd pośrednic- 
twa pracy w Łodzi, Kilińskiego 
52, poszukuje kandydatów z do- 
bremi świadectwami i relerencja- 
mi do obsadzenia następujących 


posad: 
NA MIEJSCU: 

W oddziale dla służby domo- 
wej: 10 służących. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 7 robotników niewykwa 
lifikowanych. 

W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 20 prządek na o- 
baczkowe maszyny /Kiet 1 szus), 
6 odrabiaczy hutniczych, 1-go/ 
woźnicę do pary koni ze świadec- 
twami. 


NA WYJAZD W KRAJU: 

W ai dla robotników М, 
rzemieślników: 20 robołników do 4 
аниа хари 1 blacharza| "a terenie P. U. P, P. 
-ei klasy, 1 garbarza do wypra-| Na terenie państwowego urzęe« 
wy skór kożuchowych, 100 robo-|du реа ргасу > Łodzi 
tników do wyrębu lasu z wła-|w dniu 22 września 1928 roku by 
snemi narzędziami pracy (piły ijło w ewidencji zarejestrowanych 
siekiery), 6 koszykarzy do opla-|bezrobotnych 12976. 
tania flaszek, 1 czeladnika miy-| 7 zasiłków korzystało w ubie- 
Бут tygodniu 4896, w tem 4522 
|bezrobotnych brało zasiłki usta- 
wowe z funduszu bezrobccia i 
374 bezrobotnych zapomogi do- 
raźne ze skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych bra- 
ło zasiłki 637, w tem ustawowych 
226 i doraźnych 411. 

W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na terenie Łodzi 222 bezro= 
botnych, otrzymało pracę 605, 
wysłano do pracy 311. 

Urząd rezporządza 69 wolnem 
miejscami dla robotników róż- 
nych zawodów. 


metalowych, 1 młodszego kuśmie- 
rza specjalistę na czapki kożu- 
chowe : czapki woiskowe, 1 kie- 
rownika specjalistę do wyrobu 
pasmaterji, 15 giserów, 6 ś!1sa- 
rzy i 5 stolarzy na roboty prece- 
zyjne rusznikowskie, 15 murarzy, 
1 lokaja samotnego. 


W oddziale dla prarowników 
umysłowych: 1 prowizora do ap- 
teki, 1 chemika specjalisty w tłu- 
szczach i smarach, 1 navczvciel- 
kę domową, władającą językiem 
rancuskim, 


„ W oddziale dia inwalidów wo- 
jennych: 10 гоі піему- 
kwalifikowanych. 


Stan h zrobocia 


ow 


bezdzietnych, 2 maistrów hutni- 


САВ КЕРН? 


1925 rok dowodzi, iż p. Duchow . | Pess 
Matki! Uświadamiajcie 


ski w in. czerwcu i sierpniu 1925 |# > 
r. nie wniósł otrzymanych wpły-||] “22 Córki w przeciw- 
wów, nadto inne OSY wniósł К, iA КЕТЕН А 
prawie о miesiąc później, Ducho« U 
wski sam wypisywał asygnaty до | 
Kasy i podając wpływy od Nr. dol Ẹ KLAG 
Nr. wstawiał dowolne sumy. 7: A і“ 
Już w jednej z 35 książek kwi órka M ШШ 
tarjuszowych za rok 1925 stwier-|gq ” | 
dzono, że do kasy nie wpłynęła į l 
suma 305 zł, 11 gr. (książka była; { 
zakopana). | 
‚ 3) Chcąc dokładnie ustalić; 
niewpłacone sumy za 1925, 1926 i 
1927 rok Magistrat w celu otrzy- 
mania szczegółowego wykazu wy» 
płaconych sum od ładunków kolej. 
zwrócił się do Dyrekcji Kolei Pań 


Motto z dramatu obyczajowego 


wkrótce 


w Kinie ‚CAPITOL: 


Dr. Erdman 


choroby Kobiece i akuszer|a 
ul. 6-со Sierpnia 22, tel, 47-81 


stwowych w Radomiu, a nawet do Ci 
Wydziału Касһипкомеро w Byd- powrócił. 
goszczy, lecz jak dowodzą załączo 

ne pisma powyższych instytucji, | BSKKMZREPFRASNE 


wysokości strat dotychczas ustalić 


nie zdołano. Y 
Natomiast stwierdzonem zostało R I L Í M 


12 w Tomaszuwie Маг, w dziale| , ..,,; 
towarowym па stacji znajdują się| " wielkim wyborze po bardzo 
przystępnych cenach, 


Księgi z wpiywami poOdalku sgar- 

bowego, lecz poiieważ w  tycuze nadeszły 

księgach ilosć i jaKOSĆ uraz Waga R 

towaru jest Zapuuaua, przeto moż M diegelberg 
па uslalhe 1 музоко5с рочаки, - 

miejssiegu. Księgi le mogą być Ду PIGJRKOW -A 45 
wydane lylke па зашек ądania teieion 12.44 


Pana Prosuratora. 


4) Lustracja Wojewódzka, w Куре р ЕЕ е 


im 


tego r. b. wiele zarzutów czynio- 
W rolach głównych: 


nych w załączonym anonimie rów- 
Xenia Desni i баггу Liedtke 


mież ustaliła. Odnoszą SIĘ one do 
Najbliższa premjera 


wszystkich b. członków Magistraty | 
| KINA SPóŁDZIELNI. 


j 


Tomaszowa, (w skład którego 
wchodzili р. К. Lechowicz iako 
prezydent і р. L, Frucht jako wi- 
ceprezydent) jednak wobec braku 
prowadzenia książki materjałowej 
lylko wladze śledcze mogą rzecz 
ię ostatecznie wyjaśnić. 


т» 


W piętnastym dniu ciągnienia У 
Ё klasy padła wygrana 
Zł. 15.000. — na Nr. 102.895 


„ 10.000. — „ „ 41.330 
słynnej ze szczęścia największej 
kolekturze 


E, LICHTENSTEIN 


Warszawa, Marszałkowska 146 


Oddział w Łodzi 
Piotrkowska 72 
(Gmach Grand Hotelu) 

GD 


Loferja państwowa 
5-ta klasa — 15 dzień 
Główniejsze wyarane 

15.000 | 102895 151441 

10.000—3346 41330 120657 

5.000—14995 42813 150866 

3.000—70 22981 3869 105769 

2.000 zł.—25669 38955 40606 
54655 58649 68991 88296 115692 
126815 137408. 

l.ooo — 2894 4033 9064 1058] 
13093 34553 54987 63418 65456 
74768 78034 101383 10705 111405 
113206 121236 144769 148000 

боо — 14505 19639 36231 4 963 
44996 45714 51571 60061 68951 
69316 89431 94348 106345 111438 
17790 118011 120523 122651 123418 
138548 154352 


111 


Telegram !!! 


Wczoraj w 15-ут dniu ciągnienia) 
эе} kl. znów padła większa wygrana | 


71, 15,000 m m. 1501 | 


sprzedany w słynnej ze szczęścia 
Kolekturze 

Piotrkowska 22 

©. Jatka, Piotrkowska 66 

Tamże padły dotychczas w obecnym 

ciągnienu 5»е} КІ, następujące w.ększe 


wygrane: 
"ZŁ. 15,000 na Nr. 151441 
„ 10000, 171-4 
„ 10,000 , 145564 
„ 10,000 „ „ 136572 1 wiele, 


wiele innych, 


li$miech szszęścia 

We - wczorajSzyim 
eì kl. padła wygrana 
na mr. 151441 sprzedany w po- 
wszechnie znanej kolekiurze 5. 
Jatka, Piotrkowska 22 i 66. Szczę 
śllwymi wybrańcami losu są tym 
razem kupiec i 2 robotnicy fabry- 
czni. 


ciągnieniu 
zł. 15.000 


Warto zaznaczyć, iż jest, to z 
rzędu 4-ta większa wygrana jaka 
padła w obecnym ciągnieniu 5-ẹj 
kl. w powyższej kolekturze. 


М pik 
Odczyć w W.I.Z.0. 


W środę, dmia 26 b. m. odbędzie się. 
w Stowarzyszeniu kobiet W. I. Z. O. 
Al. Kościuszki 21 z niecierpliwością 
przez członkinie i sympatyków towarzy 
stwa oczekiwane wznowienie tradycyj 
nych herbatek wraz z odczytami, cie- 
szących się w ubiegłym sezonie tak 
wielką frekwencją. Tym razem wygło- 
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TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś trzy przedstawienia; o godz. 12 
w południe po raz pierwszy bajeczka 
w 3 aktach dła dzieci „Zaklęta żaba I 
Jaś Chwat“ 

Pozostałe bilety od 11 rano w kasie 
teatru przy ul. Cegielnianej, 

„Księżniczka Turandot“ dana będzie 
dziś o godz. 3 i pół po południu po raz 
ostatni na przedstawieniu  popołudnio- 
wem. 

„Dzieje Grzechu“ grane będą dziś 
dziś wieczorem oraz w dalszym ciągu 
w środę, 

Wtorkowe przedstawienie  przezna< 
czone jest dla związków robotniczych, 
zaś czwartkowe dla związków inteli- 
genuckich. 


* 


Ostatnie przedstawienie „Golema“ 
dane będzie jutro, t. i. w poniedziałek 
o godz. 8.30. | 


„PIENIĄDZ LEŻY NA ULICY“. 

Taki tytuł nosi najbliższa premiera 
teatru miejskiego, zapowiedziana na so- 
botę, dnia 29 września. Będzie nią 3. 
aktowa komedja współczesna R. Вег-, 
nauera і Oesterreichera (autorów „Rai- 
skiego Ogrodu'). 

W rolach głównych: Karolina Lubień- 
ska, Michał Melina ś Lucjan Krzemień-; 
ski. 

KONKURS ORKIESTR WOJSKOWYCH 
D. O. К, Nr, IV. 

Dziś w parku im. Księcia Poniatow- 

skiego od godz. 3 po poł. odbędzie się 


dalszy ciąg konkursu orkiestr woj- 
skowych D. O. K. mr. IV, w którym u- 
dział biorą wszystkie połączone orkie- 
stry oddziałów wojskowych, stacjono- 
wanych na terenie O. K. Nr. IV. 
Wejście bezpłatne. 
W razie niepogody 
się w parku 
Narutowicza, 


konkurs odbędzie 
im. Staszyca przy ulicy 


TEATR KAMERALNY 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 5 
popołudniu po cenach popularnych „Pa 
pierowy kochanek“, wieczorem występ 
Stefana Jaracza w komedji de Fleurs'a 
i Caillavet'a „Romans pana kasjera“. 
Jutro oraz we wtorek w dalszym 

ciągu „Romans pana kasjera“. 


Na srebrnym ekranie 
Kino „Luna „Kropka nad i“ 


O ile produkcję krajową w dzie 
dzinie łilmu uważać można za 
„1°, to film ten jest niezawodnie 
kropką nad i. Zamyka on, akcen 
tuje i uzupełnia naszą dotychcza- 


sową produkcję filmową, będąc 
ostatnim akordem zamykającym 
harmonję polskiej wytwórczości 


filmowej. 

Film opowiada o pierwszej mi- 
łości młodej dziewczyny, o nie- 
pierwszej miłości, którą odwza- 
jemnia się jej ukochany, opowia- 
da o srogim i nieubłaganym ży- 
ciu, które oddzieliło tych dwojga 
od siebie po to, by zetknąć 
o latach, wtedy gdy połączenie 


dawniej tak łatwe staje się nie-! 


możliwem, 
Zdjęcia przynoszą zaszczyt ma 


ich | 


ło stosunkowo znanej wytwórni 
„Leo-Film'. Lili Romska, Stefan 
Szwarc i mała Bianka Dodo gra- 
ją główne role i ujmują bezpośred 
niością i szczerością swej бгу. №! 
ujęciu jest film oryginalnym i zgo 
ła nieprzeciętnym. Akcja toczy 
się żywo, lecz stale osnuta jest 
pewnym urokiem  melancholji i 
smętku. Koniec jest w stylu Pi- 
randella; Publiczność sama ma 
prawo doboru zakończenia, wy- 
nalezienia owej kropki nad ‚4. 
Stawia ją osoba z boku nienale- 
żąca do akcji i zakończenie pełne 
jest wiary w życie i wszystkim 
przypada do serca. Film ten nie 
olśniewa przepychem wystawy, 
lecz ujmuje bezpośrednio swą 
szczerością i prawdą życiową. 


Kino ,,Саріїоі“ Јозп Gilbert jako „Książę miłości: 


„Capitol* wystąpił z drugą re- 
weiacyjną premjerą z cyklu obra- 
zów t. zw. „szlagierów*. Wyświe 
Папу obecnie film p. t. „Książe 
miłości” jest obrazem o doskona 
łych pomysłach reżyserskich, kapi 
talnej grze artystów i śmiało go 
zaliczyć należy do najlepszych, 
wyświetlanych w bieżącym tygo- 
dniu na ekranach łódzkich. Oglą- 
da się ten film z prawdziwą przy- 


jemnością, posiada on bowiem 
mnóstwo zalet. 
Jeśli chodzi o wykonawców 


poszczególnych ról, to na plan 
pierwszy wysuwa się bezsprzecznie 
John Gilbert, artysta z Bożej 1а5- 


ki, który ma już w Łodzi niezliczo 
ne rzesze wielbicieli. We wszyst- 
kich scenach wyświetlanego obe- 
cnie dramatu John Gilbert okazał 
się artystą bardzo wysokiej klasy. 
Płomienny ten amant, aktor wybi- 
jający się na czołowe miejsce na 
firimamencie  „gwiazd* męskich, 
gra koncertowo, 

Dzięki niezmiernie interesują- 
cej akcji, trzymającej od początku 
do końca w nieustannem napięciu, 
można śmiało film ten zaliczyć do 
najciekawszych w sezonie, 

Całości dopełnia wielka orkie- 
stra symfoniczna z udziałem orga- 
nów, 


ursy samochodowe 
W, Wcyny i Sierpińskiego 


W związku z rozwojem ruchu|na sali wykładowej 


automobilowego powstaje kwe- 
stja — brak wykwalifikowanych 
sił, które mogłyby zasiąść za kie 


| rownicą, 


W tym względzie przychodzą 
nam z pomocą szkoły kierow- 
ców, z których w Łodzi na pierw- 
szy plan wybijają się kursy kie- 
rowców samochodowych Ww. 
Woyny i S, Sieprawskieśo, przy 
ul. Piotrkowskiej 111. 

Zastosowana 


przy nauce na 


si odczyt znany historyk żydów docent| kursach tych podwójna kierowni- 


uniw. warszawskiego 


prof. Majer Ba-|ca przyspiesza znacznie j ułatwia 


łaban na temat „Życie prywatne ży-|sztukę kierowania samochodem. 


dów w Polsce w wieku 16—18“, Od- 


Dwa podwozia rozmaitych ty- 


czyt ten wzbudził zrozumiałe zaintere-jpów oraz kilka doskonałych prze 


sowanie, 


Bochaterski 
kochanek 


ч ^ 
Кб. АС 


Wielka orkiestra symfoniczna z udziałem 


organów pod batutą p. Sz 


UWAGA: 


Ceny miejsc 
godziny 1-2] do З-еј w 


krojów motoru, jakie znajdują się 


Dziś i dni następnych! 


John Gilber 


БАКЕТ», 


Bajgelmana 


soboty, 


Woyny i S. Sieprawskiego oraz, 
doskonały sposób prowadzenia! 
wykładów, dają gwarancję, że. 
człowiek, który kończy tę szko-! 
łę jest bezsprzecznie doskonałym 
kierowcą samochodu. 


ZIEJEJEJEJEJEJEJEJEJEJEFEJ 


Dr. med. 


Adam Bender 


Choroby wewnętrzne 
Specjalność serca. 
Przejazd nr. 30, tel. 54-6g 


Przyjmuje od 5—7 po poł. 


FI EPEE ЕЕЕ 


w emocjonującym dramacie p. t. 


Nr. 263 


„Wiadomości literackie" 


Nr. 39 „Wiadomości Literackich" 
przynosi studjum Boya-Żeleńskiego 
„Kłamstwo Przybyszewskiego". frat- 
ment z mającej się ukazać nowei po- 
wieści Kadena-Bandrowskiego „Czarne 
skrzydła“, szkic Irzykowskiego o grze 
Kamińskiego, artykuł polemiczny Za- 
leskiej-Dorożyńskiej w sprawie zbiorów 
polskich, wspomnienie  Jastrzębca - 
Kozłowskiego o Hoene-Wrońskim, arty- 
kuł Rogowicza о nowej książce Mo- 
randa „Magja czarnych”, recenzje 7 
książek, polemikę Drogoszewskiego z 
7. Wasilewskim o Kasprowicza. recon- 
zie teatralne Н. Roj_-Rytardowej i Sto- 
nimskiego, kronikę rosyjską i niemiec- 
ką, anegdoty, działy bieżące. 


Lódź godnie uczci 


10-1есіе odzyskania Niepodległości 


Z inicjatywy prezesa rady miej 
skiej, inż. J. Holcgrebera w pią- 
tek ubiegły odbyło się posiedze- 
nie organizacyjne, poświęcone spra 
wie powołania komitetu uczczenia 
10-ej rocznicy niepodległości Pań- 
stwa Polskiego. 

Posiedzenie zagaił prezes inż. 
Holegreber, podnosząc znaczenie 
święta 10-Іесіа odzyskania niepo- 
dległości i wskazując na potrzebę 
godnego uczczenią tego święta. 
Następnie, przez aklamację powo- 
łano na przewodniczącego zebra- 
nia, prezesa rady miejskiej, który 
zaprosił do stołu prezydjalnego, 
jako sekretarza, redaktora Gum- 
kowskiego. 

Przystąpiono z kolei do na- 
stępnego punktu porządku obrad 
mianowicie do omówienia charak- 
{ети obchodu 10-есіа niepodle- 


podległości byłoby zainicjowanie 
w піц tego Święta jakiejś donio - 
słej akcji oświatowej czy społecz : 
nej. W związku z tem wysunięto 
parę projektów, jak np. założenie 
w Łodzi wyższej uczelni, założe 
nie Muzeum pedagogicznez0, roz= 
poczęcie budowy Domu Ludo- 
wego, 

W dalszym ciągu posiedzenią 
zebrani uznawszy się, na wniosek 
przewodniczącego Holcgrebera, za 
organizacyjny Obywatelski Kom - 
tet Obchodu, przystąpili do wyb- 
ru komitetu wykonawczego, który 
zajme się szczegółowem оргасо- 
waniem planu i programu obchodu 

Do komitetu wykonawczego, 
który posiadać będzie prawo koop 
tacji, powołani zostali przez akla- 
mację: p.p. wojewoda  Jaszczolł, 
gen. Małachowski, biskup Туп!=- 


kursów W. skrzypcowy Saint-Saensa) 


w towar” 
rzystwie 


głości, przyczem zabierali głos w {піескі, kurator Ryniewicz, prezes 
dyskusji prezes Holcgreber, wice-linż. Holcgreber, wiceprezes dyr 
wojewoda Lewicki, starosta Rżew-$ Wolczyński, prezydent Ziemięcki, 
ski і adw. Pawłowski. W przemó-|wiceprezydenci dr. Wieliński, i Ra 
wieniach podkreślono konieczność |palski, d-ca 28 p. SK płk, Оле- 
nadania projektowanym obchodom |wicz, adw. Pawłowski, prezes gm 
i uroczystościom charakteru ро- |лу żydowskiej Mincberg i ks, pa- 
wszechnego, poza tem zaś wskazy|stor Kotula. Pierwsze zebranie ko 
wano, że najpiękniejszem і naj-|mitetu wykonawczego odbędzie 
trwalszem:uczczeniemi Święta nie-|się w dniach najbliższych. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Frankfurt (428) — Monachium (535) — 
20.30 — Kwartety smyczkowe: Be-| 19.45 — Operetka Kalmana „Hrabina 
ethovena op. 59 nr. 2 i Haydna op. 77| Maryca*. І 

Nr. 1. Daventry Exp. (491) — 
Kolonia (283) 1 Langenherz (468) — 15.30 — Koncert (M. in. Uwertura 
20.00 — Koncert (M. in. Koncert] Handla, Symfonia B-dur Szuberta). 
Mediolan (526) — 
20.50 — Opera Belliniego „Norma“. 


Rzym (447). 

21.00 — Koncert (M. im. Symfonia Ш 
Beethovena, Kaprys hiszpanki Korsa- 
kowa). 


RADIO AUDION | 


Traugutta 1, tel. 53-71 
(gmach Grand-Hotelu) 


poleca Kowno (2000) — 
ODBIORNIKI 19.30 — Operetka Ofienbacha „Ріє. 
własnej konstrukcji, oraz świa- ||na Helena", 
towych firm zagranicznych Wiedeń (517) — 
SCHAUB i LOEWE 11.00 — Koncert (M. in. Uwertura 


Bezwzględna selekcja Idealna czy- „Coriolan* i Symfonja VI Beethovena) 


stość tonu —Części składowe. Po- 19.15 — Sonata wiolonczelowa Bort- 
zacz techniczne ч ера. 
Ładowanie akumulatorów. 
є >| Praga (348) — 
EDO T . ыт = шш {АТАТ ТШ ЛЕЧЬ. ЛЕЕ РТА AA 5; Р, 7 - $ P 
Najtrwalsze Lampy Katodowe O kwartet smyczkowy  =m 
ORION- ECHO tany D-moll. 


r Ету 
TEETE ET, o 


Zbieg ulic Zawadzklej i Zachodniej 


ELEANOR BOARDMAN 
i ROY d’ ARCY ганан 


ESIAŻE MIŁOSCI 


wad program ? 
(EFIE REY FTEWEPTAPTAOTRICWYTEATNTYSCZEDZE: (DRY) 20) 


na 1 seans w dnie powszednie oraz od 


niedziele i święta 


Wielka orkiestra symfoniczna z udziałem 
organów pod batutą p. Sz. Bajgelmana 


\5О śroszy i 1 złoty 


"NT. WI 


WRAROTCE 
MOTOCYKLE 
W ŁODZI 


Pilniki amA 
i tarniki najwyższego gatunku [й 
RA „HOSSY t€ Zbikowskich Zakładów 

9 


Stalowych S-Ka Akc, 
уста ПШ: ток Prze 
ni Е. J. Borkowski 1001, klifstiego 70, tel. 40, 
- | „ZETA MWYZ РЬ НН E 
Zarząd Gimnazjum Wieczorowego dla Dorosłych 
Polskiej Organizacji Wolności w Łodzi 


podaje do wiadomości zainteresowanych, że dalsze zgłoszenia do klas 

7-ej i 8-ej nie mogą być uwzględniane z powodu braku miejsc - 

natomiast do Klas niższych і na Kurs przygoto" 
wawczy Kandydaci są nadal przyjmowani. 


0008666066860866600866686600686668666866866886806668668! 


== 


W roku bieżącym otwartę zostało 


Słudjo dramatyczne hebrajskie 
pod kierunkiem artystki teatru palestyńskiego 
p. Mirjam Bernstein-Cohem 


wy łady: sztuka dramatyczna, dykcja, postawienie głosu i oddechu 


h starja teatru p Bernstein-Cohen, plastyka р. Irena Prusicka, 
solfegio р, Fajwiszys, literatura hebrajska p. Rozenstein. 


HARLEY 


FORTEPIAN 


23.1X — ULOS POLSKI — 1923 


DAV 


Beckera 


J PIANINO 


Seilera 


pianina nowe Fibigera 


NA RATY 


— sprzedaje 


CHADKOWSKI 


Sienkiewicza 25, 


Urządzenie sk'epowe 


prawie nowe 


do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 109, 
Magazyn (Obuwia J. Naglera. 


0000008080000068660G6B068866 


Zrzeszenie Kobiet Żyd. W. 1. Ж. ©. Alsje Kościuszki 21, ZAKŁAD KOSMGTYCZIY 


Joanna Gzudnowska 


przyjmuje od g. 9—1 pp. 
PIOTRKOWSKA 182 
1 of. l piętro. 
Udziela również praktycznie lekcji 


masażu 


szwedzkiego 


ogólnego 


Zapisy uczenne i uczniów w lokalu stow W. l. Z, О. do 10 październi-|1 Ch rurgicznego Oraz gimnastyki, 
8: 


ka codziennie od 7—8 wiecz. prócz piątku i soboty. 


OCEARBOOOGOEOOGOEOOODOOOOOGOGOOOOOOG 
Obwieszczenie 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja 
лодаје do powszechnej wiadomości, że zażądana została pożyczka 
ia nieruchomość: : 

l. рой Nr. 893. przy ulicy Napiórkowskiego, przez гте Ка. 
misch, pożyczka pierwotna zł 150.000.— 

u szelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej 


warzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji 


w przeciągu dni 14 od daty; 
wydrukowania, niniejszego obwieszczenia. Р 


r!Przyjmuje 


także w lecznicy Za- 


chodnia 27, od 5—7 pp. 


0999990090 % 
DR. MED. 


Gecylja Fokszańska 


Piotrkowska 101, tel. 30-76. 
Gimnastyka lecznicza, oddechowa 


pożyczki sto*:i masaż. Djat:rmja, larmpa kwarco 


wa i kąpiele świetlne solux. 
Godz. przyjęć od 11 — 1 i od 4—6. 


'Dyrskcja Towarzystwa Kredytowego| #&НШШШШШШИ ЕСЕ 


LECZNICA 
bekarzy Spegdalistów 
i Gabinet Dentystyczny 


ul. Piotrkowska М№ 62 
tel. 31-53. 


Miasta Łodzi. 
Łódź, dr. 22 września 1928 r. 
Nr. 3661. , 


Gimnastyka, Rytmika, Taniec artystyczny 


w e 
Zina Ńruszówna 
Południowa 3, mieszk. 45 tel. 57-66, 
Komplety dla dzieci od lat 4. Gimnastyka hygjeniczna dla pań. 


Zapisy codziennie, prócz niedziel, od 12—2. — Tel, 57-66, 
Dla pań pracujących komplety wieczorowe. 


SZKOŁA POŁOŻNYCH || (dpowiedzialna kasjerka | OOP POQOOPOOC 


Z dniem 26 października тЬ, poszukuje posady 


w Szkole Położnych przy w kinie, teatrze lub restauracji 
Lecznicy „ UNITAS ‘t ||Zgłoszenia do administracji pod 
J: A 
| w Łodzi, ul. Pusta 19, СОСОК .ААА„2ООСОООООООС 
rozpoczyna się nowy kurs. Profesor 


| Zapisy kandydatek. przyjmuje 
|i informacji udziela Kancelarja 
| Lecznicy, od 9 rano, do leej 

po południu. 


Stanisław Nirnstęin : 


mznowił lekcji gry iortepianowe | 


ui. Traugutta 12 


Dr. med. front Ill p, 
М. Jelenkiewicz | #8. ш&шив 
choroby wewnętrzne Do akt. - Dr. 
przyjmuje od g. 5.30 do 6.30 |“ 1151-1928 r. 
Zawadzka 28, tel 46.75 Ogłoszenie. | A.Sztejnberg ; 
powieodch. Sane Okręgoć! | ul. 
Łodzi i K 
10DOLIEDJODEDONOLEDOL | "jm тегу | <A. | 
zamieszkały wŁOa | > 
mma PEEL | powrócił 
z niowei 20, 
Ignacy Magolis na zasadzie art. 
specjalista ойогой oczu 1050 U. Р. C., 


przyjmuje codzienni% od 12—2 i od 7—8 Eyez те Өй 


w niedziele od 1—2 p. p. д ® 
Łódź, Аі. KościuSzki 13 tel. 65-37 w Łodźi AS. { Szyk Dziecięcy 


1 
| kwarcowe, Elektryzacja. Roentgen. 


=== Wschodniej s ; Poleca na sezon 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do Józefa 
Fięielskiego 
i składających się 
z mebli i innych 
(50 lóżek 2е1а2- 
nych. wanny itd.) 
oszacowanych na 
sume zł. 620.— 
Łódź, d, 25.8 28 r. 
Komornik: 
"аре, 


SZEZŻUEZZ LZENZZÓW 


Administrator 
energiczny 


obeznany z wszelkie mi sprawami 

domowemi i podatkowemi przyj- 
mie domy w administrację. 

Oferty sub, „Administrator”. 


кйш га йй йй БИЕ Б» 


jesienny paletka 
chłopięce I dziew- 
częce, sukienki i 
ubranka podług 
najnowszych mo- 
deli zagranicznych 
UWAGA: Wielki 
wybór szkolnych 
mundurków, 
Szyk Dziecięcy 
N.Uecielniana 


== 


Wszystkie 


specjalności. 


Lampy 


Analizy. Wizyty na mieście. 


WSZELKI BÓL GŁOWY 


ZNAKOMICIE „/ SÓW. z 


i y 
wyrobu laboratorjum przy aptece ST. 
HAMBURGA ı 5-ki w Łodzi, Glówna at 


ZZ 3 ZZ AŚ Pozzzzziz 


Dr. В. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


6 Sierpnia | powrócił do kraju 


przyjmuje codziennie od 


10—1 i 


od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Mon.uszdi 1. 
tel. 9-97. 


| Roazee! 9000099999906 


Dr, med. I. Dynenson 


Cnoroby dzieci 


Południowa 9, 


tel. 23-70 


Godz. przyjęć 5—5, 


Lsk.-Dentysta 
M. Perlmutrowa 


> >| Cegielniana 15. 
AR | Godz. przyjęć: od 10—1 i od 3.50—8. 


Tel. 29-39, 


Chila Majera Ru- 


13 


DOM SAMOCHODOWY 
PAUL KALKBRENER, SYN i SM 


Łódź, 6-go Sierpnia 26, Telefon 63-78, 


DSONŃ 


Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkie, 


Sp. Акс, 


podaje niniejszym do wiadomości, że od niedzieli 
dnia 23 września 1923 г. pociągi linji Nr. 14 
biec będą: od stacji krańcowej na ul. Kątnej przy 
ul. Towarowej przez ці. Wólczańską, Czerwoną, 
Piotrkowską, Narutowicza, Kilińskiego, Franciszkańską, 
Brzezińską i Łagiewnicką do Bałuckiego Rynku i 7 
powrotem przez ul. Zgierską i Plac Kościelny. 

‚ „Od tegoż dnia linja Nr. 4 przedłużona bę. 
dzie aż do zbiegu ul. Pomorskiej i Trębackiej. 


m 


J D к ^ 
бэ) Т ||| 


Wytwórnia 
Piecy 1 Kuchenek 
Przenośnych. 
nagrodzona na wy- 
stawie Gospod.Hv- 
gieniczaej w Łodzi 
dużym srebrnym 


edalem. 
„Koźminek 
Główna5t. | Rejonowe Kierownictwo Intendentury 
w Łodzi, ul. Konstantynowska 83 
Doktór ogłosiło na dzień 4 października r. b. godzina 10-ta 
‚ |nieograniczony 

Wołkowyski PRZETARG 

powrócił _|na dostawę siana dla garnizonu łódzkiego. Informa: 
Cegielatana 28 |cji w sprawie tego przetargu udziela Rej. Kier. Int 


w Łodzi. 
Choroby skórne 
і weneryczne. 
Leczenie lampą 

kwarcowa. 

Przyjmuje od godz 

8 — 10 r. 12 

i 4—8 w. 

w niedziele i świę 
ta od 9 —1, 
Dia pań od 4 — 5. 
(Oddzielna 
poczekalnia 


Rej. Kier. Int. Łódź, 


POSZUKUJĘ nowy lub stary 


DOM 


w śródmieściu. 
żyć pod „О. Р. 


— 2 


Oferty proszę złow 
I00<* do gazety 


Doktór 


Klinge 
Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pą kwarcową 


Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28 
iodziny przyjęć: 

od 1.50-2,50 dla Pań 

016—8 dla Panów 

W niedziele i świę- 
ta ad 10—12 

Dr. med. 
ars 

d. SIETSIFOM 


„Głos Polski''. 


ROMPLETY 


Gimnastyki Rytmicznej, Kultury 
Ciała i Tańców Plastycznych 


Salomei Ryzenberg-Szmuljanowej 


. 


Zapisy i informacje: 
Gdańska 26, m. 7, front 
od 10—11 i od 3—5, 
Dzieci od lat 4. 


Gimnastyka hygjesiczna dla pań. 
Dla pań pracujących komnlety wieczorowe, 


8194-2 


Zielona 11. 


po wrócił. 
Choroby skórne 
i weneryczne. 


Usuwanie szpecą- 
сусп włosów elek 
trolizą. Leczenie 
Lampą Kwarcową 
Przyjmuje od 4 do 
8 p.p. К. 
Panie od 4 — 5 
Niedziela od 9—1 
dla niezamożnych 
ceny lecznic. 


DR. MED. 


RAPEPOAT 


Urolog 
Choroby nerek, pę 
cherza 1 dróg mo- 

czowych. 


HEMORIN-KLAWE 


Niezbędny dla wszystkich! Niezbędny dla wszystkie 
Polecam W. Р, Ту)Но za 3 zł. z przesyłką 


Momentalny licznik, ~ Wielka ekonomi czasuł 


Błyskawicznie można mn»żyć, dzielić i wyliczać procenty. 
Niezbędny dla wszystkich instytucji, przedsiębiorstw, 
nauczycieli, uczących się, biuraistów, kasjerów, buchalta: 
rów wszystkich urzędników i t, p. 05%b. — Dostępny dla 
każdego bez straty czasu 1 energji, jak również bez Spes 
cjalnego przygotowania się, Daje gotowe rezuitaty mnoże- 
nia, dzielenia i wyliczenia procentów automatyczną 52у 0 
Kością czytania. W wypadkach potrzeby momentalnych 
obliczeń jest niezrównany. „ела tylko 3 zł. zprzesyłką 


Pr. Narutowicza 25 
Lzieina 
teleion 44-10 
rrzyjmuje 


001—2 1 4—8 w, 


Do akt. 

\ 1257-28 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik przy 


sadzie Okręgo 


wym w Łodzi, 

Jan Jabczyk Listy | przekazy adiesować: Нељгуқ Cuktiersztejm, 
zamieszkały w Ło-|] Warszawa, Leszno JW 2? 41, outo czedowe / A U. ш 4800" 

dzi przy и! В. э. и yszid się ро otrzymaniu паіегиозсі, тогда : za zą* 
Południowej +0 |lczęniem, w tym wypadku KuSzlują о 1 zł drozej (4 21), 


na zasadzie art, 
U.P.G, о: 
głasza, żę w dn 
paźdz. 1928 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Brzezińskiej № 15 
odbędzie się sprze 
dąż przez publicz 
ną licytację rucho- 
mości, 
należących do 


105. TE ШЛИ 7. _ D 


Dgrodnicy! Uwaga! 


doniczki tekturowe „Sad“ 


produkowane przez firmę 


E. SAGORIERSKI w Łodzi 
ul. Zielona 27, te'. 17-89, 
znajdujące się 


szeckiego 
i składających się 
2 mąki, cukru, ry. 
żu i świec 


oszacowauyen пе а Wystawie Ogrodniczej w bodzi 
Łódź, dn.209. »r]są miezkędna= przy hodowli wszelkich - roślin, 
ошағы. а zwłaszcza wczesnych warzyw, 


Jar. Jabczyk, 


Dziś i dni następnych! 


W rolach 
ałównych: 


-= 


ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić . 
Szan. Klijentelę, iż mój 


Zakład Slusarsko- Mechaniczny 
; i Cransm syjny 


z dniem 18 września 1928 r. został prze- 
niesiony z ul, 6-go Sierpnia 6, na ul. 
Św. ANNY № 22 


Wykonywam jako specjalność: 
Kompletne urządzenia pędni (transmi= 
sje) i części transmisyjne, oraz wszel-" 

Kie reperacje maszyn. 


Polecam się nadal  łaskawej 
i kreślę się z poważaniem 


EU ЕЗ, 
Sw. Anny 2a. Tel. 37-95, 


ROK założenia 1919. 


pamięci 


Tanie źródło! 
Ра ЕЛАТА а аар 


jedwabne Bemberg 
| i Il gatunku 


Pończochy 
Reformy 


Po cenach bardzo niskich 


t. „MARYLA“ 


Sztuczne kwiaty 
Piotrkowska 39 fr. l p. 


jedwabne w li Il gatunku 


poleca 


(budynek Ched) 3200 0 m. 2 transmisją,  oświetle- 
niem elektrycznem, parowym ogrzewaniem. Maszy- 
na parowa it HP. z kotłem parowym 80 L m., 
nadający się dla tkalni, farbiarni i wykończalni, 


obecnie zajęty przez firmę Józei Babad, od 1 sty" 
tznia 1929 r. do wydzierżawienia. 


Bliższe 
i. Ba uer. 


wiadomości: Wólczańska 239, 


OT 


elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu 2 bronzu, maj- 
nowszych modeli poleca 


M AA. ER ej der 
ZUH Wschodnia 56. Tel. 67-64. 


Подоопе warunki. — Geny konkurencyjne. 
"eueracie 1 przeróbki różnych lamp, 


nuda życia 


Mężczyźni 


231Х — GŁOS POLSKI — 1928 


CENY PRZYSTĘPNE. 


Twa Szerz. (św. i 


Łódź, Poriorska 46 | 48. 


Przyjmuje się zapisy do kl. I. równoległej na wydziały: 


mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki 


Kancelarja czynna od 10—2, 


nadeszły śniegowce: 


ЯР Damskie polecamy po tanich 


cenach następujących: 
Tretorn Szwedzkie Gabardina Zł. 


Kwadrat Kyskie Jersey „ 20.00 
А Gabardina „ 24.00 

ә Luksusowe „ 50,00 

Ререре Jersey » 20.00 
Uabardina „ 2500 

Gentleman Jersey „ 1800 
Gabardina „ 1,00 


Ceny bez zobowiązania. 


Sniegowce dziecięce od Zł. 12.00 
Skład Hurtowy i Detaliczny 


Haloszy i Sniegowców 


„FANTULIS” 
w їйї, Ogradewa 2, róg Nowomiejskiej. 


Telefon 61-90. 
тшш ишш шшш 
PAMIĘTAJ RAZ NA a 
ZAWSZE TYLKO TEL, 36-69 


„Szybka Pomoc Krawiecka“ 
ш. Piotrkowska 110 (w podwórzu) 

- odświeża: garnitur 
za 21.2 „80, suknię 
za zł. 2,60,z odebra- 
niem i odesłaniem. 
Farbowanie, рга» 
nie chemiczne, ге- 
peracje, przeróbki 
1 sztuczne сего 

wanie 
Wszystko wykonuje się w najkr. с2а 
sie. Ма każde telefoniczne żądanie 
wysył, gońca. — Zakład czynny od 5 
rano do 1 w nocy. 


ФФФФФФФФФФФоФ%Ф 
Z powodu wyjazdu 


zagranicę, 


zmuszona jestem 


przerwać lekcje muzyki 
na czas dłuższy, O powrocie moim 
nastąpi zawiadomienie. 


Melita Lentz 


Radwańska 19, m. 19, 
600—2 


r Magazyn Warszawski- 


własciciel 2. Najman. Konstantynowska 12, tel. 36-89 
Na sezon jesienny i zimowy 
EE R ZO "EO" U ZEE "pge L OO 


Szkoła Przemysłowa 


Wiedzy Techn. wśród Zydów 


A Pla niach Z ЧЕ А ДЕРЕ GRAŁ ул сны ТА PA „Жыр BLA. BOZE NN ТАСАГ R ZPA 


OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO ! 


Szlagierowy dramat obyczajowy, opowiadający o dziejach mężatki, którą 
zawiodła na manowce OSC awantur? i przygód 


MAŁŻENSTWO 


Brygida Helm i Gustaw Diesl 


KTORZY kochacie w kobiecie uosobienie niewinności i czystości. 

KTORZY pragniecie w niej widzieć kurtyzanę i bachantkę. 

KTORYCH czaruje jej finezja i subtelność, 

KTORYCH pociąga jej perwersja i wyuzdanie. 

KTORZY pragniecie by kobieta jak tęcza grała całą gamą uczuć i nastrojów 
szystko to znajdziecie w grze niezrównano; Brygidy Heim 


poleca w wielkim wyborze 
Najelegantsze Ubiory męskie, damskie 
i dziecinne oraz futra damskie i męskie 


DOGODNE WARUNKI. 


Uwaga: Dla pp. urzędników na spłaty miesięczne. 


tel. 63-80. 


047-5 


IDEALNA CERĘ 
O$IĄGNIEfZ TYLKO 
"DZIĘKI KREMOWI 


Junoderma_ 


$ZLACHETNY KREM NIETŁUSZCZĄCY, 


Ządać w apiekach, składach aptecznych 
i pertumerjach. 


0999900 


Na raty 


poleca garderoby damskie i męs- 
kie, Nowoczesna pracownia, pun- 
ktualne wykonanie, ceny umiarko- 


A. BERGER, КЇЇ 6 
Uwaga: Przyjmuje się wszel- 


kie roboty kuśniersk е. 


JOOOOOOOGOOGODG 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


J. SZWARCMAN 


Narutowicza 42 (sklep frontowy) 
Telef. 66 31 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro 
dzaju, po cenach przystępnych, na do- 
godnych warunkach, 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 
Р.Р. krawcom udzielam radstu! 


KARENREZOTZACE 


POSADĘ. 


W KAŻDEJ INSTYTUCJI 


zapewnia kurs buchalterji prakty- 
cznej, prowadzony przez rutyno- 
wanego pedagoga. 
Specjalny Kurs buchale 
terji ban kowej 'i techniki 
biurowej. 

Wiadomość w administracji 

jłosu Polskiego". 


Dziś i dni następnych! 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej 


D=r MARJI LEWINSGNOWEJ 
Cegielniana 6 m.3, telefon 43-63. 
Chor. skóry i włosów. Leczenie defektów cery, Spe- 
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtluszczające 
Usuwanie włosów elektrolizą. Lampa kwarcowa, 
Elektroterapja, Sollux. сове przyjęć od 10—58. 

Dla panów od 2 
Nowootworzony dział An estetycznej 1 
dział tizykalnej terapji pod kierownictwem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA, w godz. przpyjo. 5—4, 7591 


Dr . med. 


BRAUN 


przeprowadził się 


na ul. 
б9іегрпіа ar 
(Benedykta) 
Telef. 40-26 
Specjalista 
chorób skór= 
nych i wene= 
rycznych, 
Leczenie światłem 
(Lampa kwar= 
сома). 
Przyjmuje od 8-11 
r. i od 5-8 po poł. 


—— 


- £ekarz-Dentysta 


B. Czudnowska 


ul, Piotrkowska 79. 


Godz. przyjęć od 9—11 i 3—71/> 
oraz w lecznicy Piotrkowska 62 
11. od godz. 112—2. 


Teleton Nr. Teleton Мг. 31-53. _ 


LECZNICA 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
PiotriowskKa 294, tel. 22-39 
przy przystanku (tramw. pabjanickicn 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 10 rano do 7-е 

po poł, Szczepienie ospy analizy (mo» 
czu, kału, krwi, plwocin tete.) operacje 

opatrunki. 


Sołowiejczyk 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych 


Porada 3złote. Wizyty na mieście 

Piotrkowska 09 Zabiegi 1 operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja.  Naświerian:a 

Tel. 44-92 lampą kwarcową. Koentgen. Zęby 
> sztuczne, korony złote platynowe i mosty 

Przyjmuje od 12—4 | W niedziele i święta do gadz упо pul 


рр. 1 od §—9. w. 
w niedzieie iświę- 


GDDODOOOOOGODOOOODOGOCOGOO 
ta od 10--2 OESIE WAP 


Lekarz-dentysta маана 
Feliks 
серо 
ШШЕ ДАТ. | aso. ете та аә 
Zawadzka 10 
tel, 39-26 Lekarz-Dentysta 
rzyjmuje 10 — 1 
ө ЛА E Gliksman-Freuadlichowa | 
powróciła 
St. Biherga! | Zawadzka Ją oa a аба 2. 
Мешчи ——_— EZ A. 
Choroby skórńe Dr. med. 


i weneryczne 
elektroterapja 


Przyjmuje od 5-10 
1od 5-8 wiecz. 


А. Mazur 


Choroby uszu, nosa, gardła i krta 
ni — wady głosu i wymowy 
Wschodnia Nr. 65 
(Piotrkowska 46) Telefon nr. 66=0) 
Przyjmuje od 11 і pół do L2 i pół 


| 
= 


Or. Heller | 


Choroby skórne 


i Weneryczne i od 3 do 5, 
01, Nawi 2 
przyjmuje do 10 r. EW] 
od 1—2 i 4—8, 
D 
шык Ж || Or. Trachtenkere | 
А GE Narutowicza Nr. 11 
ceny 10001, | ócił 
i owr 
Dr. med. | Р 25 | 


ЙЛ 


akuszer-ginekolog 
zochodaia 52 
(Cegielniana 23) 
Telet. 29 52. 
powrócił 


Przyjmu:e od 3— 
10-3 оа 5—7. 382- 


D: Lichtensztajn 


Andrzeja 28 
powrócił 


OPODOPOOOOFCIE 


rem aa aa 


Ni. 265 
г Р! 
Agent na Łódź 
poszukiwany 
omeznany ż branżą kosmetyczną. 
Tylko. mający styczność z tą 
branżą zechcą złożyć oferty sub 


„A. B: С.“ do adm. „Głosu”. 
RYHĘOOPOWHONEOPOGELNOE0P 
MASAŻYSTA 


S.KAJZER 


Zawadzka 27 
powrócił 


23.1X — GŁOS POLSKI — 1928 


сл AKR I 


KURSY KOSMETYCZNE 
Dr. MARJI LEWINSONOWEJ 


Cegielniana ©, m. 3, 
Masaże. Pielęgnacja twarzy, ciała i wło- 
sów. Po ukończeniu kursów wydaje się 
świadectwo. Zapisy corlziennie. 658-9 


©@@©®©®0@©@)©(@@@@@ 


Nad wszystkiem góruje 


Podziękowanie. 


Za piękne, punktualne i 


masywne wykonanie pomnika 


dla b. p, Ojca naszego wyrażamy tą drogą firmie 


M. BRODATY, 


FE FŁANOISZGEAŃNSEA Зі 
nasze пајѕегӣесгпіејѕге- podziękowanie. 


. Rodzina Silberberg, Piotrkowska 261. 


Qgłoszenia drobne 


ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA | WYCHOWANIE 


NATALJA NADLÓWNA 
wznowiła lekcie- gry fortepianowej. 
Informacje między godz. 2—4. Andrze - 
ja 539. 755—4 
— „m m m | — r m m |" 

JE CHERCHE UN FRANÇAIS 
„our conversation, je donnerais en 
zchange les leçons de la langue polo- 
naise, Offres sub „inteligent? 785—1 


LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie i gitarze 
Opłeta zniżona. Do sprzedania skrzypce 
mandolina i gitara, Zielona 25, m. 24, 
H р, 765—1 
NIEMIECKI niż 
gruntowny, gramatyka literatura, kon- 
wersącja, korepetycja, handlowa kores 
pondeńcja. Pomorska 22 tront і p: m. 
1 od 2—5 рр. 709—1 


UDZIELAM 
lekcii gry fortepianowej na miejscu i 
po domach, Zamenhota 14 of, m. 29, А 
811 — 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji 
korepetycji. Zapóżnionym metodą 
skróconą, Przygotowuje do egzami- 
nów. Polskiego Szybko -wyucza, Gdań- 
ska 25, m. 2, front 1 piętro. 816—1 


KUPNO i SPRZEDAŻ ; 


NA WYPŁATĘ! 
Najniższe ceny! Najdogodniejsze wa- 
гип! Gotowe, damskie i męskie zi- 
mowe płaszcze najaowszych fasonów. 
Czysto wełniane sweatry. Kostjumy 
sweatrowe. Damskie, męskie pulawe- 
ry berety francuskie. Poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44. 51—9 


«ЧА 


FORD UżyYWANY 
ha chodzie okazyjnie tanio do sprze- 
dania, Oferty pod „С C.* do admin 
„Głosu Polskiego". 00—2 


OOOO ADAK OOENEOONECOEFO POND 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 

u „Zjednoczonych Fotogratów” 

Łódź, ul. Naruiowicza 14. <> Telefon 25-00. 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fofograiji m. binst 
б Pocztowe 


licza Sie po 10 
roszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
iczy się podwójnie. Majmniejsze 


retuszowanycii 


Kilińskiego 44. 


OKAZJA 
dla ogrodników! Gospodarstwo z za- 
budowaniami do sprzedania. lub do 
wydzierżawienia wraz z ogrodem owo 
cowym, laskiem oraz 5 morgami ziemi 
Wiadomość. Aleksandrów, ul, Warszaw 
ska JM 57. 745—5 


PARLOFON 
szafkowy szwajcarski w nowy m. stanie 
tanio sprzedam, Andrzeja 47 Il Rz 6 

—1 


KUPIĘ 
kasę kontrolną używaną w dobrym 
stanie, Andrzeja 40, Sklep Kolonialny 

22—6 


KONKURENCYJNA 
sprzedaż tọrtepianów i pianin firm, 
„Steinway et Sous“, New Jork, „Seiler* 
„Schróder* Quant",  „Steinhilber*, 
„Arnold Fiibiger" i innych nowych i 
używanych na bardzo dugodnych wa- 
runkach. (iwaraucja na 10 lat. Poleca 
tirma „Pianola, w Łodzi, Al 1 Maja 
Ne 4, tront, Ц piętro. Właścicief Sz. 
Szturm, 785—1 


SPRZEDAM 
maszynę do szycia rękawiczek: „Singe: 
ra“ Rzgowska 25 m, 15. 300 

WILLA 
składająca się z 2 mieszkań po 4 ро. 
koje z kuchnią z wszelkiemi wygoda- 
mi rówńież 2 pojedyńcze pokoje zaraz 
do wynajęcia w okolicach Hielenowa 
przy przystanku tramwajowym. Oferty 
A. В. 1943. 780—1 


DO SPRZEDANIA 
łóżeczko dziecinne. Kilińskiego 112, 
Dowiedzieć się u stróża. бә 


POGO SPICIE 


na słomie, gdy od б zł, na tydzień 


Warszawski Magazyn 
OBUWIA 


J. NAGLER, 


Łódź, ul, Piotrkowska 109 
poleca na 
sezon 
bieżący 


najnowsze modele 


ze skór 
zagranicznych. 


CC 


OGŁOSZENIA DROBN 


P NA WYPŁATĘ! FORTEPIAN 

Najniższe ceny!  Najdogodniejsze wa- | mahoniowy, Średnio długi, tanio do 
runki! Rok szkolny nadszedł. »Czysto | sprzedania. Kątna 44, m. 1. 729—5 
wełniane materjały na mundurki, Dzie Ya 

cinne wełniane Sweatry kostjumiki. Be 5 PLACE 

rety. Teczki, Poleca Leon | ESEE: абба: регу Ио, 


mym Łódź-Aleksandrów do sprzedania 
Cena: Zt. 3699, 5800 i 4000. Informuje 
administracja niniejszego pisma, 851—1 


SPRZEDAM 
tanio plac w mieście, nowy kredens 
stylowy, pomocnik, zegar, Salonik i 
otomanę. Główna 51, prawa oficyna, 
| wejście, mieszk. 56 653—%2 


|bOKALE i MIESZKANIA) 


MIESZKANIĄ 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
1 poleca Biuro Agenturowe „Polruch* 
Piotrkowska 58, teleton 41-01, 7829—15 


эш шша ZEROWY _ 


POKOJU 
dużego umeblowanego poszukuje U-ch 
panów. Oferty sub 100, 764—1 


POKój 

umeblowany o dwóch oknach Ip. front 
pojedyńczej osobie чуу Майо» 
mość, Andrzeja 52 m. 5. głosić się 
5—5 pp. 753—2 


1. SKLEP 
z mieszkaniem od zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Piotrkowska 309, O, Szulc 

652—3 


POSZUKUJĘ 
35—4 'pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami w okolicach Kilińskiego — 
Głównej. Ewentualnie zmienię własne 
2 pokoje z kuchuą w tej samej okolie 
cy za dopłatą. Oferiy złożyć w adm 
gazety pod literą „S5, 720—2 


DWA 
łednie umeblowane pokoje z oddziel- 


z|nym Korytarzem, odpowiednie dła leka 


rza, adwokata lub pojedyńczej osoby. 
do wynajęcia, Zachodnia 57. li piętro 
przez bramę front, 193—1 


każdy może dostać: otomany, mate- ODNAJMĘ 
$ 1 i 1 
па, wykonane a tepicera Ж, Wana, | роко dwum lub jedne). inteligentnej 
Łódź, ul, Sienkiewicza 18. 7-90 |рапі. Kopernika 27 m 25 ke 1 
U 7 = 
SKLEP 
z mieszkaniem do oddania, Nawrot 58a 
m, 2, 784—1 
STANCJA 


Zł 8 
1 


pe IR cala шз. 29 
6 Fotografii fia nas » 10 


rez 
zn 


I Portret duży 


miar 40x50 cm, 
at. cała figura 


„ 10 


UWAGA: 
Od р.р. Amatorów przyj nuje się wszelkie roboty 


Niegogoada nie robi 


Agentów firma nasza nie 


fotograficzne. 
różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy ой Jej ао 


„р? wieDz. 


wysyła. 


— 
——————————_——— I OO 0 
—— Z nn = 


wszelkie wygody, pianino dla uczących 
się panienek. Zakątna 21 m, 21. 812—] 


2 POKOJE 
bez mebli słoneczne, trontowe z ewent 
używ. kuchni przy nielicznej int rodzi- 
nie natychm ast do oddania. 29. Вїп- 


850—1 


ro „Роітисћ” Piotrkowska 58 Tel. 41:01 | зка 92. 


Pierwszorzędna 


przyjmuje 


Wykończenie solidne. 


E 


KRAWIEC 


St Stefaniak 


ul. Sienkiewicza 40, tel. 7-82 


Przyjmuje zlecenia na sezon bieżący 


podług ostatnich modeli. 
UWAGA: Specjalność 


j DONIESIENIA ROZM. 


TKANIE DZIUR 


w garderobie. Tkalnia sztuczna, Piotr» 
ковка 92, 469— 10 


SZPAK 
oswojony uciekł z mieszkania. Uprasza 
się oddać za wynagrodzeniem: ułówna 
МЕ 58, т, 24. 687 —> 
а зыш FR 

STROJENIE 

reperacja, odświeżanie fortepianów 1 
pianin, Gdańska 0/ m. о, tront i p. 
Tei 72 79* 802—4 
— a | | | Ż ы аә. —_ 

ZAGINĄŁ 
protestowany weksel na 21, 141. = pł. 
ап. 20.5 25 wystawca Jakób Weiner na 
ziecenie Cyprą Pinkas płatny, Sanok, 
weksel unieważnamy 1 ostrzegamy 
przed nabyciem, Kaszub 1 Kryłowiecki 
811—1 


æ 


POLISY AMERYKANSKIE 
Do 1 października wznawiam przyjmo* 
wanie spraw polisowych dla załatwia- 
nia polubownie ewent. do wystąpienia 
sądownie, Przyjmuję od 4 5,50 Sz. 
Goldman, Wschodnia 36, 780—1 


OSTRZEŻENIE 
Zaginęła ćwiartka Polskiej Państwowej 
Loterj, Kiasowej V klasy Nè -104570 
serji C, ko.esktury Lichtensteina. O 
strzega Się wszystkich kolektorów 
przed ewent, zrealizowaniem powyż- 
szego losu. G. Ullksman, Andrzeja 
N 7 |6. 726—1 


REJESTRUJCIE 


polisy Towarzystw Ubezpieczeń: 1) 
„Rosja*, 2) „Shisń* (Zycie) i б) Pe- 
tersburskiego Termin upiywa 50 bm. 
Rejestrację załatwia Biura „Argus* 
Zachodnia 56. 761—1 
DYWANY 

reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkowa 

119—51 


R. Nadelrmanó 


KIER. PRACOWNI SUKIEN. i OKRYĆ 


p. Í Maison Mignonne 
poleca vo powrocie z Paryża najświeższe modele 


Łachednia 3%, front К р. 


— 


|Pożądana umiejętność 
zacji. Wyczerpujące oterty sub 


pracownia ubiorów męskich 


S. LENRINSKRI 


PIOTRKOWSKA 107. 


zlecenia podług najnowszych modeli 
z własnyćh oraz powierzonych materjałów, 


Specjalność roboty Kuśnierskie. 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 


roboty futrzane 


Akompanjatorka 


do lekcji gimnastyki 
potrzebna. 
improwi* 


„Muzykalna', $ 


TEL. 24-74 


Wykończenie solidne. & 
14-Х р 


na ilość wyrazów 


1 21.50 groszy. 


r. med. 


LUBICZ. 


Cegielniana 43 
Tel. 41 32. 
Specjalista chorób 
skórnych, Wene» 
rycznych i тосто» 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar= 
cową. 
Przyjmuje od g. 8 
do 10 rano i od 
5—- wiecz, 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze” ' 
kalr'a 
ярата OOP © -5- WATA R" б 


z GIEŁDA PRAGY : 


CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ 
Musisz ukończyć kursą tachowe kore » 
spondencyjne prot. Sekulowicza, War» 


Szawa, Zórawia 42. uursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowe 


stenogratji, nauki nandlu, prawa, kali- 
grafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiega 
niemieckiegu, pisowni, ;ortożratji). Ро 
ukończeniu świadectwo Ządajcie pro: 


Spektów, 55 -9 

PRZYJMĘ 

uczennicę na: krawcową. larsowa* 55, 

m. 49, 655—3 
BUCHALTER 


bodatkowiec prowadz: księgi za 30 zł, 


miesięcznie. Nauka 2) lekcji po zł. 

150. system amerykański. bilanse 

Pomoc w zaległościach. Przejazd 40 

m, 18 Ill wejście. 522—5 
SPRZEDAWCZYNI 

z całodziennym utrzymaniem, na stałe 


do sklepu Kolonjalnego- poszukiwana. 
Oterty sub „A 40%. 725—5 


DZIEWCZYNA 
młoda do chłopca 2 letniego ` poszuki- 
wana. Zgłaszać się: bławat, Piotrko= 
wska 82 prawa of. | wejście, 5 p. 
754—1 


INTELIGENTNA 
panienka znajaca się dobize па gospò 
darstwie domowym, szyciu, lubiąca 
dzieci poszilkuje posady do wyręcze- 
nia pani domu (ewent, do dzieci) Мо» 
że zająć się chorą starsza osobą, Каж 
skawe oferty, Juljusza 4 Р. Anczewski 
dla В.К. 785—1 


POSZUKUJĘ 


wychowawczyni lub wychowawcy ną 


St ард godziny. Kilińskiego 60, 
т, 47, 


756—) 


| Dr, med, 


na pikielny 


Choroby nerek 
pęcherza ! dróg 
moczowych. 


powrócił 


Przyjmuje od 4—7 
Nawrot 8 
Teleton 19-90 


231X — GŁOS POLSKI — 1928 | Ne. 250 


Zawiadomienie. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz, Klijentelę, iż z dniem 
dzisiejszym powierzyliśmy 


wyłączną sprzedaż naszych wyrobów 


na Łódź i województwo łódzkie firmie 


FZ w Łodzi, przy ul. 
„WIŚ Piotrkowskiej 63. 


Z wszelkiemi zleceniami prosimy łaskawie się zwracać 35 powyższej 
naszej reprezentacji 


ZLIN, CZECHOSŁOWACJA. 
0% 


Powołując się na powyższe zawiadomienie komunikujemy Sz. Klijenteli, że obięliśmy OBUWI A 
na Łódź i województwo łódzkie wyłączną sprzedaż wyrobów WEJ fabryki 


A BATA сн 


Skład nasz zawsze zaopatrzony będzie w pełny asortyment wyrobów 
powyższej światowej fabryki i dołożymy wszelkich starań, aby obsłu- 
żyć Sz. Klijentelę ku zupełnemu jej zadowoleniu. 


Z poważaniem | 


PR A 
GSR > 
7 : > 
aani — 


торан Ф a 
Pr enum Є rat = miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- | Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltow. 
>= TOP Naim ae DY ATA Oy Z 


Spółka z ogr. odpow. 


б LÓDŹ, PIOTRKOWSKA 04, 


TELEFON 41-28. 


nosi w Łodzi 21, 4.50, za odnoszenie — 40 groSzy; Z przar ) strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str, ży szpajt, ~» Madasłam 

yika pocztową w kraju — 21. 5,—; zagranicę — zł. 7.20. po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy Str. 10 сора, -= Qiłaszenwa лаге 

SYNA i zaślubinowe 10 złot. — Ostoszenis zamiejscowe abliczace за э CD peoa, ж һа 
agranicznych o 100 огосепі drożei. 


WE mm 


Redaktor: Gustaw Wassercus. |.) Wydawca: Wydawnictwo Powszecbne*, sp. z ogr, odr { dak --i „Głosu Polski <0*. Pijemy wska 8F 


«2 «2 ŁODŹ 2 


23 września 1928 roku 


КИТУ 


1848 -- 


Przed dwudziestu kilku laty — 
dawne to czasy i przez wojnę, rz- 
wolucję i inilację zapomniane — 
przechodzili iabrykanci konserw 
mięsnych w Chicago poważny 
kryzys: Policja Stanów zaczęła się 
zajmować metodami fabrykacji, a 
publiczność, zarówno amerykań- 
ska, jak europejska, zaczęła nagle 
zdradzać wyraźny wstręt do ku- 
powania konserwowanych produk 
tów wielkich rzeźni amerykań- 
skich, A oto najdziwniejsza stro- 
na tej dziwnej historji: człowiek, 
który ten kryzys spowodował, nie 
był agentem konkurencji, nie był 
wogóle zainteresowanym w spra- 
wie, Był to 26-letni pisarz, nazwi 
skiem Upton Sinclair, który w po 
wieści „Trzęsawisko* tak szcze- 
śółowo i dokładnie opisał metody 
iabrykacyjne wielkich rzeźni, że 
dreszcz przeniknął konsumentów i 
władze nadzorcze musiały inte-- 
wenjować, Nic dziwnego, że wście 
kłość zaatakowanych i tych, któ- 
rzy się analogicznych nieprzyjem- 
nych rewelacji obawiali, zwróciła 
się przeciwko powieściopisarzowi 
i że nienawistna agitacja najpierw 
usiłowała uniemożliwić mu karje- 
rę literacką, przedstawiając бо, 
jako mąciciela, potem przekupić 
go, a wreszcie przemilczeć. Ale 
wszystkie te próby — i to wła- 
śnie zdumiewa europejczyka, po- 
dziwiającego  czyniczne metody 
gospodarczych sfer Ameryki — 
іе odniosły skutku, 

„Męąciciel'* — oto dzisiejszy za- 
szczytny, bojowy przydomek Up- 
tona Sinclaira. Jest to jednocze- 
śnie okręślenie sztuki powieścio- 
pisarskiej, którą on, wzorem wiel 
kiego Zoli, kontynuował, cwej „po 
wieści reporterskiej", która przy- 
tacza tylko fakty, malując z naj- 
wyższą dokładnością wszystkie 
wydarzenia życia. Sinclair nie 
szczędził trudu i pracy, aby zdo- 
być potrzebne materjały., Formal- 
ną sztukę opowiadania posiadł już, 
jako 15-letni chłopiec, zarabiając 
na chleb pisaniem sentymental- 
nych nowel do „magazins“; w 20 
roku życia poczuł potrzebę stwo- 
rzenia „wielkiej literatury“, pisał 
powieści z dziedziny sztuki, któ- 
re znajdywały ewentualnie wy- 
dawcę, ale nie miały zupełnie czy 
telników, i głodował na podda- 
szach nowojorskich domów fami- 
lijnych. Wreszcie w 25 roku ży- 
cia został reporterem, żył przez 
rok z robotnikami fabryki kon- 
serw w Chicago i napisał „„Trzęsa- 
wisko“, został lokajem w pałacach 
na 5 Avenue i opisał je następnie 
w swej powieści „Metropolis“, po- 
znał najpierw giełdę, trusty nafto- 
we i wszystkie metody amerykań 
skich potęś finansowych i dopie- 
ro potem uwiecznił je w swych po 
wieściach, 

Ulubiony środek agitacyjny pra 
sy amerykańskiej przeciwko Sin- 
clairowi polegał na tem, aby go o- 
śmieszyć, jako „salonowego socja- 
listę", który ze swych dzieł cią- 
śnie olbrzymie zyski. Trudno о 


mniej trafny zarzut: wiadomo, że 
Sinclair zarobił na „Trzęsawisku'* 
pokaźną sumę 30 tysięcy dolarów, 
ale wiadomo również, że całą tę 
sumę poświęcił natychmiast na vs 
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fundowanie kolonji socjalistycznej,!szych pisarzy w U. 5, A., wymie-)kié przynosiły, są w Ameryce bar- 
z której nie mógł mieć ani бгоѕға|піі on Franka Norrisa, Jacka Los-|dzo rozpowszechnione i a, 
Gdy następnie nie mógł|dona i Uptona ЅіпсІаіга, Ogłasza- | tychmiast po wyjściu, tłomaczone 
znaleźć wydawcy, zaczął natych-|jąc ten wywiad, gazety „zapom-,ua wszystkie niemal cywilizowane 
miast wydawać książki swe wła-|niały* podać nazwisko Sinclaira; | języki. 


zysku. 


snym nakładem, często walcząc 2! Brandes, zdumiony tym ,„zagadko- 


nadzwyczajnemi trudnościami. 

Dom w Pasadenie 
zbudował sam, przy pomocy żo- 
ny i przyjaciela, 


wym faktem“, zwrócił sią do sa- 


(Kalifornja)! mego Sinclaira o wyjaśnienie. 
„Jest to ich zasadą”, odparł pi-|iantazji, со je charakteryzuje; za- 
sarz, „że moje nazwisko pojawia|rzucają mu „tendencyjnasz*, któ- 


Niebawem rozpoczęła się w A-,się na szpaltach dopiero wtedy, 


meryce względem Sinclaira tak-' 
tyka przemilczania. Żadna amery- 
kańska gazeta nie wymieniała je- 
$o nazwiska. Gdy Jerzego Brande 
sa, podczas jego wizyty w Nowym 


gdy siedzę w więzieniu ,rozwodzę 
się, lub popełniam coś haniebne- 


Бо“. 


Ale przemilczanie również піе | powieści Sinclaira 
pomiegło. Dzieła Sinclaira, chociaż | гуіайѕко proste, 
Jorku, zapytano o trzech najłep-|by ze względu na rewelacje, ја-| w istocie „powieści repo 'terskiej”. 


która, aby uwypuklić prawdzi. 
wość opisu, musi unikać wszel- 
kich romantyczcych ozdobników, 

Upton Sinclair jest dzisiaj pisa- 
rzem, którego puwieści najlepiej 

Wielu . krytyków  literackich|kształtują i wyrażają maierjainą 
jeszcze dzisiaj atakuje dzieła Sin-|treść współczesneśo życia. Qto 
claira za pewną oschłość i brak | dlaczego dzieło jego nie będzie o- 
graniczone ani przestrzenią, "ui 
czasem: bojowiec i artysta 11љіов 
Sinclair będzie żył dalej. лако 
wielki przykład pisarza. który nie 
chowa głowy w piasek w obliczu 
zagadnień dnia, ale odważnie rzu- 
ca się w wir walki opinji i świa- 
topoglądów. 


na- 


ra, nie mając nic wspólnego z 
„czystą sztuką”, szuka tylko prze 
mijającego sukcesu. 
Trzeba przyznać, że wczesne 
są wprost pu- 
ale io juz tkwi 


К, H—n, 


Odpowiedź na enkietę poety Pawła Valery 


Bacha, Bee- 
im więcej jest sztuka abstrakcyj- |thovena lub Wagnera. Dzieła tych 


Pod tytułem „Przeznaczenie іп-; 
telektualne kobiety“ podaje organi 
kobiet francuskich. 
w „Narodowym związku kobiet“ 
odpowiedź Pawła Valery, poety, 
akademika i essaisty 
o roli kobiety w sztuce; 

„Kobiety wyróżniły się w ma- 
arstwie i literaturze; w dziedzi- 


nie jednak sztuk więcej abstrak- Kompozytor muzyczny natomiast | тука: 
cyjnych kobiety poważniejszej ro-itworzy według wzoru, który ist-| swobodą, 


li nie odegrały, 
Nazywam sztukę 


zrzeszonych) 


na ankietę! 


jedną więcej|ma niczego 
abstrakcyjną od drugiej wtedy,|coby przypominało sonatę, chyba | teraturę. 


alnych, t.j. niezapożyczonych ze 
świata zmysłowego. 


Malarstwo i literatura nasuwa- 


ją instynktowi twórczemu nie- 


skończoną ilość wzorów i sposob-|! 


ności konkretnych, które niety|l- 
ko zasilają i pobudzają bezpośre- 
dnio artystę, lecz” służą jako 
punkt wyjścia dla jego fantazji. 


nik, dochodzimy do wniosku, że mogła była wyłonić 
na, tem mniej znajdujemy kobiet genjuszy wsparte są na woli inte- 
śród grona osób, które danej sztu lektu, są one pomnikami skoncen 
ce przodują. i trowanej siły, przy której uczucie, 

Niema kobiet śród mistrzów muļa nawet namiętność nie wystar- 
гукі, Jest to niespodzianką i, czają, by wznieść ich potęgę sko- 
problematem równocześnie, Ко- ordynowaną і zorśanizowaną. U= 
biety zawsze ińteresowały się mu-| czucie wnosi tylko pragnienie, du- 
poświęcają się jej z całą sza wnosi substancję. Trzeba 
podczas gdy niejedno- zdolności czynienia przemian i 


nieje jedynie w nim samym. Nie-| krotnie napotykają na trudności, | wnikliwości głębokiej, trzeba in- 


we 


gdy owa druga dziedzina sztukilprzez pewne analogje dźwiękowe. 


wymaga więcej inwencji form ide- 


Biorąc 


Gdy miał czterdzieści jeden lat; 
uczył się tańczyć; nie chciał bo- 
wiem wykluczać swej osoby z gra 
na tańczących, gdy znalazł się w 
ich towarzystwie. W tym czasie 
mieszkał już w Samoa, Vailima 
należała do niego i dom jego, jak 
na stosunki tamtejsze był nie- 
zwykle komfortowy.  Tuziemcy 
kochali go, jak ojca. Często przy 
bywali tańcząc przed jego dom, 
on zaś przyjmował ich na weran- 
dzie, jak książę. 

Zrana pracował niewiele. Pró- 
bował grać Flageoletta, notował, 
raczej dla żartu, drobne kompo- 
zycje, pisał wierszyki, których 
nie brał poważnie. Mimo to są o- 
ne bardzo ładne. Pewnego Fee 
w tym czasie do. brzegu orzybił| 


okręt europejski i przyniósł śry-| dziesiątków lat, póki przyszliśmy wieści, mądre notatki о południo- 


ре. Tuziemcy ginęli, jak muchy, 


opanowała na nowo dawna cho- jność podróżowania. W  Paryżu|q 


roba. 

Umarł, mając lat czterdzieści 
cztery, ostatnia powieść nie zo- 
stała ukończona. Pochowano go 
na Mount Vaea. Wkrótce potem 
przybył do pani Stevenson pe- 
wien dowódca tuziemców i rzekł, 
że kazał wyrąbać ulicę w dżzengli 
i zbudować w środku wyspy, tam. 
gdzie jest  najzdrowszy klimat, 
wielki dom dla chorych. Steven- 
son miał zamiar zbudować taki 
dom, niech więc ten będzie pom- 
nikiem dla zmarłego, białego oj- 
ca, który ząwsze pomagał tuziem 
com, koił ich troski i rozstrzygał 
spory. 

Świat zączyna obecnie 
czytać Stevensona. 


dopiero 
Trwało kilka 


na smak tego rodzaju erotyki, 


wszechświecie, |jeśli chodzi o malarstwo, 


ten moment jako pew-|swajać, 


— m a 2 


R. L. Stevenson 


Sylwetka znakomitego pisarza angielskiego |! 


lub li- у tuicji przedewszystkiem  ujmują= 
cej 1 przenikającej całość 1 jej 
Powoli poczynamy się z tem o-;wszystkie części, trzeba sposobu 
że natura kobieca ліе: раїггепа, który w rachunku sub- 
jektywnym i nieudzielnym, zespa- 
la odruchy z rozważaniami, угги 
szenie z zastanowieniem, to, со 
ludzkie, z tem, co ponad ludzkie, 
Genjusz wytwarza cały kosmos 
form tajemnych, imaginuje prawa, 
które umysł wydobywa z same- 
‚бо siebie i stosuje w swych dzie- 
ach. 
Istnieją oczywista i w muzyce 
| zieła, nie wymagające tak wiel- 
poznał on przyszłą panią Steven-| kiego wysiłku, dzieła, które zdol- 


4 


son, w Kaliłornji odbył się ichine są wzruszyć nas do łez, lub 
ślub, zachwycić przez swą melancholję, 
W Paryżu skorzystał Steven- subtelność, lub namiętność. Nale- 


żałoby się spodziewać tedy od ko 


Jego duchowa | biet dzieł muzycznych godnych 


son bardzo dużo, 


jasność w przedstawianiu myśli Mozarta, Chopina, Schumanna, 
pochodzi z najlepszej francuskiej |lub Debussy'ego, 
szkoły. Przytem zawsze pozostał| Lecz nadzieje te są próżne. 


Rzeczy najbardziej kobiece w mu- 
zyce tworzyli mężczyźni, 

Kilka tych uwag sprowadza nas 
do zagadnienia ogólnego: czy ka- 
bieta jest na zawsze skazana na 
mierność tak wyraźnie zaznaczo= 
ną w dziedzinie dyscyplin umysło 
wych najbardziej oryginalnych i 
najswobodniejszych? Czy może ta 
niezdolność jest jedynie smutnym 
owocem stanowiska społecznego 
kobiety, od dawna będącej w stą- 
nie uległości? 

Praśnąłbym w to wierzyć. 

W pierwszym wypadku mieli- 
wem morzu: trudno wyobrazić so-| byśmy do czynienia z pewną fatal 


on szkotem: purytanin tkwiący w 
nim walczy z fantastą, mistyk z 
psychologiem. Uwidacznia się to 
w opowiadaniach, jak np. „Mark- 
heim“, upiornych, jak Poe, psy- 
chologicznych, jak Dostojewski. 
Przed Kiplingiem, przed 
Jackiem Londonem był on poetą 
morza, „Szaleni mężczyźni” — są! 
przecież samem morzem. A niezlij 
czone opowiadania, nowele, po- 


Stevenson, który tylko z powodu|fantazji i jednocześnie obrazowej bie, że to wszystko napisał jeden; nością fizjologiczną, w drugim wy 


swych 


chorych płuc przybył б 
Samoa, 


dostał grypę i krwotok 


rzeczowości, 


się go czytać, kochaliśmy 


płucny, Nie mógł mówić, lecz niej Jacka Londona i Kiplinga, którzy 


chciał przestać pracować. 


to straszna praca, 


Nau-|wielu rzeczy nauczyli się od Ste- 
czył się abecadła głuchoniemych | vensona. 
i za pomocą niego dyktował Była| wiek! 
ale powieść| słynną 
„Władczyni z Hermiston” musia-| Roche, 


Co za osobliwy czło- 
Jego dziadek zbudował 


i nim nauczyliśmy, człowiek! 
już| człowiek nie ma czasu na zastano 


latarnię morską w Bell-|musiał, nie — chciał, który ko- 
młody R.'L. Stevenson chał wszystkie rzeczy 


padku winę ponosiłyby obyczaje i 
porządek społeczny. 
ZE $ } Lecz nie wiemy, w jakim stop- 
wienie, gdyż czyta je z tą samąjniu obyczaje zachowane przez 
namiętnością, która nie opuszcza-|długie wieki wpłynąć mogą na or 
ła chorego, niecierpliwego wę-|Ś$amizm i system nerwowy. Dowo- 
drowca. Poeta, który pisać — dem biologicznym niezwykłej wa- 
gi potężnych przemian, zarysowu- 
jących się w społeczeństwie, bę- 
związane z dzie postęp zdolności intelektual- 


Czytając jego książki, 


ła zostać ukończona, Gdy czuł chciał zostać inżynierem, lecz był wojskowością i, teoretycznie, był nych kobiety. 
się lepiej, pojechał do Sidney, Na,na to za-słaby i za chorowity. Zo- 
okręcie zatrzymała go jakaś lon-|stał notarjuszem. Lecz jego piękne 


dyńska dziennikarka i 


tak długo|opisy podróży 
mówiła z nim w miejscu, w któ-|wzbudziły podziw i choremu najjak tylko pisać, 
tem był przeciąg, że Stevensona! płucą Stevensonowi 


i: jego „еѕѕауѕ 


dano moż- 


Nie jest wykluczonem, że kie- 
yś dziedzina sztuki przejdzie cai 
|kowicie w ręce kobiet, że wyró- 
żnią się one w [iiczofji, lub w пш 
zyce, tak, jak w polityce wybiły 
[się Semiramida i Katarzyna. 


{ - t 

śenjalnym strategiem, podczas Śdy | 
siedząc na swej werandzie w Sa- 
moa nie mógł nic innego robić, 


o 
e 


І. Н. 


23.1X — GŁÓS POLSKI — 1928 
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Czerwona Moskwa na cześć Tołstoja 


Jak sowiety obchodziły stulecie urodzin wielkiego pisarza i myśliciela 


Moskwa, wrzesień 1928, 

„U nas, w kraju największej re- 
wolucji świata, nie odrzuca się a 
priori wszystkiego, co w dziedzi- 
nie kultury pozostawił nam po 
sobie stary ustrój, lecz wchodzi- 
my na wielką drogę przewaloryzo 
wania istniejących starych walo= 
rów kulturalnych. Dlatego też nie 
możemy podzielać poglądu Andre 
Gide'a, który, zapytany przez 
pewnego publicystę niemieckiego 
o swój pogląd na sprawę obcho- 
du jubileuszu Tołstoja, odpowie- 
dział, iż uroczystość taką wyo- 
brazić sobie może jedynie, jako 
akt oddania hołdu pamięci wiel- 
kiego genjusza. Od nas, rewolu- 
cyjnego i marksistyczneśo prole- 
tarjatu, nikt wymagać nie może, 
byśmy podobne zajęli stanowisko, 
bowiem nawet w dni tak wybitne 
go jubileuszu spoglądamy na Toł- 
stoja oczyma krytycznemi”. 

Słowa te wypowiedział na sa- 
mym początku swego przemórsie 
nia okolicznościowego sowiecki 
komisarz oświaty Łunaczarski, o- 
twierając w moskiewskim , Tea- 
trze Wielkim“ uroczystą akade- 
mję ku czci Lwa Tołstoja. A w 
duchu słów tych minęło vałe u- 
roczyste zebranie pamięci nie- 
śmiertelnego pisarza i wielkiego 
myśliciela rosyjskiego poświęcone. 

Na akademji tołstojowskie| nie 
było więc owego patosu i szaleją- 
cego entuzjazmu, z jakiemi w Te- 
atrze Wielkim obchodzone są za- 
zwyczaj bez porównania mniejsze 
epizody rewolucyjne, — nie było 
tu owego podniecenia, jakie ob- 
serwować można na rozmaitych 
posiedzeniach zjazdowych, lub 
ważniejszych zebraniach plenar- 
nych moskiewskiego sowietu. Ja- 
kiś urzędowy krytycyzm unosił 
się w sali, ciążąc na umysłach 
większości publiczności, która 
przez 7 z górą godzin bez ruchu 
spoglądała na olbrzymi portret 
Tołstoja, ustawiony pomiędzy 
zielenią a szaremi draperiami tyl- 
nej kurtyny. Jeśli wśróć mow- 
ców nie byłoby profesora Sakuli- 
na, a przedewszystkiem niemiec- 
kiego literata Stefana Zweiga, — 
kto wie, czy rozgrzałaby się wo- 


góle atmosfera na podniosłej tej! 


bądź co bądź uroczystości, po- 
święconej pamięc: jednego z naj- 
większych mocarzy ducha na 
świecie. 

Błędem byłoby 
puszczać, że naskutek tego urzę- 
dowego krytycyzmu uroczystość 
tołstojowska straciła cokolwiek 
na swej zewnętrznej okazałości. 
Akademja w Teatrze Miejskim 


mimo wszystko minęła z wielką Shaw o 


w nim wielkiego krytyka swej do-) 
by, człowieka, który znał wszyst-; 
kie wady swej kasty, gotowi je- 
steśmy uczcić w nim dalej wiel- 
kiego artystę, — ale doktryny 
jego bez zastrzeżeń przyjąć nie 
możemy i nie przyjmiemy. Obna- 
żamy wprawdzie przed nim swe 
głowy, jak nas uczyli nasi wielcy 
nauczyciele, ale tylko odtąd — 
dotąd... ', — jeżeli tedy powyż- 
szemi słowami zakończył Łuna- 
czarski swe przemówienie, to po- 
twierdził tylko, że wszystko w 
Rosji sowieckiej przepojone jest 
rewolucyjnym uporem. że wszyst- 
ko zawsze będzie tam oceniane 
pod kątem widzenia klasowego o- 
graniczenia, A dlatego akademia 
w Teatrze Wielkim nie była uro- 
czystością ku czci wielkiego ge- 
njusza, dlatego główną troską 
tych, którzy z ramienia kół naj-, 
wyższych pamięci Tołstoja hołd! 
oddać mieli, 
samego obchodu. 

Moskiewski Teatr Wielki był w 
dniu 100-letniej rocznicy urodzin 
wielkiego pisarza wypełniony ро! 
brzegi. Przyszła tu cała literacka 
Moskwa, przyszło towarzystwo. 
istotnie kosmopolityczne. Obok 


była tylko metoda |czerwonogwardzistów i 


nua, Meyer, Veleminsky, Lo Ga- 
to, Daniel. Inni z pośród zapro- 
szonych cudzoziemców, którzy na 
uroczystość przyjechać nie mogli, 
telegraficznie lub listownie uspra 
wiedliwii swą nieobecność. Z 
pośród tych ostatnich wymienić 
należy przedewszystkiem: Rabin- 
dranata Tagore, Gandhi'ego, Nan- 
sena, Edisona, Knuta Hamsuna, 
Tomasza Manna, Romain Rollan- 
da i t. d. Bardzo słabo reprezen- 
towane były sowieckie sfery rzą- 
dowe. Z wybitnych polityków ro- 
syjskich nie przyszedł ani jedem 
Tylko Litwinow (prawdopodobnie 
przez wzgląd na zaproszonych 
przedstawicieli dyplomatycznych) 
i Jenukidze siedzeli ukryci w cie- 
niu głębokiej loży. W loży ludo- 
wych komisarzy zajęli tym razem 
miejsca delegaci kałmyków i bur- 
łaków oraz urzędnicy z Krymu. 
Wśród publiczności sporo było 
studen- 
tów. 

Na początku posiedzenia Łuna- 
czarski wypowiedział wszystkie- 
бо jedno zdanie. Następnie wszy- 
scy obecni powstali ze swych 
miejsc, a orkiestra zagrała mię- 
dzynarodówkę, Młodzieńczo 


członków korpusu dyplomatycz-|błysło w tem miejscu oko sędzi- 


nego zasiadł na miejscach hono-|wego Pierra Desjeittera, 
rowych cały szereg wytitnych бо |іебо hymnu proletarjackiego. 


autora 
Po 


ści zagranicznych, jako to: Ber-| wysłuchaniu międzynarodówki u- 
nard Kellerman, Stefan Zweig, Ра|сгеѕілісу akademji ponownie za- 


za- 


jęli miejsca, 


a Łunaczarski kon-} 


Zweig, powitany przez zebranych 


tynuował swą mowę. kreśląc w,tak entuzjastycznie, że można by- 


niej profil wielkiego jubilata, tak, 
jak go widzi rząd sowiecki. Z ko- 
lei orkiestra, składająca się z 10 
wiolonczel, odegrała koncert Ba- 
cha, poczem przewodniczący u- 
dzielił głosu profesorowi Sakuli- 
nowi. Z niezwykłą subtelnością 
skreślił on obraz wielkiego pisa- 
rza, ze znajomością rzeczy i po- 
dziwu godnem zrozumieniem о- 
mówił twórczość literacką Тої- 
stoja, Atmosfera na sali zaczęła 
się stopniowo rozgrzewać. Osta- 
tecznie w Tołstoju czczą sowiety 
tylko wielkiego literata, dlacze- 
goż więc nie można by było 
wnieść trochę ciepła do obchodu 
jubileuszu wybitnego pisarza? 
„Rosja dumna być może ze swe- 
бо mistrza słowa”, zakończył swe 
przemówienie profesor Sakulin 
wśród burzy oklasków, które nio- 
sły się głównie z gelerji, gdzie 
siedzeli studenci i studentki, 
Orkiestra zagrała „piątą' Bee- 
thovena, a dźwięki jej niosły się 
hen daleko ku Jasnej Polanie, 
gdzie ludność miejscowa stała nad 
śrobem Toistoja, w skupieniu słu 
chając słów córki zmarłego, Ale- 
ksandry Tołstoj, recytującej nie- 
które ustępy z prac swego ojca, 
którego najbliższą była kiedyś 
współpracowniczką, 


Następnym mówcą był Stetan( 


ło odnieść wrażenie, że to on wła 
śnie jest jubilatem, a nie Lew 
Tołstoj. Swym miękkim głosem i 
stylem pięknym, literackim, skre- 
ślił on w szerokich konturach o- 
braz działalności Tołstoja, осе- 
niając w szczególności jego wpływ 
na twórczość literacką całego 
świata. Przemówienie  Zweiga, 
pełne czci dla pamięci wielkiego 
pisarza, pełne uczuć najgłębszych, 
na jakie zdobyć się może serce 
człowieka, potężne bardzo wy- 
warło wrażenie na całem audyto- 
rjum. Jubileusz Tołstoja — to 
wielkie święto wszystkich litera- 
tów, wszyscy braćmi dziś jesteś- 
my, wszystkich nas łączą dziś 
wspólne wspomnienia, — oto my- 
śli przewodnie wielkiej mowy nie 
mieckiego poety. 

Z kolei przewodniczący odczy- 
tał mnóstwo telegramów gratula- 
cyjnych, nadeszłych ze wszyst- 
kich krańców świata. Jeszcze pa- 
rę przemówień w najrozmaitszych 
językach, wreszcie orkiestra ode- 
grała uwerturę do „Egmonta” і 
na tem uroczystość się skończy- 
a. 

Była godzina druga w nocy, kie 
dy moskiewski Teatr Wielki po 
dniu tym zaczął pogrążać się w 
ciemności... 


J. Е, Szrom. 


Wywiad z Królem paradoksu 


Bernard Shaw o lidze narodów i wieliiich mężach stanu 


W paryskim tygodniku literacki m „Candide* kreśli młoda dziennikarka | jących francuskiego... Ale mówimy 
francuską Odetta Pannetier swoje spostrzeżenia i przebieg rozmowy z Ber- |swobodnie... naturalnie po angiel- 


nadem Shawem, bawiącym obecnie 


Dziewiąta sesja ligi narodów w 
Genewie odbywa się w atmosfe- 
rze nudy i obojętności. Liczne rze 
sze ciekawych i poszukiwacze sen 
sacji, którzy tu rok recznie przy- 
bywają, aby „otrzeć się" u polity-| 
ków 2 różnych stron świata —| 
doznali początkowo rozczarowa-| 
nia. Ani krzty sensacji, wszędzie. 
cisza, wszędzie spokój, żadne zia- 
wisko nie powoduje dreszczów 
niepokoju, czy radości... Nic... А2! 
nagle zakotłowało. Qżywiło się 
w światku dziennikarskim, a poli- 
tycy również zainteresowali się 


jednak przy-|nową osobistością, któro się poja-! 


wila na genewskim horyzoncie.! 
Przybył Bernard Shaw. Nielada. 
więc atrakcja! Sam we własnej: 
osobie Bernard Shaw! | 


„O. Shaw, moja miłość.. jest 
tu!', — „Bernard Shaw? Bernard 
sebiście? Gizie on jest, 


pompą, pod tym względem odpo-|muszę go koniecznie widzieć! “| 
wiadając w całej pełni charakte-! Poproszę go o autogram.. on ma 


rowi wszystkich podobnych im- 
prez bolszewickich. 

Trzeźwy chłód mowy Łunaczar- 
skiego napełnił atmosferę jakgdy- 
by nieuchwytnym ozonem, w któ- 
rym nietylko lżej się oddychało, 
lecz i wyraźnięj się widziało za- 
równo słabe strony Tołstoja, pro- 
pagatora nowej religji, nauki і fi- 
lozofji, jak i wszystkie braki tych, 
którzy wielkiego myśliciela obec- 
nie na nowo czcić zaczynają, big- 
rąc z doktryny jego jednak to tyl- 
ko, co ich intencjom odpowiada i 
odrzucając wszystko, co sp”zecz- 
ne być się wydaje z ideologją bol- 
szewicką. A jeżeli sowiecki ko- 
misarz oświaty uroczystą swą mo 
wę zakończył słowami; „С.у 
Tołstoja dla jego wielkiej siły kul- 
turalnej, gotowi jesteśmy исге& 


jtyle uczucia. 


tyle „z ducha”, — 
„Uczucia?' — „powiedz pani ra- 
czej: Genjalności! ,.. „Ach, co za 
szczęście, zobaczymy Bernarda 
Shawa!" I ludzie podobne djalogi 
prowadzący — obserwowali pilnie 
wszystkich starszych panów о si- 
wych brodach, choćby w przybli- 
żeniu podobnych do angielskie- 
go pisarza, Daremne jednąk po- 
szukiwania, ani na ulicy, ani na 
posiedzeniach Shawa nie było. 


‚ж. 


Być w Genewie i nie widzieć 
Bernarda Shawa, znaczy tyle, ile 
być w Paryżu i nie widzieć opery. 
Tak więc w sobotę udałem się 
do hotelu „Residence“ — rezyden- 
cji Shawa. Wspaniały, drogi hotel 
szczęgólnie dla rodzin angielskich,.. 
U wejścia widnieje napis: „English 
spoken*. 

Posłałam bilet wizytowy, осте» 


w Genewie. 


Bernard Shaw. 


kując odpowiedzi w wygodnym fo- 
telu, Przez hall przewijają się różne 
typy, przeważnie Anglicy. Obok 
mnie siedzi jakaś pani zajęta he- 
klowaniem, nieco dalej flegmatycz- 
ny mister X. przegląda pisma, 
zatrzymując się dłużej przy noto- 
wamiach giełdowych. 


Wtem zbliża się do mnie pe 
wien bardzo wysoki starszy pan, 
z pociągłą twarzą i długą, długą 
siwą brodą. Jedną rękę ma oban- 
dażowaną i trzyma ją na temblaku, 
Poznaję momentalnie: To Bernard 
Shaw! Krótki uścisk dłoni i już 
rozmawiamy, jakbyśmy się znali 
od lat. Pytam o przyczynę skale- 
częnia ręki, a on odpowiada mi 
pytaniem, czy władam językiem 
angielskim, Zbędne pytanie, Tyle 
jest francuzów mówiących ро 


sku. 


Lecz nagle! o Bożel... Zaledwie 
powiedziałam mu, że pragnę po- 
znać sąd jego o Lidze Narodów— 
powstał z krzesła, jakby tknięt 
elektrycznym prądem. 


„Bardzo mi przykro*—odrzekł 
gestykulując żywo jedną, wolną 
od uwięzi opatrunku, ręką, „Jest 
mi bardzo przykro“ — powtórzył 
— „ale przysiągłem uroczyście na 
życie wszystkich przyjaciół, nie 
wyłączając mego psa, że ani słowa 
nie pisnę na temat Ligi Narodów“. 
Pani zrozumie, cały Świat żąda 
odemnie wywiądów, a od czasu, 
gdy tu przebywam. widziałem 
dziennikarzy ze wszystkich krajów 
ziemskiego globu. 

Zresztą, gdybym nawet pani 
obiecał wywiad — jestem przeko» 
nany, że już wczesnym rankiem 
zjawiłaby się pani u mnie, i prze- 
szkodziłaby pani spożyciu herbaty 
z sucharkiem, co uważam za па). 
ważniejsze zdarzenie dnia. Ponadto 
przyrzekłem wszystkim wielkim 
politykom, z którymi obcuję, że ni- 
czego nie zdradzę. Bo — niepraw- 
daż? — coby z tego wynikło i 
jakby to wyglądało, gdybym zdra- 
dził to, co mi ludzie w zaufaniu 
powierzyli... Może koniec Ligi 
Narodów, a może początek nowej 
wojny światowej! Wszak zdaje pa- 
ni sobie sprawę, że tajemnicy tych 
doniosłych spraw, muszę docho- 
wać.. 


Dziś np. będą debatowali w 17 
dze Narodów o kolejce wąskoto” 
rowej. O tei właśnie sprawie o” 
powiedziano mi tyle ciekawych i 
denerwujących szczegółów, że bez 
narażenia na szwank bezpieczeń- 
stwa Europy, Azji, Ameryki a na- 
wet Afryki (dlaczego nie?) — pu- 
blicznie nie mogę o tem mówić, 
Jak więc pani widzi, jestem anio- 
łem stróżem tajemnic doniosłej 
wagi i muszę milczeć, ...ieśli chcę 


angielsku ile Anglików — nie zna-fotrzymać dalsze, 


А pozatem nie przypuszcza ра” 
ni nawet jak ci wielcy ludzie — 
(бо mężowie stanu zawsze są 
wielkimi ludźmi, nieprawda?) — 
są podejrzliwi, Gdybym chciał mó 
wić, byłoby okropne. 


Małe oczka Shawa błyszczały 
i jakby się radowały z satyrycz- 
nych wycieczek ich pana. 


„Może ті pan  przynajmnej 
powie, czy przygotowuje pan jakiś 
utwór sceniczny о Lidze Naro- 
dów?* 


Bernard Shaw westchnął prze- 
ciągle. „Nie, nie.. absolutnie nicze- 
go się pani nie dowie, Może pani 
sobie wyobrazić jaka wściekłość 
ogarnęłaby tych mężów stanu, gdy 
by się dowiedzieli, iż ich postacie 
zamierzam wprowadzić na scenę. 
Z pewnością natychmiast staliby 
się ostrożni i zaczęliby do mnie 
mówić rozsądnie i logicznie, a 
wówczas nie byliby podobni do 
polityków i mężów stanu*, 


Przestępował z nogi na nogę: 
„Pani urządziła na mnie zasadzkę 
i sądziła, że będę odpowiadał ta- 
kiej sympatycznej małej panie- 
песгсе jak pani, lecz ja przejrza- 
łem panią i uważam, że jest pani 
— zwyciężona. Proszę więc nie 
robić wywiadu, nie powtórzyć ani 
słowa z poruszonego przezemnie 
tematu, abym nie potrzebował de. 
mentować, Byłoby mi bardzo przy- 
kro, ale to byłby jedyny środex 
przeciw najazdowi dziennikarzy, 
którzy nie są sytmpatycznemi, пі ›- 
demi dziewczątkami, lecz przeni- 
kliwymi, mądrymi (i niedyskrelny- 
mi) — mężczyzaami. Proszę mi 
wybaczyć, bardzo mi przykro,.”. 

Dyskretnie dotknął palcem 
zamkniętych ust i powiedział, „Та. 
jemnica stanu“, 

| jednym susem swych długich 
nóg — w następnej minucie był 
па ріегуѕгеп: piętrzę... 


"Sy 
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WÓZEK KĄPIELOWY 


Johnny siedział 


w przedziale siląc się na uprzejmość. Тот zaś 


trzeciej klasy pociągu niedzielne- bez chwili przerwy mówił dalej; 
go London — Brighton. Obok nie, —Wiesz szczęście, że cię tu spot 


бо, mocno przytulona 
na to przepełnienie pociągów) sie 
działa Nancy, siedemnastoletnia 
panienka, śliczna blondynka, pra- 
cująca w wielkiej firmie w City, 
handującej skórami i futrami. Spi 
czasty nosek, nadający jej buzi za 
lotny wyraz, kurczył się bez 
przerwy, do czego bezwątpienia 
Nancy przyzwyczaiła się w skła- 
dach firmy, pełnych skór i futer, 
wydzielających "niemiłe zapachy. 
Johnny, siedemnastoletni wyro- 
stek, pracował u adwokata za mar 
ne wynagrodzenie, i był strasznie 
dumny ze swej nowej miłości. 
Znajomość trwała dopiero czter 


naście dni, 'ale Johnny Ед już 
śmiertelnie zakochany. czoraj 
wieczorem, jak zwykle, siedzieli 


w Hyde parku. Wedle przepisu 
mocno przytuleni. Regularnie raz 
na minutę Johnny całował Nancy, 
a w międzyczasie, aby minuta nie 
wydawała się za dtuga, Nancy od- 
dawała mu pocałunek, pasy za- 
znączyć, że wszystko to iało 
się w srebrnem świetle księżyca. 
Wówczas to Johnny, oślepiony 
szczęściem, lekkomyślnie zapro- 
ponował niedzielną przejażdżkę 
do Brighton, nad morze. 

Właśnie siedzieli stłoczeni, ale 
szczęśliwi, w przedziale trzeciej 
klasy. Nosek Nancy kurczył się z 
przyzwyczajenia, ale oczy błysz- 
czały szczęściem. 


Lecz Johnny, myśląc o nastę- 
pnych godzinach, czuł lekki 
skurcz serca.  Brighon! — było 


piękne, bezwątpienia bardzo pię- 
kne, wraz ze swą plażą, wózkami 
kąpielowymi, restauracjami i naj- 
różniejszemi miejscami rozrywko- 
wemi, Było piękne — ale drogie! 
Johnny zagłębił dwa palce w kie- 
szeni od kamizelki, aby przeko- 
nąć się, czy znajduje się tam jesz- 
cze  dziesięcioszylingowa moneta, 
która była jego całym majątkiem. 
Dzięki Bogu — leżała na dawnem 
miejscu. Próbował zrobić przy- 
puszczalny rachunek, ale wiedział 
z doświadczenia, że nie zgadza 
się оп nigdy z rachunkiem rzeczy 
wistym. Pocieszał się tylko tem, 
że w kieszeni miał powrotne bile- 
ty do Londynu. 

W końcu przybyli do Brighton. 
Plaża pełna była ludzi, szumu, 
słońca i żywych barw, Johnny pa- 
trzył z zazdrością na stojące tu 
i owdzie koszyki ze śniadaniem. 
То świetna myśl, przywieźć ze 
sobą śniadanie, ale o ile się tego 
nie zrobiło, trzeba iść do restau- 
racji. 

Weszli więc do restauracji z о- 
śródkiem, usiedli, kelner szybko 
podał kartę. Nancy nie myślała o 
pieniądzach i szybko obstalowała 
jakąś smakowitą potrawę, Johnny 
zaś mruknął coś o braku apetytu 
i obstąlował też coś, bardziej ze 
względu na niską cenę, niż na sa- 
mą potrawę. 

Nancy jadła z apetytem i szcze 
biotała, jak ptaszek, a Johnny 
siedział milcząco ze smutną miną. 
Z roztargnieniem rzucał od czasu 
do czasu słówko w stronę Nancy 
i rozglądał się dokoła, jakby szu- 
kając ratunku, Nagle.. Czy go 
wzrok nie myli? Pomoc nadeszła! 
Opodal przy stoliku siedział Tom 
Brewster z jakąś damą. Johnny 
nie lubił Toma, ale cóż to szko- 
dzi? Podejdzie przywita się i na- 
ciągnie go na jakąś niewielką sum 
kę. Naturalnie uczyni to w obec 
ności jego towarzyszki, Brewster 
więc nie będzie mógł odmówić. 
Doskonała myśl. Z radością 
zwrócił się do swej towarzyszki. 
Słońce znów zaświeciło, świat 
stał się piękny. 

Johnny kiwnął na kelnera: „Pła 
cić!' „Należy się trzy szylingi, 
siedem reszty. Thank you, sir“, 
Akurat Johnny chciał schować 
siedem szylingów do kieszeni 
gdy z tyłu uderzyła бо przyjaźnie 
jakaś męska dłoń, 

— Hallo, old boy! — szepnął 
mu głośno da ucha Tom Brewster. 

— Też jesteś w Brighton. $licz- 
nie tu jest, A może przedstawisz 
mnie twojej damie? 

„Johnny spełnił życzenie Toma. 


Z O —————_—__—__— 


(pozwała | kałem! Jak to dobrze mieć przy- 


jaciół, nieprawdaż, panienko? A 
specjalnie, jak potrzeba pomocy, 
to Johnny jest jedyny. Johnny. 
mój drogi, — mówił dalej Tom — 
pożycz mi pięć szylingów! Dla cie 
bie nie jest to wielka suma, a je- 
steś przecież porządnym i uczyn- 
бут chłopcem, to mówią wszy- 
scy, którzy cię znają. 


Cóż miał uczynić Johnny? Py- 
tamy czyteinika: Cóż mógł uczy- 
nić Johnny? Tom nazwał go prze- 
cież porządnym i uczynnym czło- 
wiekiem wobec ukochanej Nancy. 
Z wielkopańskim gestem podał 
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Tomowi pięć szyllingów. 


dziny. A więc prędko. Dwa wóz- 


— Dziękuję ci serdecznie, dro-|ki kąpielowe. 


gi chłopcze! Do widzenia, miss! — 
Tom zniknął, a wraz z nim wię- 
ksza część majątku Johnny'ego. 
(Rzucając pozostałą dwuszylingową 
monetę do kieszeni, Johnny pod- 
niósł się z krzesła. 

Nancy szczebiotała zadowolona: 
— Jak to ładnie z twej strony, 
że pomogłeś przyjacielowi. Kocha- 
ny jesteś, mój Johnny! 

Johnny westchnął. Dwa szylin- 
91 I dopiero 11 przed  połu- 
dniem! 

— Czy pójdziemy się kąpać, 
| skarbie? — spytała Nancy. 

Kąpać się! Naturalnie. W ka- 
pieli miną conajmniej dwie go- 


Johnny rozebrał się szybko, Je 
dynie kamizelkę, 
dowały się dwa szylingi, 
sił uważnie па śwoździu. 

Kąpiel była cudowna. Johnny 
zapomniał o swych troskach i ba 
jwił się po królewsku. Zresztą po- 
siada jeszcze dwa szylingi, а w 
jrazie czego, uda, że nagle zacho- 
тоа! i będą musieli wracać do 
Londynu, 


Johnny i Nancy szaleli, płynęli 
bardzo daleko na wyścigi, nurko- 
wali i całowali się z całych sił, 
|korzystając z każdej okazji. Wre- 
szcie Nancy zaproponowała po- 
'wrót do wózków, Johnny zaś wo- 


Rutyna i „przedwojenność 


panuje niepodzielnie w teatrze paryskim 
Korespondenca własna „Głosu Polskiego“ 


PARYZ, we wrześniu. 

Wszyscy wiedzą, że teatr fran- 
cuski nie jest już tem, czem był. 
Kiedyś teatr francuski by przybyt- 
kiem wybranej, najlepszej sztuki 
kameralnej, doborowego zespołu, 
bogatego programu, sławnych ай- 
torów i zachowywał wielkie tra- 
dycje teatralne, dziś pod każdym 
względem zerwał z dawną tradycją, 
godną naśladowania. 

Kilka małych, słabą frekwencją 
cieszących się teatrów, pielęgnuje 
jeszcze dawną sztukę, lecz jeden 
po drugim zamykają one swe po- 
dwoje. Nowy kierunek zniszczył 
stare tendencje і јак Za- 
raza zatruł paryskie życie teatral- 
ne. 


Teatry 
jedną zasadą za którą nie ukrywa 
się wielka sztuka i sława, lecz 
gromada dolarów, „Raz powodze- 
nie — zawsze powodzeniel*, Te 
słowa, których słuszności dokazał 
amerykański teatr serjowy, przy 
jąły się w krótkim czasie w pa- 
ryskich teatrach. Powrócono całko- 
wicie do starych, wypróbowanych 
tricków przyciągających, i podczas 
gdy wiele młodych sztuk z tru 
dem utrzymuje się cztery tygodnie 
na afisze, cały Paryż słucha nadal 


z zachwytem starej melodji z „Ro- 
se Marie“ i „Phi—Phi*. 

Przed dwoma laty „Rose Магїе“ 
wprowadziła się do teatru Moga- 
dor; od tej chwili połowa miesz- 
kańców Paryża ją oklaskiwała 1 
nadal jeszcze піс nie zapowiada 
jej końca, ponieważ „Rose Marie“ 
ma zamiar dopóty pozostać na 
afiszu, dopóki pozostałe dwa mil- 


! ności, specjalnie cudzoziemców. 


Również „Chantecler“ Rostan- 
da nie jest najmłodszym dzieckiem 
scenicznym, a mimo to co wieczór 
w  Porte-Saint-Martin przyciąga 
tłumy, 

Również w teatrach rewjowych 
nie można zobaczyć nic nowego 
Folies Bergere swą rewją "Grande 
Folie“, przyciągnęło tego lata kil- 


jony mieszkańców jej nie obejrzy.tka tysięcy amerykan, lecz sława 


Przytem przygotowuje się dru- 
gi szlagier bracia lsola chcą w 
swym teatrze wystawić londyńską 
rewję „Hit the deck”, lecz nie roz 
poczęli jeszcze prób i nie rozpocz 
ną ich, dopóki „Rose-Marie? nie 
będzie się miała ku końcowi. A 
to może trwać jeszcze bardzo dłu- 


paryskie kierują się ;go. 


4 „Phi-Phi* cieszy się jeszcze 
(dawniejszym powodzeniem; wysta- 
wiano "Phi-Phi* podczas wojny w 
teatrze „Bouffes Parisiens“, potem 
przedstawienie to nie odniosło suk 
cesu w Ameryce, mie podobało się 
w Londynie, i wróciło z powrotem 
do teatru Edwarda VII. 

Nawet Wielka Opera wróciła 
do przeszłości i z mgły zapomnie- 
nia, wygrzebała „Romea i Julję*. 
Operę tę grają raz w tygodniu i 
przyciąga ona wielką ilość publicz 


tego kabaretu datuje się jeszcze z 
przed wojny, 1 

Bowiem dla każdego cudzo- 
ziemca, który przyjeżdża do Pary- 
ża, są tu trzy rzeczy godne widze= 
nia: wieża Eifla, katedra Notre- 
Dame i druga girl z prawej strony 
w Folies Bergere 

Również i Mistinguett trzyma 
się па piedesiale ze swoimi 67 la- 
tami, Można ją wciąż eszcze 
wraz z jej partnerem Сап Leslie 


r 
, 
4 
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oglądać w Moulin Rouge, gdzie 
pokazuje swoje sławne, śliczne 
порі, 


"Na nadchodzącą zimę zrobiono 
wiele obietnic dla naszych oczu i 
uszu, ale do dziś żadna z nich się 
jeszcze nie urzeczywistniła, Wiel- 
kie gwiazdy przenoszą jeszcze słoń 
ce Deauville ponad deski paryskie. 


Fr. R. 


Film mówiomy 


Największa rewelacja kinowa ostatniej doby 


Jedna z największych filmo- 
wych wytwórni amerykańskich, 
słynny „Paramount*, którego licz- 
ne obrazy wszyscy znamy—- przed 
niedawnym czasem zaanonsował 
donośnym swym głosem światu 
rewelacyjną wieść w dziedzinie ki- 
nematografji 

Echo tego głosu z Ameryki, z 
Hollywood — miasta rozlicznych 
iluzji, dotarło w szybkim czasie i 
do nas. 

Już za kilka dni stolica w jed- 
nem z kin swoich ujrzy i.. usły- 
szy pierwszy film mówiony. Film 
ten nosi nazwę „Skrzydła* (Whigts 
fabuła jego obraca się w dziedzinie 
lotnictwa. 

Będzie to pierwszy film, pod 
czas wyświetlania którego widzo- 
wie słyszeć będą głos ludzki; war- 
kot motoru aeroplanowego, prze- 
jawy atmosferyczne, gwar i hałas 
uliczny. 

Po raz pierwszy martwe obrazy 
na płótnie ożyją, ilustrowane tim- 
brem głosu, tonem słowa mówio- 
nego, odtworzeniem dźwiękowem 
wszystkiego, co dziać się będzie 
na ekranie., 

. Ж 


Zagadnienie powyższej rewela- 
cji kinowej zaubsorbowało w ca- 
łym świecie opinię publiczną. U- 
tworzyły sie, jak zazwvcza. w por 


dobnych razach, dwa obozy. Je- 
den potępiający ideę Кіпа mówio: 
nego, drugi zachwycony nią i 
szczerze się entuzjazmujący. 

Prasa całego Świata szeroko o0- 
mawia i komentuje na różne spo- 
soby nowość, rokując jej szczęśli- 
wy rozwój i aplauz u publiczności 
lub też szybki upadek. 

Jedno z pism zaprosiło reżyse 
rów filmowych, һу zechcieli wypo 
wiedzieć się na łamach dziennika 
w tej ciekawej sprawie, 

Szereg głosów pytał poprostu, 
trótko, lakonicznie, z przekonywa= 
jącą siłą: „Czy wyobrażacie sobie 
mówione takie obrazy jak „Wschód 
зіойса“ 1:0 „siódme niebo*?L., 

Fakt 10 niezaprzeczony, 2° са- 
lego szerezu fimów, dotychczas 
wyprodusowanych w żadnym га 
zie nie można i nie powinno się 
poddawać eksperymentatorstwu 
„Paramountu“. 


Są to te filmy, które przema- 
wiają do duszy człowieka właśnie 
ii wyłącznie tylko dzięki swojej 
„ciszy і na tem właśnie pole- 
„ga cały istotny ich artyzm, cała 
fich wartość, 

Z drugiej jednak strony frzeba 
się zgodzić z iet, że reakcję psy- 
chiczną w stosunku do wielu fil- 
(mow można znakomicie spotęgo- 
iwać przez warowadzenie dodatko- 


wego jednoczesnego oddziaływania 
na zmysł słuchu (pomyślcie np. 
jak bardzo wzmogłaby się siła od- 
działywania takiego filmu jak 
„Symfonja wielkiego miasta”), 

Mamy wrażenie, że na tej dro- 
dze można osiągnąć rezultaty 
wspaniałe. oczywiście po przezwy- 
ciężeniu całego szerego piętrzących 
się trudności, które niełatwo bę- 
dzię zapewne usnnąć (kwestja do- 
boru artystów, nagrywania vita- 
phonową esperanta kinowego etc, 
etc.). 

Przeciętny film dotychczasowy 
działał na nas bezpośrednio wzro- 
kowo, 

Muzyka podczas  spektaklów 
kinowych bardzo rządsokiedy spe 
niała swoje przeznaczenie 

Na częściej, tax wany w wido- 
wissu кіпомет czynnik skiadowy, 
jakim jest bezzprzeczuie ilustracja 
muzyczna — kompletnie zawodzi. 

Od niedalekiej przyszłości Wwa- 
runki artystycznego oddziaływania 
filmu mają znacznie wzrosnąć 1 
rozszerzyć Się, 

Tego przynajmniej należałoby 
się spodziewać, opierając się na 
podstawowych przesłankach logiki, 

Czy film mówiony w praktyce 
odniesie sukces — o tem za kilku 
dni będziemy wiedzieli, 

J. z, 


|ścia ostatniego pociąśu. 


do odej- 
Ale cóż 
trzeba było jednak wyjść 


lałby zostać w wodzie 


robić, 


w której znaj-|z wody i ubrać się. Gdy pożegnali 
powie-|przed wózkami, Nancy zawołała: 


— Ubierz się prędko, skarbie, 
strasznie mi się chce jeść po ką- 
pieli! 

Jeść! Mój Boże! Tak, po ką- 
pieli ma się apetyt, Johnny sam 
czuł to na sobie, Ale cóż można 
dostać za dwa szyllingi? Przeklę= 
ty Brewster, — myślał Johnny, 
który zapomniał, iż sam chciał 
zrobić to samo z Tomem. 

Szybko schwycił kamizelkę i 
chciał ją włożyć na siebie. Nagle 
— coś brzęknęło, potoczyło się 
po podłodze i dwuszylingowa mo- 
neta zniknęła w szparze podłogi. 


Johnny przyklęknął i zajrzał 
przez szparę па dół, Ciemno, 
choć oko wykol. 


O dwie stop 
pod nim błoto, brudne błoto. 1 
tam w błocie są ostatnie dwa szy 
lingi biednego chłopca. Co robić? 
Ostrożnie otworzył drzwi i wyj- 
rzał, czy Nancy jest już gotowa. 
Na szczęście nie wyszła jeszcze z 
wózka. Johnny chciał znów zam- 
knąć drzwi, gdy nagle zauważył 


gołego, siedmioletniego chłopca. 
Widać było po nim, że nie boi 
się błota, 

— Halo, mały! — zawołał 
Johnny. 

R wej przybiegł szybko. 

— Słuchaj, — rzekł Johnny, — 


przez szparę w podłodze wleciały 
mi w błoto pieniądze, Wejdź pod 
wózek i poszukaj, może je znaj- 
dziesz! 

— Czy dostanę coś za to? — 
spytał malec z niedowierzaniem. 


— Naturalnie, — obiecał wspa- 
niałomyślnie Johnny. 
Chłopiec wśramolił się pod 


wózek i po chwili już przez szpa 
ге w podłodze wsunęły się z do- 
łu dwa czarne palce, trzymając 
monetę. Johnny schwycił ją szyb- 
ko, Lecz cóż to jest? Jak na dwa 
szylingi pieniądz był za mały, 
więc może jest to tylko sześć pen 
sów, chłopiec wytarł brud z mo» 
nety; ach, do djabła! Wyobraźcie 
sobie, było to dziesięć szylingów! 

O mało co Johnny krzyknąłby 
głośno z radości. Lecz па szczę- 
ście ный się, a z dołu znów 
rozległ się głos: — Tutaj! — i 
przez otwór znów wsunęły się 
dwa brudne palce, Pół korony. 
Minęła chwila, w otworze ukaza= 
ły się dwa szylingi, Czy były to 
te, które wypadły z kamizelki 
Johnny? Wszystko jedno, Johnny 
nie myśląc о świeżo adprasowa« 
nych spodniach, klęknął na po- 
dłodze i czekał na dwa brudne 
palce, wysuwające się od czasu 
do czasu z otworu w podłodze. 

Wózek stał już napewno w 
tem miejscu od wielu lat i Bóg 
wie ilu ludzi przy ubieraniu i roz 
bieraniu gubiło tu swe pieniądze. 

Szylingi, półkoronówki, monety 
sześciopensowe i pojedyńcze реп» 
sy pojawiały się raz po raz w 
szparze, a Johnny z zachwytem 
wycierał monety i kładł do kie- 
szeni. Wreszcie zadowolony zae 
wołał; — Już dosyć, chłopczeł 
Coprawda jeszcze wszystkich pie 
niędzy nie mam, ale nie chodzi o 
WENA, Wyjdź już z tego bło 
ta 

Przez półuchylone drzwi dał 
malcowi sześć pensów i rzekł: — 
Idź umyj się w morzu, jesteś stra- 
sznie brudny! — Poczem zabrał 
się do liczenia swego majątku, W 
rezultacie miał w kieszeni 27 szy- 
lingów. Teraz się rozpocznie za- 
bawa. Szybko wybiegł z wózka. 

— Hallo, kochany,  dlaczegoś 
się tak długo ubierał? — pozdro- 
wiła go Nancy, 

— Długo? — spytał Johnny — 
gdybym wiedział, że już jesteś go 
towa, kochanie, byłbym się bar- 
dziej spieszył. — Mówiąc to śmiał 
się serdecznie. 


— Оһо, — zaszczebiotała Nan- 
cy, — zdaje mi się, że po kąpieli 
masz lepszy humor. 

— Humor? Tak mam teraz do- 
bry humor i pozatem świetnv а” 
pefvtll| 
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| Z twórczości poe 


TYTUS GORZEŃ 


tów grupy „Meteor“ 
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O powagę poszji 1 poetów 


Jest rzeczą zupełnie zrozumia- 
łą, że dla szerokich mas czytelni-, 
czych najbardziej autorytatyw-, 
nem, a więc przekonywującem, 
zdaniem o poezji będzie zawsze 
zdanie poety, tak samo, jak naj-| 
więcej autorytatywnem zdaniem o 
bucie będzie dla zainteresowa- 
nych zdanie szewca. Zdarza się: 
atoli, a nawet w ostatnich cza- 
sach coraz częściej się powtarza, | 
że o poezji wypowiadają się poe-| 
ci coraz szerzej i coraz mniej od-| 
powiedzialnie, czasem superlaty- 
wy ich przeradzają się w mało do- 
wcipne i nic nie znaczące gadul- 
stwo, obniżające w ten sposób 
wzniosłość pojęcia poezji ога?! 
dostojność 
бо, Dotychczas wszelkie proble- 
maty w poezji sporne dla kryty- 
ków rozstrzygał ostatecznie swym 
autorytetem poeta. 

Teraz słowo „poeta' traci nie 
tylko na wyjątkowości, ale nawet, 
śmiem twierdzić, na powadze, 
Jakże bowiem czytelnik ma się 
ustosunkować do Aleksandra Ma- 
liszewskiego, jako poety, po wy- 
łoszewiu przez niego z całym na- 

ładem powagi zdania, że artykuł, 
to rzecz daleko poważniejsza i 
wznioślejsza, niż wiersz, albo no- 
wela, gdzie wystarczy „parę pię- 
knie wypowiedzianych zdań , „pa 
rę zręcznie ułożonych  fraze- 
sów ?*) 

Jakże się teraz ustosunkuje, co 
jest rzeczą najważniejszą, do jego 
poezji i powieści („Czarnej Bea- 
trycze” i „Wyspy obłąkanych”)? 
Chyba jak do kilku „pi knie wy- 
powiedzianych zdań", kilku „zrę- 
cznie skleconych frazesów"! I to 
zgóry!| Już nie mówię о innych 

owiedzonkach i bzdurach tego 

ezwiednie ośmieszającego i de- 


już jawne sprzeczności, jak: żeby 
poezja była „ууа“, „treściowa” i 
„współczesna', musi przestać być 
formalnie doskonała (taki wnio- 
sek z jego wywodów, właściwie 
krzykników) **) itd, 
Dlaczego nie może być i jedno i 
drugie razem, jednocześnie? 

Na tem właśnie polega talent 
poetycki, że potrafi on obie te 
rzeczy nietylko pogodzić, ale 
sprząc ze sobą i stopić w niero- 
zerwalną całość, Im żywsza i wię-! 
ksza treść wyrażona w piękniej-| 
szej i doskonalszej formie, temi 
większy, tem doskonalszy jest ta-1 
lent danego poety, Jakże się 
wreszcie ustosunkaje czytelnik іо; 
pracy kolegów Aleksandra Mali-; 
szewskiego? I cóż na to jego ko- 
ledzy? Jak nakoniec nazwać 
człowieka poprostu plującego w 
twarz sobie i swoim kolegom? 
Zresztą Maliszewski nie należy w 
dzisiejszej mocno zachwaszczonej 
najmłodszej literaturze naszej do 
wyjątków, jest on tylko jednym z 
klasyczniejszych i częściej po- 
wtarzającym się przykładem nie- 
odpowiedzialności poetyckiej za 
drukowane słowo, Na te jego de- 
fekty zwracał już w swoim czasie 
uwagę temu niepoważnemu, uda- 
jącemu powagę, poecie Marjan 
Piechal w artykule p. t. „O po- 
wagę walki“ w nr. 10 „Głosu Li- 
terackiego'. Niestety, nauka po- 
szła w las. 

Znam niewielu w Polsce .рое- 
tów, umiejących mówić prosto, 
zwyczajnie, krótko, zwięźle i po- 
prostu o poezji, a temsamem 
wzniośle i prawdziwie. Rzetelnie 
mówi, aczkolwiek za doktryner- 
sko, powiedziałbym, J. Przyboś w 
nr. 16 „Głosu Literackiego” w ar 
tykule p. t. „Przeciw frazesom w 
poetyce”, gdzie świadomie i, nie 
waham się twierdzić, tendencyj- 
nie wymienia tylko Tadeusza 
Peipera „Nowe usta", jaka jedy- 
ne dotychczas dzieło, torujące 
nowe drogi w poezji polskiej. 

*) Porównaj Aleksandra Maliszewskie 
go „О jaką prozę proletarjacka?"” w ne. 
16 „Głosu Literackiego”. 

%**) Porównaj Aleksandra Maliszew- 
skiego „Na naszych pozycjach“ w ur. 


13-14 „Głosu Literackiego". 

Czyżby Przyboś nie wiedział nic 
o St Ig. Witkiewiczu i Leonie 
Chwistku? Czyżby tak bezapela- 
сујше w czambuł wszystko w ich 
teorjach potępiał i nie znajdował 
nie, absolutnie nic wspólnego z 
przytaczanem przez siebie dzieł- 
kiem Tadeusza Peipera? Nie wie- 
rzę. О ile więc przy Maliszew- 
skim mówiłem o nieodpowiedzia|- 
ności i niepowadze, o tyle tutaj 
muszę podkreślić nieodpowiedzial 
ność i niesumienność, Niesumien- 
ność u Przybosia? U poety, który 
z takim tupetem 
magał się swego czasu sumienno- 
ści twórczej od Wittlina i Kaspro 


powołania poetyckie-|wicza? ***) Pozatem nie chcę już 


***) Porównaj Juliana Przybosia 
„Chamy i chamuły poezji w nr. "| 
„Zwrotnicy**. 


BÈ -Жы#: EE W KH a Ре 


(i szumnie) do-| 


wnosić pretensji o to, że pominię- 
ta została przez Przybosia książ- 
ka, mająca bardzo, bardzo wiełe 
wspólnego z Peiperem, Witkie- 
wiczem, Chwistkiem i właśnie — 


Przybosiem. Jest nią „Doktryna!gi, niesumienności 
Pomirow-|cej stąd nieodpowiedzialności po 
znalazł się wletyckiej w naszej najmłodszej li- 
krytyce polskiej jeden poważny i|teraturze, 


o twórczości" Leona 
skiego. Wreszcie 


| 


j 


wie tem samem, 


co podkreśla Przyboś w swoim 
artykule — „Przeciw frazesom 
w poetyce"? 

Szukając przyczyn tej niepowa- 


1 wypływają- 


dochodzę do wniosku, 


sumienny człowiek, niezablagowa-|że przyczyny tego leżą w dzisiej- 
ny ani frazesem „czystej formy" |szej łatwości drukowania się. Po- 


samej w sobie, ani 
„czystej krytyki społecznej”, lecz, 
odważył się powiedzieć prawdę o 
poezji. O poezji, jako harmonijnej 
jedności elementu ideowego z ele- 
mentem formalnym. Czyżby Przy- 
boś nie zauważył, że Pomirowski 
oryginalność, odrębność, indywi- 
dualność tworu poetyckiego, a za 
tem jego nowości upatruje się 
przedewszystkiem w jego formie, 
jako źródle tych cech, co jest pra 


GRZEGORZ TIMUFIEJEW 


impresje lata 


Halinie Mazurkiewiczównie 


L 

Nad ranem budzę się i patrzę 
w kierunku okna. Lekko zróżo- 
wione świetlne smugi, 

Świt wyciąga do mnie ręce. 

Wstaję i otwieram okno, 
żyłę. Światło, pulsujące za szyba- 
mi, tryska. Jak krew... 

Cieszę się z krwi. 


IL 
Wyglądam oknem. Dzień otwie 


А i 1 d€-|ra zieloną torbę i podaje mi liście|popołudniowe godziny! O niczem 
gradującego się poety, pomijając|z drzew — listy z dobrą nowiną.|nie mogę myśleć, Tylko przywo- 


Czytam: na świecie pogoda. 
Rzeczywiście: bardzo pogodnie. 
I radośnie, 
Drzewa оѕураїу 


się ptasim 


ра świegotem, jak drobniutkiem Ккміе!ѕіа są јак krwawiąca, bolesna 
1 G| cijem 


1 każdy krzaczek jak dziecko 
wyciąga do mnie maleńkie dło- 
je — kwadratowe, podłużne, o- 


krągłe,.. 


Jest mi trochę smutno, » Prze-j milczenie! 


cież mam tylko dwoje rąk! 
Jak tu przywitać się z każdym 
listeczkiem? 


Ш. 
Jest porannie. Niebo — kwiat 
błękitny, który otrząsa rosę. A 
rzadkie, białe obłoczki — prze- 
lotne motyle. 
Idę do kąpieli — 


Jeszcze daleko, a słyszę już 
srebrną melodję, rozlewającą się 
po łąkach. 


Zdala rzeka jest jak klawisze z 
słoniowej kości, na tórych ukła 
da wiatr swoje lekkie, pieszczotli 
we гесе, 

I gra! 

Idę i słyszę srebrne granie. Co- 
raz mocniejsze. U ucha zasłucha- 
nych kobiet zwisa jakoby srebrzy- 
sty kolczyk. Albo srebrne wi- 
sienki. — 

Granie nad wodą to moje sre- 
brne dalekie sady. 

Jestem ogrodnikiem. Dalekim i 
bliskim... 

Wszystko wypieszczę słowami 
— 1еккіеті jak oddech wieczo- 
ru rzewnemi jak letni deszcz. 


IV. 

Kąpiel. 

Chłopcy skaczą do wody. 

Z naszych ubrań wyłuskały się 
jędrne ciała. 

Płynąc środkiem rzeki, włóczą 
za sobą perliste smugi. Lub chwy 
tają w dłonie wodę, pluszczą i 
śmieją się, 

А garście wody wzlatują do gú- 
ry i rozsypują się w słońcu, jako- 
by srebrne, dyśoczące róże. 

Błyskotliwe, świetliste 
opadają. lekko, powoli. 


płatki 


Próżnoby przeliczać te krople 
rozsypanych róż. c 


Wtedy leżę na brzegu — w] 
tym przedziwnym ogrodzie. I je-| 
stem jak owoc, nalany słodyczą.! 
Czekam, aż pękną usta słowami,! 
z których każde będzie jak do- 


jak |brotliwe ziarno. 


Tak dojrzewam dla ludzi w po- 
godne południa. 

I to jest moje największe szczę 
ście, które poznaję latem. 


О, jakżeż wiola się te długie! 


łuję Ciebie. Ale wiem, że nie 
ACH I dlatego wołanie bo- 
бз 


Szeroko rozwarte, czerwone u- 


raną, 


Słowa, które bolą, zakrzepły, 
na wargach. Jakżeż wilgotne — 


Bo zbliża się dobry wieczór. — 

Oto na polach, niby drobne zia 
aka ryżu, rozsypał się lekki, ró- 
żowy zmierzch. 

Z łagodnych rąk nieba wyfru- 
nęły wiatry jak gołębie... 

d was, wiatry, od was, skrzy- 

dlate ptak: niebieskie, nauczę się 
śpiewnej pogody! 
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Kronika „Meleora” 


Z inicjatywy Mieczysława Bi- 
browskiego, poety z grupy „Kwa- 
dryga" organizuje się międzyna- 
rodowy syndykat młodej prasy li- 
terackiej. 

Do polskiego oddziału M. S. M. 
P. L'u należą następujące ugrupo- 
wania literackie: „Głos Literac- 


ki, „Koło Wileńskie'. „Kwadry- 
Ба“, „Litart', „Меіеог" i „Zwro- 
піса". 

W najbliższych tygodniach pro- 
jest 


jektowany w , Warszawie 


ajwyższej jakości 


OBUWIE 
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komunałem|eci współcześni więcej gadają, 
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a 
mniej tworzą — zaś drukują je- 
dno i drugie, zamiast drukować 


tylko to drugie. Pierwszy popęd 
twórczy miał i ma przecież gdzie 
się wyładować: „Turliśski”, „Mi- 
chalikowa Jama', nasza „Mała 
Ziemiańska”. o. 

Wskutek dzisiejszej demokracji 
pojęć i wypływającej stąd niweli- 
zacji znaczeniowej słów „poeła” i 
„szewc', analogiczne stało się w 


u 


VIL 
Drzewa rozkładają zielony wa- 
chlarz liści. Trzeba ochłodzić nie- 
bo, ciepłe od zachodu... 
Jest przewiewnie i świeżo. 
Zaciąga chłodem... 


Czuję ziemię, jak gdybym w 
niej leżał — — — 
Kwiaty o zmierzchu — koloro- 


we, otwarte flakony. Ach, patrz! 
Wonie podnoszą się w górę, jak 
obłok zbarwiony... 
Stoję i rasłuchuję. Gdzieś sre- 
brnie perli się płacz... 
To ptaki na szerokich lipach. 
Schylam głowę. Powoli. Cicho... 
Znowu pachnie tęsknota. Wy- 
smukła jak tulipan — — — — — 


УШ. 

Wieczorem niema mnie w do- 
mu. Bo jestem wszędzie. 

Nawet ta gwiazda, która, jak 
złota, migotliwa łza, spłynęła z 
błękitnego oka niebios — to ja... 

Tylko ten, kto płacze, wie jak 
łza boli. 


IX. 
Ale nocą wszystkie serca 
jak stulone pąki w ogrodzie. 
ból zasypia. 
Na srebrnym rożku półksiężyca 
wygrywa noc ciche kołysanki: 
— Lulu, mój maleńki, lulu... 


są 


Ziemia spoczywa w zielonej po 
ścieli traw. Lekkie mgły unoszą 
się jakoby oddech. 

Ziemia zasypia... 

— Lulu, ziemio, lulu! 


X. 
Jakże cicho! Moje kroki są jak 
plamy, które zostają na aksamicie 
nocnej ciszy... 


Odchodzę, 


Ale wszystkim Wam mówię:| nędznym 


dobranoc! Tkliwie i serdecznie... 
Jak umiłowanej dziewczynie — 
kocham! 


Jeden dzień lata. 

Wszystkie radości, jak złote po 
marańcze, ułożyły się w koszyku, 
uplecionym z słonecznych pro- 
mieni. 

Ale tej słodyczy, która była, 
jest mi nie dosyć, Pragnę jeszcze! 


I dlatego, zasypiając, cieszę się, 
że jutro dzień — dobry listonosz 
zapuka znowu do mego okna. 1, 
śdy wyjrzę, poda mi samo 
liście z drzew — zielone listy z 
radosną nowiną: 

że na świecie pogoda. 

że będę szczęśliwy... 


Naprawdę! 


o czem mówi i|pojęciach 


większości poetów 
współczesnych ze słowami „poe- 
ја" i „gadulstwo”. Poeci uwa- 
żają niejednokrotnie „sadulstwo'”' 
za poezję dlatego tylko, że zosta- 
ło wypowiedziane przez nich. 
Zato publiczność współczesna po- 
jęła poetów odwrotnie, Poprostu 
„wszelką poezję” zaczyna się u- 
ważać za zwykłe i niepotrzebne 
„$adulstwo”, 

Poeci jednak muszą umieć roz- 
różniać między nieodpowiedzialna 
kawiarnią, а  odpowiedzialnem 
słowem drukowanem, 
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Na marainesie 


Liferat francuski 
0 Polsce 


czyli szczyt dyletan= 
tyzmu 


Jeden z literatów francuskich 
p. Andre Therive w rozmowie ze 
współpracownikiem paryskich „Les 
Nouvelles Litieraires* popisuje się 
„wnikliwemi* i „inteligentnemi* 
wrażeniami z podróży po Polsce: 

„Podróż nasza była wycieczką 
literacką. Nie zetknęliśmy się z 
żadnym z literatów w Polsce. By- 
łoby przecież rzeczą  krępującą 
mówić z kolegą po piórze, który 
zna nasze prace, a o którym my 
nic nie wiemy, 

Znamy zbyt mało literaturę 
polską, podobno bardzo interesu- 
јаса. Mówiono mi, że w Paryżu 
ma powstać biuro tłumaczeń, któ- 
re będzie mogło oddać znaczne 
usługi... 

Wpływ francuski w Polsce nie 
jest wielki. (Jest 8,000 uczniów 
w szkołach z językiem niemieckim 
1 nie więcej nad 250 w tych, w 
których wykłada się po francu- 
sku). 

„Mimo, że podróżowaliśmy w 
lecie i że nie spotkaliśmy wielu 
osób, mówiących po francusku, to 
przecież mogliśmy stwierdzić, że 
wpływ francuski przeważa w Рој- 
sce w dziedzinie przyjemności i 
rozrywek, 

Widziałem szyldy fryzjerskie na 
głębokiej prowincji z wypisaną 
firmą „A la garconne*, kabarety 
noszą nazwy „Casino de Paris" 
lub „Moulin Rouge*, wszędzie mo 
żna dostać perfumy francuskie... 

Polska stanowi wielką równinę 
uprawioną jak ogród. Tatry są 
czarującemi górami. Ghetto kra- 
kowskie ogromnie mnie zaintere- 
sowało swoim wyglądem majesta- 
tycznym, nawet patrjarchalnym. 

Na ogół daje się zauważyć róż 
nicę między obszarami dawniej ro- 
syjskiemi, a b. zaborem  austrjac- 
kim. 

Nabieramy złej opinii o rosja- 
nach i sympatji dla rządu austrjac 
kiego. 

Wyniosłem bardzo miłe wspom- 
nienia o polakach, którzy są wiel- 
kim narodem, Młodość ich kraju, 
wesoły rozmach ich armji, czar 
kobiet pozwalają zapomnieć o 
wyglądzie wielu wsi i o 
braku komfortu prowincji. Wieś 
przepełniona jest dziećmi, a dzieci 
te są czarujące. , 

Warszawa jest wielkiem mia- 
stem nowoczesnem, nie historycz- 
nem. 

W całej Polsce widać żywy pęd 
do amerykanizacji*. 

Czy nie jest to szczyt dyletan- 
tyzmu? Literat, który tyle „wiado 
mości“ i *wrażeń* wyniósł z Pol- 
ski i dzieli się z niemi z rodaka- 
mi mniej uświadomionymi podtym 
względem. 

Czyż nie powinien być jeszcze 
raz sprowadzony do Polski na 
koszt rządu, aby oprócz chęci poł 
dróżowania po naszym kraju, móg- 
wyrobić w sobie jeszcze chęć po 
znawania tego, na co patrzy. 


G. L. 


